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CZĘŚt URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
października b. r. zezwolić najmiłościwiej, 
ażeby starszemu radcy skarbowemu i dyre­
ktorowi powiatowej dyrekcji skarbowej w 
Przemyślu, Janowi S c h n e i d e r ,  z powodu 
przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, wyrażone zostało Najwyż­
sze zadowolenie za jego wierną i pożyte­
czną działalność Błużbowa

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykanta sądowego, Stanisła­
wa C z a c h u r s k i e g o ,  bezpłatnym auskul- 
tautem dla  swego okręgu.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano 
wała nauczyeiela tymczasowego szkoły eta­
towej w Sosolówee, Michała C h r u p o w i -  
c z a, rzeczywistym nauczycielem tejże szko­
ły, a nauczyciela tymczasowego szkoły eta­
towej w Kniaźdworze, Bazylego T y m o f i j -
e z u k a ,  rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły.

Wedle reskryptu wys. c. k. Minister­
stwa handlu z dnia 24 września 1884 r.
1. 33.110, została trzecia roczna taksa za 
udzielony dnia 11 września 1882 r., Józe­
fowi M e n o w i ,  wyłączny przywilej na u- 
niwersalny przyrząd do ekstraktów uiszczo­
na i uiszczenie to zostało zaregestrowane.

Co się do powszechnej podaje w iado­mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia  27 października 1884.

Od dnia  18 do dnia 29 paźd z ie rn ik a  
b r. sprawdzono w kraju uastępujące cho­
roby s ta d n e :

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  wKr a j o wi -
cach (pow. jasielski).

N o s a c i z n ę  u k o m :  w Zawiszm
(pow. sokalski)*

Ś w i e r z b  u k o n i :  w lau row ie  (po­
w iat brzeżański), w Bekersdorfie (pow. pod- 
haieckil w Horodłowicach (pow. sokalski), 
w Zarudziu (pow. tarnopolski)

W powyższym okresie czasu w ygasł: 
Ś w i e r z b  u k o n i :  w Lipiu (pow 

cieszauowski), w Cieklinie (pow. jasielski), 
w T rzebuni (pow. myślenicki), w Zarzyczu
(pow. rzeszow sk i).

N o s a c i z n a  u k o m :  w Świebodzi­
nie (pow dąbrowski).

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 29 października 1884.

CZĘŚ6 IIE URZĘDOWA
Lwów, 6 listopada.

W skutek wyjazdu do Pesztu am­
basadora tureckiego przy Dworze wie­
deńskim, sprawa poleczenia koleji 
wschodnich wysunęła się znowu w 
prasie wiedeńsko-peszteńskiej na plan 
pierwszy, gdyż ogólnym jest domysł, 
iż reprezentant W. Porty pospieszył 
do stolicy węgierskiej, w celu złago­
dzenia ujemnego wrażenia, jakie wy­
wołało w kołach austryackick niepo- 

ijhte lekceważenie przez rząd turecki 
HWjępalacyj, określonych w traktacie 
czterech państw. Minęło właśnie dwa 
lata, jak  Austro-W ęgry, Turcya, Ser- 
h |a i Bułgarya zawarły znany tra ­
ktat kolejowy, który miał na celu 
zabezpieezenie budowy koleji w scho­
dnich z Pesztu przez Belgrad i Nisz 
z jednej strony do Konstantynopol 

a z drugiej do Saloniki, w po­
uczeniu  z istniejącemu już liniami
Belova ------loiiikj ^H ^aedynopo l i Mit.rovica-Sa-

W traktacie tym powiedziano

pomiędzy innemi, iż W. Porta do 23 
października 1884 musi wykazać się 
przynajmniej, iż uczyniła to wszyst­
ko, coby dawało rękojmię, że przypa­
dająca na przestrzeń turecką linia zo­
stanie wykończoną w czasie najkrót­
szym. Podobne zobowiązanie przyjęły 
na siebie inne państwa, podpisane na 
traktacie. Gdy jednakże Austro-Wę- 
gry i Serbia uczyniły w pełnej mierze 
zadość zobowiązaniu, a budowa linij 
Buda-Zemlin i Belgrad-Nisz, nietylko 
została zabezpieczoną, lecz nawet wy­
kończoną, gdy Bułgarya, pomimo nie­
pospolicie trudnego położenia, spełni­
ła  w terminie ciążący na niej obo­
wiązek, jedna tylko Turcya pozostajła 
w zaległości i milczeniem zbywała 
przypomnienia państw interesowanych. 
Skóro minął wyznaczony umową ter­
min, rząd wiedeński wystosował do 
W. Porty notę, domagając się bez­
zwłocznego rozpoczęcia budowy i o- 
świadczając, że A ustro-W ęgry nie 
mogą w żadnym razie zezwolić na 
dalszą zwłokę. Na notę tę odpowie­
działa wprawdzie W. P orta  przed kil­
koma dniami, lecz odpowiedź ta była 
tego rodzaju, iż nietylko nie mogła 
zadowolić Austryi, lecz wzbudziła po­
dejrzenie, iż po stronie tureckiej brak 
dobrej woli do spełnienia zawartej u- 
roczyście umowy. Naturalnie, że po­
dobna taktyka wywołała w decydują­
cych kołach austro-węgierskich nader 
niemiłe wrażenie, i jak zapewniają do­
brze poinformowane dzienniki, stała 
się powodem wzięcia pod r0hz^ a^  
pewnych ewentualności, jakie »yły y 
konieczne, gdyby W. Porta n ie  oka­
zała się skłonną do zmiany d '  
czasowego trybu postępowania-

Cała niemal austryaeko-węgiers a
prasa, nie wyłaczajac tych dzl , 
ków, które nie skąpiły nigdy s y

sympatyj dla Turcyi, dopomina się, 
aby austryacki urząd spraw zagra­
nicznych wytrwał na zajętem wobec 
W. Porty stanowisku i domagał się 
stanowczo spełnienia podpisanego przez 
nią traktatu. Prasa pomieniona pod­
nosi, że bezzwłoczne doprowadzenie 
do skutku połączenia koleji Monarchii 
z liniami tureekiem i, jest nieodzowną 
koniecznością w interesie ekonomicz­
nej polityki Austro-Węgier, a wszelka 
dalsz(t zwłoka naraziłaby materyalne 
interesa monarchii na nieobliczone 
szkody. Skutkiem braku bezpośreduiej 
komunikaeyi ze W schodem , handel i 
przemysł austryacki pozbawiony jest 
cennych punktów zbytu, lub musi 
okupywać go ofiaram i, które nie do­
zwalają mu dotrzymać konkurencji 
z państwami, będącemi w posiadaniu 
środków, ułatwiających dowóz na 
Wschód. Dzienniki słusznie zwracają 
na to uwagę, że gdyby z powodu 
opieszałości W. Porty Austrya, Serbia 
i Bułgarya nie mogły wyzyskać no­
wych linij swoich w odpowiedni spo­
sób, staóby się łatwo m ogło, iż trzy 
powyższe państwa znalazłyby się 
w konieczności, a zarazem w zupeł- 
nem prawie, żądania od Turcyi znacz­
nego materyalnego odszkodowania. Te 
bowiem linie, które zostały zbudowa­
ne na mocy zobowiązań, przyjętych 
traktatem kolejowym, wtedy tylko 
mogą mieć istotną wartość, gdy są 
bezpośrednio połączone z tureckiemu 
bez tego całe ich znaczenie jest pro- 
blematycznem, gdyż przerwa istnieją­
ca obecnie w pomienionej komunika- 
cyi, nie pozwala na szybki i tani prze­
wóz towarów ku Konstantynopolowi 
i Salonice. Że przedmiotowi, który 
tutaj poruszyliśmy, poświęcają w de­
cydujących kołach austryacko-węgier- 
skich szczególniejszą uwagę, świadczy
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(Ciąg dalszy.)
Kiedy lokomotywa, ruszając z miejsca, 

szarpnęła naprzód, potem pociągnęła za so­
bą szereg wagonów, tworząeych pociąg idą­
cy do Granicy, konduktor wskoczył do prze­
działu, zajętego przez Stasia.

— Chociaż pan  podobno trunków nie 
używ a, a jeść się panu nie chce, przynio­
słem  na  wszelki wypadek butelkę piwa i tro ­
chę schabu na zimno. Sam się pożywię, a 
może i pan podzieli się ze mną skromną 
wieczerzą ?

Zapraszał tak uprzejmie i gościnnie, 
że niepodobna mu było odmówić, zwłaszcza 
że nie dopytywał już więcej towarzysza o 
cel podróży i jej kierunek. Stanisław , wy­
głodzony, zjadł kawałek mięsa, a naw et na 
usilne nalegania, wypił szklankę piwa.

W pogawędce o rzeczach obojętnych 
lub zabawnych — w tych ostatnich tem a­
tach bowiem konduktor był niewyczerpauy — 
przeszła droga szybko, tak , że dezerte r ,a n i 
się sp o s trz e g ł, kiedy wagony wtoczyły się 
przed peron nadgranicznej s ta e y i, jasno o- 
świeconej.

Klamka zaskrzypiała i w otw artych 
drzwiczkach ukazał się żandarm  z dużą książ­
ką czy teką w ręku.

— Pasporta I — zawołał.
Ta n ag ła  aparycya i to zagadnięcie, 

którego się S taś wcale nie spodziew ał, nie

będąc doń przygotowany, T VDogodzo-
cno. Zbladł, a przez mózg i 6^0’ „ przele • 
ny k ilkogodz inną  wesołą rozm |  przera- 
ciała jakaś zawierucha °kr°pp° stra-
żeń, jakiś mroczny tuman ciem■ j  raWyt 
chow, z których nie zdawał sou 0wały 
a które jednakże grozą swoją rKe.
mu oddech w piersi i nie dały
mÓWić- ^ Żądają pas*— Pasport! — m yślał
portu , a ja go nie m am .- Qa wszy.

Szczęściem konduktor, baczny  ̂ sukur_ 
stko, w oka mgnieniu przybył m -czuemi 
sem. Przytomny, bo obyty z .g ram 
zwyczajami, rzekł najspokojniej.

— Ten pan tu wysiada , nie j 
granicę. krokiem

żandarm, ciężkim, mier^0.11̂ , . następ- 
ruszył dalej, i otwierając drzwl® m0no-
nych wagonów, powtarzał głosem  
tonnym -. , ,

— Pasportl... Oddawać paspor a •
— i  w iM  pan, t .  Si? )”* ““ “  przydałem — szepnął konduktor.
Stanisław milcząc, dłoń jego u ^  -a‘ja 

Zawierucha w głowie młodzieńca uspo j ^
się wprawdzie, jednak całkowicie nie -
jeszcze. ■ J)0.

— Idź pan do sali trzeciej ^ 
szukaj tego, do kogo masz interes.
go nie znalazł, zobacz się i*

Staś, z pudłem w ręku 
gonu, czyniąc tak , jak mu 
towarzysz podróży. Już weń me wątpił, ^
ciwnie, czuł dla niego szczerą wdzięcz i ~

Izba, przeznaczona dla Pasażerów trze,̂  
ciej klasy, przepełniona była chłop ‘
izraelitami, najniższej kondycji, .
żydka , opisanego dokładnie przezttie _ pom,sw 
ex-saper -  może nadejdzie.

M inął kw adrans , -drugi.... 
się nie zjaw iał.

Rysopis kontrabaudzisty , trudniącego 
się przeprow adzaniem  zbiegów przez g ran i­
cę, utkw ił .Stasiowi tak dobrze w pamięci, 
że mylić się nie mógł. Nie, — w ś r ó d  tej ca­
łej czeredy nie było go istotnie, ani tu, ani 
przed dworcem. Zniecierpliwiony, pełen n ie­
pokoju, obszedł gm aeb dokoła, potem — idąc
wewnętrznym , środkowym kurytarzein — zaj
rz a ł  przez oszklone drzwi do każdej kom na­
ty. Nigdzie..,. N igdzie ani śladu. k<adna ze 
spotykanych fizyonomij nie odpowiadała wize­
runkowi, wyraźnie rysującem u się przed o- 
ezami jego wyobraźni. Z był się zatem n ad ­
m iaru ostrożności i postanow ił dowiedzieć się 
o rudego żydka.

Zbliżył się do b u fe tu , kupił rogalik i 
serdelek warszawski, poczem — głosem, k tó­
rem u s ta ra ł się nadać dźwięk, wolny od wszel­
kiego drżenia - -  zap y ta ł:

— Nie ma tu Icka Mursza przypad­
kiem ?

Otyła restaurato rka wybuchła śm ie­
chem.

— O l nie ma g o ... nie ma tego sza- 
cbraja, oszusta, co bezpatentow y szynk skry­
cie p row adził, robiąc nam  podryw. Od m ie­
siąca siedzi w krym inale, " rrz y śz ła  kreska 
na M atyska , tum anił on długo strażników  
pogranicznych, aż go nareszcie pojmali i to 
na gorącym uczynku , jak szw areow ał oko­
witę z Austryi.

Staś zbladł znowu.
C złow iek, idący spokojnie po drodze, 

gdy ujrzy nagle przepaść, otw ierającą się pod 
swojemi stopam i, nie uczuje się niezawodnie 
równie jak  on w tej chwili przerażony.

— Co począć ? co począć V —  dum ał, 
przybity strasznym  zawodem.

W tem ktoś uderzvł go z lekka po ra- 
micmiu.

Stanisław  drgnął nerwowo i odwróć 
się,... Był to konduktor,

— Nie znalazłeś pan ?
— N ie znalazłem  —  wyjąkał mach 

naln ie , n ie rachując się już  z wyrazami.
— Byłem  tego pewny.... Siedzi w ult
— W ięc pan wie, o kogo mi chodziło
— Domyśliłem się od razu.... Abo t 

wielka sztuka !
— Cóż ro b ić?  — pytał S ta ś , n ie mj 

śląc dalej ukryw ać swoich zamiarów.
Teraz konduktor się zadumał.
— Słuchaj pan — rzekł po chwili - 

n ie  ma innego środka. Pójdę pomówić z obei 
szafnerem  pociągu pruskiego.... Temu b< 
dziesz m usia ł zapłacić za przysługę , bo i 
człowiek obcy, cudzoziemiec.... zaczekaj tu 
zaraz wrócę.

Nie upłynęło pięciu mi n u t , a już bj 
z powrotem.

—  Zgodził się.... Pociąg za ćwierć go 
dżiny wychodzi do Katowic. Abyś był w Ke 
to w icach , to już resz ta  dzieciństwo. Tan 
kupisz pan  bilet do Krakowa.. . M usisz n 
mnie uważać. S tanę  na peronie przed wsks 
zanym  mi przez niego otw artym  wagonen 
Rozumiesz pan, przez niego, przez ober...- 
nie dokończył, widząc, że S taś sk inął gło 
wą. — Żeby to był naw et wagon pierwszt 
klasy, wskoczysz pan do środka szybko i sto 
ry spuścisz. Zam kną cię i pojedziesz spokot 
nie. Dopóki jednak  nie dam znaku, dopóki.! 
ot tak.... m e ruszę ręką, nie próbuj wskaki 
wae. Ż andarm i, którzy ciągle się kręcą, mo 
gą cię spostrzedz, domagać się otw arcia drzwi 
czek, zapytywać o pasport, a przekonaw sz 
się, że go nie masz, uwięzić cię natychm ias 
Po nitce zaś dojdą do kłębka.... ' Rozitmi 
pan ?

— Rozumiem. 
—- W. drodze, da pan oberszainerov 

trzy ruble.... Chciał dziesięć, wytargowałe 
na trzy tylko.



okoliczność, iż wśród przedwczoraj­
szych obrad przedlitawskiej komisyi 
budżetowej pan minister hr. Kałnoky 
widział się zniewolonym zabraó glos 
w tej sprawie, a oświadczenie złożone 
przez niego, utwierdza w przekonaniu, 
że rząd wiedeński postanowił użyć 
całego swojego w pływ u, aby spowo­
dować W. Portę do zaniechania do­
tychczasowej tak ty k i, która grozi sa­
mej Turcyi wielkiemi materyałnemi 
stratam i.

Delegacye.
P e s z t ,  2 listopada.

(Korespondencya Gazety Lwowskiej).

(O.) W spólnym budżecie M onarchii 
e ta t m in isterstw a wspólnej skarbowości, do 
którego należy także e ta t em ery tu r (z wy­
jątk iem  wojskowych i m arynarskich), odgry­
wa rolę bardzo podrzędną, ~m co tłóm aczy się 
tem  w łaśnie, że n ie ma skarbu wspólnego, 
lecz je s t tylko skarbowość t. j. gospodarka 
pieniężna, rozporządzająca nie w łasnem i p ie­
niędzm i, lecz temi, na  k tóre składają się 
skarby austryacki i w ęgierski, Czynności 
m in isterstw a wspólnej skarbowości są b a r­
dzo n iew ielk ie; ztąd też z niem i połączono 
naczelną adm inistracyę zajętych krajów Bo- 
snii i Hercegow iny. W ydatki e ta tu  jego, k tó ­
rych bardzo przew ażną częśó stanow ią em e­
ry tury , są prelim inow ane na  rok przyszły 
w sumie 1,972.570 z ł., czyli o 880 zł. n i ­
żej uchw ały n a  rok b ieżący ; dochody, p ły ­
nące z taks służbowych i z podatku docho­
dowego od em erytur osób zam ieszkałych 
za granicą, m ają wynosić 1995 złr. t. j. o 
686 zł. m niej, a więc wydatki netto 1.970.575 
zł., czyli o 194 zł. mniej niż w roku bie 
żącym.

E ta t wspólnej Izby obrachunkowej p re ­
lim inow any je s t w sum ie 126 5 6 z ł . , czyli 
o 769 zł. w y że j; dochody, płynące z taks 
służbow ych, w sumie 316 zł , czyli o 239 
zł. w y że j, ztąd wydatki netto m ają czynić 
126.200 zł., t. j. o 530 zł. więcej niż w tym 
roku.

Nie zatrzym ując się przy drobnych zm ia­
nach sum i tak niew ielkich w obu etatach, re ­
kapitulujem y w szystkie etaty  wspólnego bu 
dżetu i otrzym ujem y następujący rezu lta t ogól­
ny: wydatki brutto stanow ią wedle prelim ina­
rza na rok przyszły sumę 119,453 510 zł., tj. 
o 1,200 644 zł. większą, niż wedle uchw ał 
na rok b ieżący ; w łasne dochody wydziałów 
rządu wspólnego mają dać sumę 3,155.910 
zł. t. j. o !9.866 zł. więcej, z czego wynika 
sum a wydatków netto 116,927.600 zł., czyli 
o 1,180.778 zł. w iększa od tegorocznej.

Taki byłby ostateczny rezu lta t wspól­
nego budżetu M onarchii, gdyby nie przyby­
w ał doń jeszcze b u d ż e t  o k u p a c y j n y ,  
do którego teraz przystępujem y. Z góry za­
raz zaznaczamy pocieszający fa tt ,  że w ydat­

ki tego budżetu zm niejszają się wedle pre 
lim inarza na  rok przyszły w porów naniu z 
uchw alanym  prelim inarzem  tegorocznym  o 
837.0(k- zł., t. j. z uchwalonej n a  rok b ie ­
żący sumy 7,197.000 zł. są zredukow ane do 
6,360 000 zł, W porów naniu zaś z sum ą u- 
chwaloną na rok 1883 obniżenie wydatków 
wynosi naw et 2,628.000 złr. J e s t to skutek 
stopniowego obniżenia liczby wojsk, załogu­
jących w Bosnii i Hercegowinie.

Zanim  podamy niektóre szczegóły, n a d ­
m ienić musimy, że wydatki na  wojska kon- 
systujące w zajętych krajach, wynoszą w ła­
ściwie 10,854 300 zł., z której to sumy je ­
dnak przypadłoby na  nie 4,494.300 zł. na 
wet wtedy, gdyby okupacyi nie było. To też 
wym ieniona codopiero kwota, rzeczywiście 
objęta jest zwykłym etatem  wojskowym, a 
tylko przewyżka w kwocie 6,360 000 zł., tj. 
te wydatki , które rzeczyw iście z okupacyi 
wynikają, a więc z podwyższenia liczby lu­
dzi i koni w oddziałach wojskowych ponad 
liczbę stopy pokojowej, z dalszego m arszu, 
z dalszego przewozu żywności, furażu i w szel­
kich m ateryałów  wojskowych, z wyższych 
cen przedmiotów, zagupowanych w krajach 
zajętych, z szybszego zniszczenia m undurów 
i podwyższenia żołdu i tp. — tylko te więc 
wydatki idą na  rachunek budżetu okupacyj­
nego, obejmującego także jeszcze koszta kon- 
serw acyi i ruchu dróg żelaznych w zajętych 
krajach, o ile się nie pokrywają w łasnem i 
ich dochodami, jakoteż koszta utrzym ania 
budynków dla wojsk okupacyjnych i dróg 
bitych, a w reszcie koszta nowych obw aro­
wań i nowych gościńców.

Po przeprowadzonej stopniowo reduk- 
cyi wojsk okupacyjnych, znajduje się tam 
obecnie 1342 oficerów różnego stopnia, 
25 481 podoficerów i szeregowców i jedna 
osoba cywilna z 2204 końm i. Gdyby nie 
było okupacyi, gdyby oddziały wojsk kon- 
systujące w Bosnii i H ercegow inie pozosta­
w ały w gran icach  M onarchii, liczba ich wy­
nosiłaby 825 oficerów różnego stopnia, 
22.228 podoficerów i szeregowców z 546 
końm i; podwyższenie przeto w  skutek oku­
pacyi wynosi 517 oficerów, 3253 podofice­
rów i szeregowców, jedną osobę cywilną i 
1658 koni. U trzym anie owej liczby mniej 
szej w g ran icach  M onarchii kosztowałoby 
1,903.656 złr., żołd zaś wynosiłby 1,728.240 
złr., co razem  czyni 3,631.896 z ł r ,  pom ie­
szczonych rzeczywiście w zwykłym budże­
cie; podwyższony atoli stan  w Bosnii i H er­
cegowinie wymaga na utrzym anie 3,938.640 
złr., t. j. o 2,034.981 złr. więcej, żołdu zaś 
3,575.568 złr., t. j. o 1,847 328 złr. więcej, 
razem przeto 7,514,208 złr., t j. o 8,882 312 
złr. więcej, k tóra  tó przewyżka idzie na  ra ­
chunek budżetu okupacyjnego i stanow i .już 
znacznie większą jego połowę. Do tego przy­
bywa atoli jeszcze przewyżka liczby rek ru ­
tów, jakoteż koszta u trzym ania ich, tudzież 
przewyżka służby san itarnej i t. p., tak, że 
n a  sarnym żołdzie, żywności i furażu prze­
wyżka z powodu okupacyi wynosi ogółem  
4,084 386 złr.

Inne  przewyżki okupacyjne są : Na za- 
kupno koni w miejsce padłych lub n iezda­
tnych potrzeba 62.544 złr., a bez okupacyi

byłoby potrzeba tylko 20.220 zł.; idzie więc 
na  e ta t okupacyjny 42 324 złr. Na rach u ­
nek zużycia m ateryałów  pociągowych i na 
transport ich trzeba położyć 54.725 złr., z 
których przypada na zwykły e ta t wojskowy 
tylko 1220 złr., na okupacyjny zaś 53 505 
złr. Na uzupełnienie m undurów , broni i t. p. 
w skutek zniszczenia potrzeba 694.866 złr., 
z których do zwykłego etatu  wojskowego 
należy 557.975 zł., do okupacyjnego 136.891 
złr.; podobnie na pościel 93 162 z ł r ,  z k tó ­
rych ponosi zwykły e ta t wojskowy 72.852 
złr., e ta t okupacyjny 25.310 złr.; do czego 
gdy dodamy 8000 złr. kosztów adm in istra- 
cyi m agazynu m undurów  w Serajew ie, o- 
trzym am y przewyżki okupacyjnej w tytule 
mundurów broni i pościeli razem  170.201 
złr. K oszta szpitalne i san ita rne  wynoszą 
289.152 złr.; bez okupacyi wynosiłyby ty l­
ko 137 448 złr., a więc na  e ta t okupacyjny 
idzie 151.704 złr. Koszta marszów i podró­
ży czynią 321.286 złr., z których w zwy­
kłym etacie wojskowym już  się mieści 58.889 
z łr., na budżet okupacyjny zaś przypada 
262.397 złr. I  tak mamy tych przewyżek 
okupacyjnych razem  680 131 złr.

W yłącznie tylko na e ta t okupacyjny 
przypadają wydatki następ u jące : koszta ćwi­
czeń w strzelaniu  z dział górskich wraz 
z kosztami adm inistracyi m ateryałów  a rty ­
leryjskich 10.400 zł., koszta uzbrojenia w a­
rowni w M ostarze w działa 50.000 z ł . ; na 
budowlę nowych obwarowań i dróg wojsko­
wych w zajętych krajach 200.000 z ł.; kosz­
ta konserwacyi budynków i dróg wraz 
z kosztam i adm inistracyi 346.000 z ł.; kosz­
ta u trzym ania sprzętów  koszarowych w na­
leżytym  stan ie  14 000 z ł . ; na uzupełnienie 
m ateryałów  pionierskich i inżynierskich 
w m iejsce zużytych 31.000 zł. Dalej p reli­
minuje rząd na ulepszenie drogi żelaznej 
nad Bosną 170 000 zł., na ulepszenie drogi 
żelaznej z Banialuki do D oberlina 22.000 z ł ; 
n a  konserwacyę i ruch dróg żelaznych 
1 >4 000 z ł.; razem  przeto na drogi żelazne 
306.000 zł Niem niej wyłącznie na raehu- 
nek etatu  okupacyjnego idzie pozyeya 
140 000 zł. na zaopatrzenie rodzin rezerw i­
stów konsystującyeh w Bośnii i H ercegow i­
nie, jako też 160 000 zł. na zm iany załóg 
i 71.083 zł. na wydatki nieprzew idziane, a 
nakoniec 267 000 zł. na dalsze podtrzym a­
nie oddziałów ruchom ych z osobnem um un­
durowaniem  i uzbrojeniem , uganiających się 
za rozbójnikam i. Mamy przeto wydatków, 
idących wyłącznie na e ta t okupacyjny ra ­
zem 1,595.483 zł.

Ponieważ budżet okupacyjny dochodów 
w łasnych nie ma, więc sum a jego 0,360 ( 00 
zł. je s t zarazem  sumą wydatków netto. Gdy 
ją  dodamy do wykazanej powyżej ogólnej 
sumy wydatków netto całego właściwego 
budżetu wspólnego m onarchii, otrzym am y 
wszystkiego razem  122,657.600 zł. do po­
krycia z skarbów austryackiego i w ęgier­
skiego. Pokryw a się jednak  tę sumę prze- 
dewszystkiem  czystym dochodem z wspól­
nych ceł, który je s t prelim inow any w su­
mie 18,434.740 zł. Z pozostających po s trą ­
ceniu tego dochodu 104,222.860 zł. p rzypa­

da na skarb węgierski 32,724.978 zł.; 4 ct- 
na austryacki zaś 71,497.891 zł. 96 ct.

SPRAWY MARCHII
(Przywrócenie waluty.)

Na porządku dziennym  w prasie wie­
deńskiej je s t obecnie dyskusya co  d o  p r z y ­
w r ó c e n i a  w a l u t y  w A u s t r o - W ę -  
g r z e c h .  D zienniki zaznaczają , iż pp. mi­
nistrow ie skarbu obu połów M onarchii, pra- 
gnąe skorzystać z pokojowego usposobienia 
i zapowiedzianej długiej ery pokoju, zam ie­
rzają przystąpić do przyw rócenia w aluty. Oba 
budżety wykazują isto tn ie z każdym rokiem 
coraz m niejszy niedobór adm inistracyjny, a 
wobec poczynionych i projektow anych oszczę­
dności są wszystkie po temu w idok i, że i 
ten niedobór zostanie rychło całkowicie u- 
chylony. Fresse, stw ierdzając, iż spraw ą przy­
wrócenia waluty poczynają zajmować się co­
raz szersze koła, i że wszystkie bez w yjątku 
przyznają wielką doniosłość tej kw estyi dla 
całego gospodarstw a państw ow ego i narodo­
wego, tak dalej p is z e :

„Nim będzie można przystąpić do p ra ­
ktycznego rozw iązania kwestyi waluty po­
trzeba będzie w ypełnić szereg przedw stę­
pnych warunków, usunąć niejedną trudność. 
Nawet najzagorzalszy sangw inik musi p rzy­
znać, że problem at takiej doniosłości, jak 
przyw rócenie waluty nie da się rozwiązać 
za jednym  zam achem . Zwracam y tylko na 
to uwagę, iż operacyę przyw rócenia waluty 
musi poprzedzić porozum ienie pomiędzy o- 
bydwoma rządam i, tudzież uchw ała p a rla ­
m entów , a wiadomo przecież, iż parlam en­
tarne  traktow anie doniosłych kwestyj zw ła­
szcza w tych wypadkach, w których oba 
ciała praw odaw cze m ają oddać swoje wota 
zazwyczaj wiele wym aga czasu Jeśli weź­
m iem y dalej na uwagę rozm iar samej ope- 
racyi finansowej niezbędnej dla przyw róce­
nia w aluty, zrozum iem y, iż chodzi tu o za­
danie, które potrzebuje najgruntow niejszych 
i jak  najdokładniejszych studyów ze strony 
wszystkich powołanych do rozw iązania tej 
Kwestyi czynników. Nie wątpimy, że w szyst­
kie stronnictw a parlam entu  austryackiego 
uważają przyw rócenie w aluty za zdobycz, 
do której osiągnięcia należy dążyć wszel- 
kiemi siłam i i środkam i, i dlatego też na 
parlam encie cięży obowiązek przyczynienia 
się ze swojej strony, aby niedobór został 
jak  najrychlej usunięty z budżetu. Sokcesa 
odniesione dotychczas w tym kierunku mo­
gą być tylko zachętą do dalszej pracy na 
obranej drodze. Przyw rócenie równowagi w 
naszym  budżecie stało  się celem, do k tó re ­
go zbliżam y się szybkim krokiem. P a rla ­
m entowi pozostało jeszcze przeprowadzić re­
formy finansowe, mianowicie reform y w na- 
szem ustaw odaw stw ie podatkowem. Radzie 
państw a przedłożono już szereg  projektów 
podatkowych, które od daw na oczekują za­
łatw ienia. Im  prędzej zostaną one załatw io­
ne, tem prędzej będzie można liczyć na to, 
że przyw rócenie w aluty stanie się faktem ."

— Dziękuję.
— Nie traćm y c z a su ; za m om ent wyjdź 

pan  na  peron i bacznie n a  m nie uważaj.
P rzecisnął się wśród .siermięg i ch a ła ­

tów — i zniknął za drzwiam i.
S taś s ta ł jak  na rozżarzonych w ęglach. 

Serce mu biło, ręce drżały, w ustach zasy­
chało, a oddech wydobywał się z piersi z tru ­
dnością. Oczekiwanie paru sekund w atm o­
sferze, przepełnionej wonią c e b u li, dymem 
fajek i cygar, dusznej, gorącej — nużyło go, 
wyczerpywało.

I  on przesunął się niebaw em  z trudno­
ścią w śród ciągle zwiększającego się tłum u 
chłopów i żydów i wyszedł na  świeże po­
w ietrze.

' — Prom ienie la ta rn i oświecały w całej
pełn i pociąg pruski, gotujący się do drogi.

Lokomotywa sapała chrapliw ie. Pod 
jej kołam i k łębiła się para, ścieląca się n i­
sko, pełzająca pod wagonami, jakby  nie m ia­
ła  siły czy ochoty wznieść się w górę, w m ro­
źne powietrze, pod czarne sklepienie nocne­
go nieba.

Konduktor rozm aw iał z oberszafnerem  ; 
chwilam i zatrzym yw ał się przed jednym  z o- 
tw artych wozów, rzucając na S tan isław a zna­
czące spojrzen ia; ręką jednak  nie ruszał.

Żandarm i, pojedyńezo i p a ra m i, p rz e ­
chadzali się po peronie tam i napow rót. S taś 
m niem ał, że ich oczy zw racają się n ań  n ie­
ustannie. Te oczy zdawały się nie opuszczać 
go ani n a  chwilę, sięgać do g łębi jego n a j­
tajniejszych myśli, świdrować w mózgu, n a ­
bawiając duszę strasznym  niepokojem.

To nowe oczekiwanie pod wzrokiem 
Argusów męczyło go jeszcze bardziej.

Konduktor — chociaż o kilkanaście kro­
ków oddalony —  dostrzegł na jego tw arzy j 
°z&aki niecierpliwości i fizycznego znużenia, i 
zbliżył się zatem znowu do naczelnego kie- 1 
rowm ka pociągu pruskiego i zam ienił z nim  ' 
parę wyrazów, potem, przesunął się niby od 
n iechcenia koło S tanisław a i s z e p n ą ł: '

—  Za mną.
Poszedł przodem.
Z atrzym ał się w pewnej dość znacznej 

odległości od d w o rca , gdzie noc panow ała, 
św iatło bowiem z la tarn i aż tam nie się­
gało.

Staś, go szybko dogonił.
— Ź le! — rzekł poseł - m edyator —  

pierwszy plan  się nie szykuje. Czas odejścia 
pociągu się zbliża, a żandarm i ani na m o­
mencik nie chcą opuścić p la tfo rm y /N ie  ma 
rady, musisz pan pójść kilkaset kroków da­
lej , naprzód..,. Kiedy usłyszysz trzeci dzwo­
nek, a okomotywa gw izdnie, wskoczysz do 
mijającego cię pociągu na  platform ę za ma­
szyną , albo na  w ęg la rk ę , albo w ostatnim  
razie do pierwszego wagonu za wozem z ba­
gażam i... W idzisz p a n , te n ,  na wierzchu 
którego znajduje się budka ob er-sza fn e- 
ra.... Pozostawi on drzwiczki o tw arte, ty l­
ko ruszyć klamką i wejść do środka. P o­
ciąg iść będzie wolno.... rzecz ułożona Od­
ważnie, śm iało.... jednym  susem, po kon- 
duktorsku. Bądź pan zdrów ; życzę szezęśeia.

Zanim  Staś zdołał wyrzec słowo i pro­
sić o szczegółowe objaśnienia, konduktor już 
zniknął za w ęg łem ^ potem  raptem  w ynurzył 
się z cieniów T szedł wzdłuż dworca spo­
kojnie, po oświeconym od la tarn i asfalcie 
peronu.

Nasz bohater, opuszczony nagle w s ta ­
nie nerwowego rozdrażnienia, m achinalnie 
chciał się za nim zawrócić, ale w czas o- 
p rzy to m n ia ł; s taną ł jednakże jak  posąg, 
n ie mogąe się ruszyć ani w prawo ani w le­
wo. W lepił wzrok w jaśniejący od blasków 
peron, po którym  przem knęio w dali m ałe 
grono pasażerów, zajmujących m iejsca w wa­
gonach, nieustannie zaś, tam i sam, kro 
czyli po nim  żandarm i —  aż po granicę cie 
niów, jakie S tasia  obejmowały — równym 
ciężkim, miarowym krokiem . Echo tych kro­
ków, złączone z brzękiem  ostróg i pałasza, 
rozlegało się monotonnie, dolatując uszów

biednego zbiega. Nie mógł oczu oderwać od 
postaci dla niego złow rogich W idział złote 
hełm y, migocące tysiącznem i p o łyskam i; — 
dopatrzył, że czerwone sznury od rewolwe­
rów — skrzyżowane na piersiach, opiętych 
szarym  szynelem —  ginęły w głębokich kie­
szen iach 'zw ierzchniego  um undurow ania, że 
przechadzający się żandarm i mają podo­
bne do niego buty petersburskie na nogach, 
że wąsy ich łączą się z faworytam i i do­
piero po za niem i — po za linią owalu tw a­
rzy —  podnoszą się w górę silnie zakręco.-^ szyn doskoczyć, ale nogi odmówiły mu po-
ne. W szystko to w idział — ciągle osowiały 
i jak  posąg nieruchom y — przekonany, że 
i oni także widzieć go muszą. Nie zdawał 
sobie sprawy, iż żandarm i — olśnieni bla­
skiem kilkunastu jasno  płonących la ta rn i — 
nic w ciem ni, w jakiej się Staś znajdował, 
dostrzedz nie byli w stanie. On w idział.... 
a to było w ystarezającein, aby ubezw ładnić 
jego władze fizyczne i rozstroić moralne. 

Nareszcie pom yślał:
— Nie mogę tak tu stać i czekać aż 

m nie sch w y ta ją ; trzeba iść naprzód.
Przezw yciężył odrętw ienie, niedozwala- 

jące mu poruszać nogam i. Szedł m inut parę; 
potem biegł kilkadziesiąt kroków w górę, 
w pewnem oddaleniu od szyn kolei żelaznej. 
Nie czuł zim na, chociaż przejm ujący w iatr 
w dzierał się pod jego lekkie palto — a u- 
nosząc drobne, zm arznięte, ostre płatki śnie­
gu, siekł, niemi tw arz rozgrzaną wzburze­
niem  krwi — gw ałtow niej niż zwykle — 
w żyłach jego krążącej

Nagle usiyszał odgłos dzwonu, po raz 
trzeci odzywającego się na  stacyi.

Z atrzym ał się w miejscu.
Lokomotywa gw izdała przeciągle, a m i­

gotliwe, czerwone jej oezy, przysuw ać się 
ku niem u zaczęły nisko, niem al po nad sa­
mą ziemią, niby oczy jakiegoś olbrzymiego 
gadu, pełzającego po białej powierzchni.

T rzeba było zbliżyć się do toru, ale na 
tor padały jeszcze prom ienie św iateł z la ­

tarn i dworcowych i z latarek , wśród sieci 
ręlsów rozrzuconych, kołyszących się na  że­
laznych, w g ru n t wbitych prętach.

L ękał, obawiał się poruszyć, zdawało 
inu się bowiem, że skoro tylko wym knie się 
z cieniów, żandarm i go dostrzegą, rzucą się 
nań jak  sępy i niechybnie złapią.

Tymczasem pociąg zbliżał się coraz 
raźniej, coraz szybciej.

Nie było i chwili do stracenia.
Teraz już p ragnął bądź co bądź do

słuszeństw a. Zdawało się, że wrosły w po­
nowę, pokrywającą lodową, zm arzniętą tw ar­
dą powłoką, otaczającej stacyę przestrzeni. 
Chciał je  wyrwać, podnieść.... lecz ciężyły 
jak  ołowiane.

— B oże! B oże! — m yślał — czy mi 
przyjdzie tu z g in ą ć !

Sekundy wydaw ały się wiekiem.
O gnisty smok o czerwonych oczach już 

nadlatyw ał blisko.... bardzo blisko. Jeszcze 
chwila a m inie go.... i nadzieja ucieczki 
stracona.

W tedy przed wzrokiem jego w yobra­
źni przesunęła się postać Jan i, leżącej w 
pościeli i trzym ającej w dłoni porcelanową 
figurkę M atki Boskiej, tę sam ą, jaką  — bę­
dąc dziećmi — bawili się razem  w K rasno- 
sójkach.

— Przenajśw iętsza Panno ratu j I — 
krzyknął i rzucił się naprzód, nie wypuszcza­
jąc z ręki pudła z farbam i.

Lokomotywa zatoczyła pół kręgu po 
łuku jak i tworzyły tu szyny i p rzeb ieg ła  mu 
praw ie pod stopy, w chwili w łaśnie, kiedy 
s taną ł nad torem.

Staś w ygiął się w ty ł całem ciałeffli 
wytężył wszystkie siły.... i skoczył.

(Ciąg .Uls/.y nastąpi.)
Zygm unt S a r n e c k i.
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tersDurscy, dwóch dzienników zagranicznych Gladsfone dotrzym a zobow ii, “adzleJ«: ia. - —...podaja szczegóły o w ie trzen iach  w wyż- rzeczeń i E g ip t w e w n e t r /n lT  I ° sig meia zainteresują i że lieznem zaku
szych zakładach naukowych, jakoteż przyta- wolny od wojsk ang ie lsk ich  r  10 wkrótce I pnem pięknych tych portretów przyczynią się 

"  J ~— *"«'•« i e  nauka zeszła glia  zdecydowała sie żeby ^ a '     ' ...... °";łarnMr" celu.
utw ierdza, to n ie ie s f  £  £ orty’ które , . J s t  prawdopodobnemszy.

S S i e r p o 1̂ 1 na p lan  chugi. ^orespon- że akw izycja  Vo"zbyt ponętna,
w  Schles. _Ztg. *ni„W e .  Anglia raz w posiadaniu punktów, w któ-

fakta dowodzące, że nauka
Korespon-

?.at » dS ' „ , D ? „ 7bo; ow m y . _

k rę g a c h ,

posłowie 'polscy przyb iliby  sPosobem 
lam entu  w daw nej s ili. * d° n^ g o  p ar- 

^  edług obliczenia dzionn-i z 
z u rny  wyborczej dnia 28 X  w- wm ł o  
k fw m 1J 6 P e w n i k ó w  tt Pi l f iZlerQika 0- 
ba n.'f 11 absolutnej w ieksf / ft’°lean i- i s*ui*.«.« *

£  t& S t: .

Miwomf Tak* M .  T 01' co M t  i W ' h '

a s a 1 - K & . S - W

n iik łl , stronnictw a ocozt W D°wym zurę. Dziennik wymieniony zw raca przede-
nuszc7a^nZ0eWaP ;  Dziek k iti , Po b lf ,? ja e  b^da wszystkiem uwagę na szkoły wojskowe i 
przy - ° kl P°iedyńczvo.b przy" zapytuje, czy w szkołaeh tych panuje po-- 4 ■ ^annwiedm. P . Katkow m niem a, że

z którem i Europa będzie się m usiała liczyć, 
skoro zechce przystąpić do rozw iązania kwe- 
styi egipskiej. Dobrowolne opuszczenie pun­
któw portowych przez załogi egipskie, jest 
dowodem, że z kedy wem musiano zawrzeć ja ­
kiś trak ta t, że obiecano mu pewne konce- 
sye, o czem zresztą dowie się św iat wkrót- 

| c’e. Nie podlega w praw dzie wątpliwości, że

portrety
sami, które odbite eą 
dukcyach Portrety same odznaczają się wiei- 
kiem podobieństwem i wytwornością wykonania. 
Komitet rzeczonego towarzystwa, ustanowiony 
dla popierania szlachetnego pizedsięwzięcia p. 
Karola Kobierskiego, w wydanej odezwie wyraża 
nadzieję, iż wszystkie koła ludności Monarchii

—  za]jU

M osŁ Wied, szkołam i wojskowe 
mi "i m arynarki, a korespondent Koln. Ztg 
daje rzut oka na  obecne usposobienie mło 

uniwersyteckiej. Schles Ztg. p isze : 
na je j ezele Katkowadzieży

P rasa  ro s y js k a  a_

rycii zbiegają się wszystkie drogi z Sudanu 
i'p rzez  które plem iona sudańskie opasane 
zostały jakby klam ram i żelaznem i, czekać 
będzie spokojnie, dopóki, w skutek braku

JUM r ------
skutecznie do osiągnięcia humanitarnego celu, 
jaki sobie towarzystwo Czerwonego Krzyża wy­
tknęło.

(m) Odsłonięcie i poświęcenie po­
mniku, ustawionego kosztem publicznym w ko­
ściele 00. Dominikanów we|Lwowie, na uczcze­
nie pamięci i zasług ś. p.  Henryka Schmitta, 
historyka, członka kraj. Rady szkolnej i t. d., 
odbyło się dzisiaj przed południem. W świątyni 
przepełnionej publicznością, w szeregach któ-

■ J AiiśM„ -anrułflntainr j, Wied. roztrząsa najświeższe zajścia wszelkiego ruchu handlowego, n ie zubożeją j r ------------ ..
lilisfyczne o wiele otwareiej obecnie, niż i m e zgłodnieją A rabi i Beduini a w ten- rJ ch widzieliśmy reprezentantów rszm aitychin-

11111 'y ~ - : ~ w n *  iW.wolnnem przez cen- czas upokorzeni ugną się sam i i zrobia co stytucyj naukowych i władz, odprawił nabożeń-’ ’ *—*• » m gtw0 żałobne za spokój duszy ś. p. Henryka,
co im  podyktuje Anglia. To zdaje się dro 

, na ...........

S S W S i  A,rjki—

której ma się urzeczyw ^stoić'założę- ksi^dz dl\  Rudolf Lewicki ’ m8Zy 
nie wielkiego państw a angielskiego w Afry- odprawieniu Castrum dolons, przemówił s
ce, któreby się łączyło ze zdobyczami nad dr. Lewicki do pobożnych słuchaczy zwraca- 
wT,l>r7.ażflm Afrvki zachodniej j4c uwagę na zasługi ś. p. Henryka Schmitta

które znalazły uznanie; wyrazem tego uznania
1 -  L-«fir»ł/vm rnrlalr/iw Po

KRORI KA

w ,Dor.cn p m ,e h o d ą ’i J  
konkluzyi, że ostatecznie na ław ach rzadn kandydatów korpusy kadeciiie.
w jc h  ..„ ięd c ie  170, .  n . j w j i . j  1 8 0 ^ “ . ZAf f  ® *  e p a n o w a m . w m f  
stów, po stronie i>« o p o rjc ji ss10 4o 2?i0  t rsj«ą?“ ,a,n, i„p„ l .d .n jc h .  ^

D la opozycyi jednak pow staje ta  trudność iyw 10*01? • U w o d n i ły .  że d z i a ł a ł  tam  ży 
że gdy partya rządowa złożona je s t tylko ź mar5DarS r« iy czn y  K°rPus oficersklI ma^ -
dwóch grup, przedstawiających znaczne ey- wiol ^ U z u p e łn i a n y  prawie wylączn
fry, opozycya składa się ze znacznej W n h  narki ] est w łaśn ie  b \ l

grup luźnych, niepołączonych J % eie

wiele
listyc

^  _  * Z n * * u

row 1 i’r ° ” h ra łb ezp o ś"red n i udział w za--i lecki . Karol
ber^ . k i ryżycie cara Szkoła m arynarki je s t |  kapitanami II  klasy porucznicy. Karo

‘“ur -  j i . . e !
! z ‘elewów tej szkoły, w której w łaśnie było 

obistośei propagujących teorye nihi-
• - =-t- Szucha-

— Mianowania w c. k. arniii.
(Dokończenie). W nieczynnym stanie galicyj­
skich oddziałów pieszych obrony krajowej nha' 
nowani: kapitanami I klasy kapitanowie II klasy:

_ niepołączonych z sobą ża- msiuo°‘ - u     — ■>
dną m yślą 'przew odnią, owszem ścierających wiele oso iędzy innym i tacy, j g trom -1 Tifred*Peńther, Adolf Rómer i Stanisław '  się Z sobą i dążących do wręcz odm iennych l ^ ^ e w i c z ,  lub tacy jak  b a r o n ^  ^ ( A l f r e d  
celów. D latego też do opozycyi w parlam en- r ° w x ^A rv b ra ł beznośredm  
cie niem ieckim  m e należy przykładać tej berk, KltiftJ,żvCie , Pominąwszy,
m iary, jaka służy do ocenienia o n o ,.,..:  ~  instytucy% n^ J \ 08Łtują, otrąy-

d no.nka 1 życie m c _u

. . — w r.uicuia opozycyi w
ciałach prawodawczych innych państw . Dość 
powiedzieć, iż na  głosy opozycyjne składa­
ją  s i ę : centrum , postępowcy, Polacy, A lzat­
czycy, Wolfowie, Duńczycy, partya ludowa, 
liberalne zjednoczenie, w reszcie soeyaliści.

Pomiędzy socyalistam i, w ybranym i o- 
becnie do parlam entu, są pp. Auer i Yier- 
eck, w ygnani z Berlina na mocy ustaw y o I rZI
socyalistach. W ybranie ich  do tego ciała 1 &  _ -  „  WAc
prawodawczego daje im sposobność p o w ro -1 kb „‘“ 'ki zachow ała się wzorowo wo 
tu do stolicy. I  H asencleyer, którego los się 1 a a ih ilis tyczaych11
rozstrzygnie w wyborach ściślejszych, j e s t | wic , r „„„„u„. . t  łr^,v. także wveuanvm  lnhr. l •

n a j—  . .
że nauka i życi 
mują wychowańcy całe wyekwipowanie, ja -

I koteż przy opuszczeniu zakładu pewną kwo­
tę na umundurowanie. W ielka panuje "różni­
ca pomiędzy gw ardyą m ary n ark i, a m ary ­
narką liniową Korpus gw ardyjski je s t obu­
rzony i wstydzi się tego, czego się dopu­
ścili członkowie korpusu liniowego m arynar-

Słowem, zapewnić można, że gwardya‘ -   1---------

Konig i Józef M ayer;
porucznikami podporucznioy; Karol Wa

------------

wygnanym , lubo rozkaz banicyjny m e 
zasta ł go w B erlinie i p rzesłany  mu został 
do m iejsca, w którem zamieszkuje.

Socyalno-dem okraci, ja k  zawsze żabie- j 
gliwi, tak  i  teraz  przed bliskiem i wyboram i 
ściślejszeoii nadzwyczaj są czynni. Volhsetg. 
donosi, iż wydali do sw ych stronników  o- 
kólnik, w którym  ich  frakeya, odwołując 
do kopenhadzkiej uchw ały, przepisującej 
przy wyborach ściślejszych między partyam i 
przeciwników w strzym anie się od głosowa­
nia, usilnie poleca,

się
uchwały, przepisującej

żadnego kandydata °ddawano na I że w-ł* —przednio nie zobow iałf ^  1 który  sie do- I » , *ai*ze wyższe posic.MU. , - Jo e,1.ż .Wszelkim l?.°. a ° l cią. gdyż okazała się ona bezskule- f— J«,£>niMph nauczy

K orespondent K óin. Ztg., zw racając się 
do uniw ersytetów  rossyjskich, pisze, że ob­
jawy form alnej rywalizacyi pomiędzy poli- 
;,yą a studentam i są bardzo dawne. Odda- 
w na walczono z obu stron podstępem. W  o- 
statn ich  czasach zaszła jednak ta zmiana, 
Ze student uniw ersytetu nie uważa się już 
t^raz  za rep rezen tan ta  życzeń ludu, gdyż 
°d pewnego czasu doznaje złego traktow a- 
Qla ze strony pospólstwa miejskiego i Ju­

ści wip.iskifli. Prócz tego przekonał sję,a- 01 wiejskiej. Prócz tego r ._ 

wyjątkowym — ,vo .  stanowiły zerw ad z ła
-yoi?oł.„h a m ianowic ie °7 ,l“ ,n i .Prawom I c z n ^ D u ^ z a ł a  się ona bezskute— -------   ustawie n -Państwo, po doświadczeniach nauczy' - 1 » iiliilizinem . ■o so­

ft szcze-
. . usiawi

cyalistach, nowym podatkom i cłom, a szcze­
gólnie zbożowym silny staw iać będzie opór.

(S p ra w y  K .r6 1 e» tw a  P o ls k ie g o .)
K orespondent Dziennika Poznańskiego 

donosząc o wyszłem niedawno rozporządze­
niu wzbraniająoem  księżom katolickim spo­
w i j a ć  osoby osobiście im  niezuane, przy­
tacza w ścisłym  przekładzie jedno z takich 
rozporządzeń, wydane przez naczelnika po­
wiatu siedleckiego do proboszczów katoli­
ckich w ty m .e  powiecie. Brzmi ono : i ">oun się na tem. iuasy u» e”  v

„Najaśm ejszy Pan, przychylając się do I coue, ludzie niedouczeni, to zy J 
najpoddańszego wniosku pana m in istra  spraw  | dostarczała nailiw.nieiszego z <k 
wewnętrznych o pożytku z przyw rócenia 
skasowanego w roku 1862 rozporządzenia 
b. komisyi rządowej spraw w ew nętrznych i 
duchownych, z d. 2 /  m aja 1860 r., które 
wzbraniało duchowieństwu katolickiem u przy j­
mować do spowiedzi osoby nieznajom e, z 
obcych parafij, dopóki osoby te nie złożą 
świadectwa, zezwalającego od właściwego 
proboszcza i przez to nie stw ierdzą wobec 
księdza spowiadającego, że należą do wy­
znania rzymsko-katolickiego -  w d. 8 l i ­
stopada 1875 r. najwyżej rozkazać raczy ł: 
zakazać ducłiowifciistwu katolickiem u  ̂ (. & 
tinskom u) przyjmować do spowiedzi i ko­
munii soby nieznajome. O takiej woli mo­
narszej w czasie właściwym i sposobem u- 
rzędowym ogłoszonej, mam honor zakomu­
nikować waszej wielebności. Naczelnik po­
wiatu m ajor Gołowińskij“.

ihlowski, Piotr Pindelski, Włodzimierz Berliez 
Strutyński, Jakób Mikuli, Henryk Richter, Ja- 
kób Nawrocki, Artur Hammer, Wilhelm Seble- 
singer, Roman Ingarden, Ignacy Dusehek, Au­
gust Lemarie, Eryk Kolbenheyer, Julian Felkel, 
Karol Marek, Józef Harasimowicz, Franciszek 
Sosna, Alojzy Seliger, Józef Raubal, Władysław 
Wimmer, Franciszek Bauer, Franciszek Mahr, 
Alfred Dattelzweig, Audrzej Dawidów Ai, Leon 
Ulrich, Leon Solecki, Ryszard Scholz, Henryk 
Mayor, Roman Doliński, Tadeusz Marcom, Jan 
Warzeszkiewicz, Edward Brzozowski, Włady

Które / . u — j  ---------- . wyrazem tego
jest pomnik, wystawiony kosztem rodaków, 
przemówieniu czcigodnego kapłana, spadła za­
słona zakrywająca aż do tej chwili pomnik, 
wmurowany w ścianę, po lewej stronie od 
wchodu do kaplicy Najśw, Fanny Maryi Ja- 
ckowej. Jest to medalion ujęty w sute ramy ; 
tak medalion jak i  ramy są sporządzone z cie­
mnego ałabastrn ; pomnik ten wykonał artysta 
rzeźbiarz p Tadeusz Błotnicki z niepospolitą 
starannością i artyzmem; podobieństwo rysów 
ś. p. Henryka Schmitta jest uderzające. Na po­
święceniu pomnika zakończył się poważny akt 
kościelny.

— Kontrola urlopników i rezer­
wistów. Magistrat miasta Lwowa ogłasza, że 
dodatkowe zebranie kontrolne urlopników i re ­
zerwistów odbędzie się w kancelaryi c. k. ko­
mendy uzupełniającej 30 pułku piechoty na 
eytadeli, w dniach 15 i 16 listopada 1884 r. 
Do zebrania tego stawić się ma każdy urlopnik 
i rezerwista, a więc i rezerwista zapasowy, 
który przy tegorocznej głównej kontroli z ja- 
kiegokolwiekbądź powodu się nie jawił,

— Koncert i przedstawienie sce­
niczne. W sali kasyna miejskiego odbędzie się 
jutro, w piątek dnia 7 listopada, koncert i przed­
stawienie sceniczne pani Bronisławy Dowiakow-(ZKieW lCZ, i b l l  W IUU T»   J  I  S Ł t t W I C U i O       .  ł T T a r i / >

Adamczyk Karol K rześniow sii ,  Józaf I akiej p r jm adonny opery warszawskiej, ze współ- 
Adamczyu, a a  Moarratil I „onmn Palt.inirer l Błeim, oraz p p .sław A U A U 1 D . J . ,  -------

Stawski, Leon Edelstein, Ryszard Nawratil ______  _
Marcin Wierzbicki, Józef Robakowski, Leopo d Borkowskiego, Czernego, Tyfc
Obengruber, Aleksander Szutran, Marek Salz- amatorów i artystów. Progn
mann Tenfil Dliński Tau Dankiewicz, Franci- Sonaia na fortepian i skrzypc.
szek Rużowitzky J u l i u s z  Burkhardt, Karol Prei- ią  panna Paltinger i Tyberg. 2) Duet z opery
- H ,  M  w iile k , Leopold a i °con ia  r » " e « o v » d .p . .» .»  J . . .  D o .  .  -
Jorkowski, Floryan Oscadal, A d o I f  Banmgarten 
Jan Mockford, dr. Józef Muller i Konstanty Ko 
czala

Menuet i Arietta

-̂ttlŁCyLWU, UU UW "  .. ...
ło  się skuteczniej walczyć z nihilizm em , a 
b§6ź co bądź nihilizm em  są pewne objawy 
Pomiędzy studentam i uniw ersytetu. L dru- 
8 lej  strony nie można tw ierdzić, żeby nihi 
hzm  strac ił już zwolenników w uniw ersy- 
‘et&ch. Zachodzi tylko ta  różnica, że poli- 
cJ a je s t czujniejsza, że lud nienaw idzi ie- 
Prezentantów  nihilizm u, że nakomec wielu 
głów nych przywódców zostało aresztow a- 

a ich kryjówki odkryto. W rzeczywi- 
st.^ c i  lud nie był nigdy sprzymierzeńcem 
0'hilizm u, młodzi ludzie łudzili się , że po- 
zyskali dla nihilizm u warstwy mż*ae i za 
wiedli się na tem. Klasy na pół wykształ- 
t0Qe, ludzie niedouczeni, to żywioły, które 

ostarczały najliczniejszego zastępu nihili- 
zm°wi, j teraz j-e^ n j6 inaczej się dzieje. 
“ Czywiście, ża nauki i umiejętność w szko- 
iach  wyższych sm utny przedstaw iają widok 
'zpiegow anie i polityka stały  się głownem  

ZaJęciem, nauka rzeczą podrzędną. Rektor 
zwraca baczność tylko na polityczne uspo- 

obienie studentów  i profesorów.

( P a n o w f tm e  A n g l i i  n a d  C a e r w o n e m  
m o r z e n i ) .

r  „ W liśń e  z K airu podaje Politische Gor- 
*  i  e następujące szczegóły o ^am y- 
w ach A ng lii; Z odejściem załogi egipskiej 

eiIa, zostanie zm iana załóg egipskich 
L  zez w°jska angielskie we wszystkich mia- 

, , Portowych, począwszy od Port Said 
i h  ? Ras A sser, prawie zupełnie dokonaną 
j zajęciem  przez Anglików Zeili zabierają

nru *• 3 ■ - °  forę-

W nieczynnym stanie galicyjskich oddzia
łów jezdnych obrony krajowej "y3110 Hervav- 
pitanarui II klasy porucznicy: Ben y
Kirchberg i John Sporks-Moline;

porucznikami podporucznicy: J an ^ r - ees' 
Chrostin, Wacław Bradac, Francuzek Worel, 
Karol Brunner-Wattenwyl, Kazimierz a zew- 
ski, Rudolf br. Ludwigstorff, Feliks hr. I achta,
Piotr Lewicki i Wiktor Distl. .

Major Jan Pinkas, w e w id e n o y i  krakow­
skiego batal. obrony kraj. nr. 52, mianowany 
referentem sprawiedliwości przy komen zie obrony 
krajowej i  kierownikiem t r y b u n a ł u  obrony kra­
jowej w Krakowie. „ , .

Porucznik w ewidencyi stanisławowskiego 
batal. obrony kraj. nr. 62 Karol Nemetz, mia­
nowany kapitanem II  klasy. .

W nieczynnym stanie galic- oddziałów 
obrony krajowej mianowani: lekarzami batalio­
nowymi w randze lekarzy pułkowych I  klasy, 
lekarze tacy I I  klasy: dr. Michał Kipper i d r
Wacław7 Machnowski;

lekarzem batal. w randze lekarza pułko­
wego I I  klasy, lekarz batal. w randze starszego 
lekarza dr. Leon Rabener, oraz doktorowie 
Edward Nessel, Edward Witkowski, Ryszard 
Lumpe, Bernard Miitter, Juliusz Plenk i F ran­
ciszek Gródecki;

lekarzem batal. w randze starszego leka­
rza, lekarz asystent dr. Jakób Plessner.

Intendent obrony kraj. Rudolf Linska 
mianowany ekonomicznym referentem przy ko­
mendzie obrony kraj. w Krakowie.

Do galic. oddziałów czynnej obrony kra­
jowej przeniesieni z lin ii: porucznicy -rachmi- 

; strze Antoni Torozyński, Leopold Back, Aaron 
Auerbach, August Kramer i Władysław Zaleski 

I oraz podporueznik-rachmistrz Daniel Tołpasz' 
Porucznik przy kraj. komendzie żandarm- 

skiej nr. 5, Leopold Midelburg, mianowany ro­
tmistrzem II  klasy.

! — urWL Ailglia-uw “
M iaisteratwo skarbu, w edług Mosk. ; oni pod swa władzę zarazem  obszerne tery 

Wied., wniosło do rady państw a przedsta- ! toryum wybrzeży za które E gip t w r. Itwo 
wienie, iżby od dnia 1 stycznia st. st. roku \ złożył odszkodowanie pieniężne. Skutkiem 
1885 istniejący przy temże m inisterstw ie | okupacyi zatoki Berberu, położonej prosto 
wydział do spraw finansowych K rólestwa j naprzeciw  silnego Adenu, została Anglia ^
Polskiego został zniesiony, a dochody jego : nieograniczona panią drogi, w i o d ą c e j  do za- j
włączone były do budżetu departam entu l e- i  możnego i handlowego H a™ ' ik a” , S s k i  stwa Najd Cesarzewiczewstwa, oraz Ich Ces. 

kancelaryi kredytowej

— C z e rw o n y  K rz y ż . Malarz miniatur 
p. Karol Kobierski wykonał portrety Najj. Pan­

kowska i p. Czerny. 3)
Griega, 6. Aujprds du  ruisseaux Rubinstein, o- 
degra panna Paltinger. 4) Polonez z op. M i­
gnon, Thosama odśpiewapaui Dowiakowska. 5) a. 
Cayatina, Raffa; b. Fantaisie Caprice, Vicux- 
temps’a. odegra p. Tyberg. 6) Noc marcowa, 
Tauberta, ośpiewa pani Dowiakowka. 7) Pieśń 
Gumberta odśpiewa p. Czerny. 8) Largo Hau- 
dla na skrzypce i fortepian, odegrają pp. Ty­
berg, Marek i amatorowie. — Poprzedzi: Po 
latach dwudziesta, obraz dramatyczny w 2 akt. 
słowa Bojanowskiego, muzyka L. Marka. P o ^ r 
czątek o godzinie w pół do 8mej wieczorem. 
Blitetów nabyć moiaa w księgami p. Gnbry- 
nowicza i Schmidta a w dzień koncertu przy 
kasie.

— Z Kola literackiego. Uroczyste 
otwarcie nowego lokalu „Koła literackiego“ 
w gmachu towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
(prawe skrzydło w podwórzu, tam gdzie zakład 
fotograficzny J . Podolskiego) nastąpi jutro, t. j. 
w piątek, o godzinie 8 wieczorem. Program 
składać się będzie z przemówienia wstępnego 
prezesa „Koła“ dr. Tad. Rutowskiego, z części 
wokalnej i muzykalnej, oraz z krótkiego od­
czyta. Wydział „Koła literackiego" uprasza za 
naszem pośrednictwem szanownych członków, 
aby, z uwagi na zaproszonych gości, raczyli się 
zejść punktualnie, na oznaczoną w programie 
godzinę.

— Śmiertelność* we Lwowie. W 43
tygodniu roku bieżącego, mianowicie od dnia 
19 do 25 października włącznie, umarło w mie­
ście naszem osób płci męskiej 42, płci żeńskiej 
28, razem 70 , czyli o 2 więcej niż w po 
przednim tygodniu. Średnia dzienna śmiertel­
ność wynosiła 10 0, śmiertelność roczna 31 '5 
na 1.000 mieszkańców. Z ogólnej liczby zmarłych 
w owym tygodniu przypadało na śródmieście 4, 
na I dzielnicę 6, na II dzielnicę 11, na III dziel­
nicę 13, na IV dzielnicę 3, na szpitale 33. 
Śmiertelnych wypadków zapalenia przewodu od­
dechowego było 10, gruźlicy 8, ospy i płonicy 
po 5, durzycy brzuszuej 2, odry, dyfteryi" 
krztuśca, durzycy plamistej, śmierci gwałtownej 
po jednym wypadku.

Lwowska" st d i h  6 listopada 1884,

— Zapiski policyjne. Skradziono pani 
Katarzynie L., z zamkniętego strychu, pc.d 1.5

kim nie ma ju ż T ś la d u , że tu  kiedykolwiek brechta, Wilhelma, Rainera i Józefa, a piękne! ulica Ossolińskich, 5 koszul damskich, % prze-



ścieradła, 4 ręczniki, 3 poszewki, 3 kaftaniki, 
6 białych chusteczek, 6 par pończoch, 2 spó­
dnice, 2 worki, 3 garnce sera, 6 kwart maku, 
6 kilo słoniny i poduszkę z pierzem niedartem; 
Stanisławowi Franczukowi, terminatorowi k ra­
wieckiemu, z kieszeni kwotę 35 zł., którą pod­
niósł na poczcie dla swego pryncypała; Maryi 
Prus, słudze, pugilaresik z kwotą 27 ct. i z 
kartką zakładu zast. i kred. 1. 91.104, na złote 
kolczyki za 2 zł. zastawione; p. Bazylemu B., 
z zamkniętego pomieszkania w koszarach na 
Cytadeli, srebrny zegarek remontoir, kryty, ze 
złotym łańcuszkiem o długich ogniwkach, po­
łączonych małemi kółkami, ze złotym wisiorkiem, 
ozdobionym kamykiem, wartości 50 zł. — Zgu­
biono : pani M. zarękawek z niedźwiadków; p. 
Teofil Ł. w sklepie Róży F. pugilares z kwotą 
20 zł ; p. Feliks T. w gmachu teatru czerwony 
skórkowy pugilares z kwotą 95 zł., z kartą na 
lożę nr. 8 i z wizytowemi kartam i; p. Juliusz 
A., pugilares bronzowy skórkowy z wekslem na 
75 zł., przekazem pocztowym na 20 zł., nada­
nych w Krystynopolu pod adresem p. F. Rent- 
schner we Lwowie, z dwiema notami po 50 zł., 
4 do 5 banknotami po 10 zł. i 5 zł., oraz 
około 50 notami po 1 zł.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w War- 
szawie Józef Mierzwiński, przedsiębiorca han­
dlowy, ojciec znakomitego śpiewaka; w Tnry- 
nie adwokat Spantigati, członek i wiceprezydent 
włoskiej Izby deputowanych, osobisty przyjaciel 
p. Depretisa.

— Br. H ederen , były poseł holender­
ski w Wiedniu, który przed kilkudziesięciu laty 
zabił w pojedynku słynnego poetę rossyjskiego 
Puszkina, umarł w tych dniach w Paryżu, 
przeżywszy lat 94.

—  O katastrofie w teatrze glasgow- 
skim, dnia 1 b. m., donoszą dzienniki angiel­
skie następujące szczegóły: Do 2.000 osób za­
pełniało salę teatru, gdy około godziny 9 wie­
czorem okrzyk „gore!“ wywołał popłoch po 
wszeehny. W drzwiach parteru i galeryi zbiły 
się wnet takie tłumy, że nikt prawie nie zdołał 
wyjść z sali. Straż pożarna, przybywszy po 
chwili, stwierdziła, że alarm był fałszywy, a 
gdy nareszcie umysły uspokoiły się cokolwiek, 
wydobyto z tłumów 14 osób uduszonych a wiele 
uszkodzonych. Są poszlaki, że alarm wywołał 
z zemsty pewien bileter, przed kilku dniami 
oddalony ze służby. Według innych natomiast, 
jeden z widzów wydał ów fatalny okrzyk 
w chwili, kiedy popisujący się na trapezie 
akrobata zanadto się zbliżył do lampy gazowej 
u stropu sali.

— Zmniejszanie się wychodźtwa 
ir Niemcze cli. Według N . A . Z tg ., w mie­
siącu wrześniu b. r. wyemigrowało z Niemiec
11.092 osób, podczas gdy w roku przeszłym 
w tym samym czasie 14.753. Według wykazu 
biura statystycznego, liczba wychodźców w 
pierwszych dziewięciu miesiącach r. b. wynosi 
122.343, podczas gdy w roku przeszłym było 
ich 133.954. Z Prus wyemigrowało we wrze­
śniu r. b. 6313 osób, w r. p. w tym samym 
miesiącu 8401 osób. Największy kontyDgens 
wychodźców dostarczył Hanower, bo 1299, da­
lej Prusy Zachodnie 664, potem Pomerania 
649, Brandenburgia i Berlin 617, W. Ks. Po­
znańskie tylko 456. W r. p. wyemigrowało z 
Księstwa w miesiącu wrześniu 676 osób. We 
w szystkich prowincyach , z wyjątkiem jednej 
saskiej, widocznem jest zmniejszanie się wy- 
chodźtwa.

— Elektryczność a pogromcy zwie­
rząt. Niebezpieczeństwa zagrażające pogromcom 
zwierząt dzikich ustaną, jeżeli wynalazek Rau- 
pacha, właściciela menażeryi, zostanie rozpow­
szechniony i znajdzie zastowanie. Raupach skon 
struował pręcik, połączony drutami z bateryą 
elektryczną i za pomocą tęgo pręcika poskramia 
najdziksze zwierzęta. Efekt, jaki sprawia elek­
tryczność na zwierzętach, tak opisuje wynalazca: 
Trzy lwy, dotknięte prętem, zdradzały najwięk­
szą obawę, zaczęły trząść się na eałem ciele i 
mruczały żałośnie; tygrys skrył się w kąt kla­
tki i wyglądał jak oszołomiony ; niedźwiedź do­
piero po kilkukrotnem dotknięciu pręcikiem 
zaczął zdradzać niepokój i obawę; a najsilniej 
podziałała elektryczność na b o a ; olbrzymi ten 
gad leżał, jakby nieżywy, przez sześć godzin 
i dopiero po trzech dniach odzyskał swoją gięt­
kość Słoń podrażniony pręcikiem popadł w gniew 
tak szalony, iż obawiano się, że porwie wszyst­
kie krępujące go pęta.

— Olbrzymia kolej. Czytamy w pe­
tersburskim K r a ju : , Przed niedawnym czasam 
była mowa w jednym z niemieckich fachowych 
dzienników oficyilnyeh o kolosalnym rossyjskim 
projekcie kolejowym. Chodzi o rossyjską kolej 
Pacific  z Ekaterynburga przez Tobolsk, Jeni- 
sejsk, Irkuck do Mikołajewska z rozgałęzieniem 
do Jakucka i Kjachty. Nadto, ma być przebu­
dowaną środkowa azyatycka kolej do Indyj 
Drogi te miałyby razem 20.000 wiorst długo­
ści i kosztowałyby miliard rubli Budowa trwa­
łaby lat 20, aby rocznie nie asygnować wię­
cej nad 50 milj., któreby uzyskiwane były przy 
współudziale konsorcyów zagranicznych Ten 
sam dziennik utrzymuje nawet, że projekt po­
wyższy jest w obecnej chwili W sferach rządzą­
cych rozpatrywany. Nie ma nic niemożebnego, 
to też i ten projekt może z czasem wejdzie w 
wykonanie

S o n m a m Jm llz m . Dzienniki rossyj-

skie donoszą o osobliwszym wypadku somnam- 
bulizmu. Pewna bogata dama wracała z swo­
ich dóbr do rezydeneyi, w towarzystwie dwóch 
córeczek; okcfj północy przebudziła ją guwer­
nantka z oznajmieniem, źe jedna z córeczek, 
licząca 11 lat, znikła z wagonu. Łatwo wyo­
brazić sobie rozpacz matki; wstrzymano natych­
miast pociąg, i wysiano osobny pociąg aż do 
staeyi, z której owa pani rozpoczęła podróż. 
Poszukiwania wzdłuż toru nie wydały żadnego 
rezu lta tu ; mniemano powszechnie, że dziecię 
jest stracone. Nazajutrz podjęła stroskana ma­
tka napowrót podróż do rezydeneyi, i na jednej 
z staeyj zastała swoją córeczkę w sali poeze- 
kalnej przy herbacie. Przygodę swoją tak  opo­
wiedziała dziewczynka ; Śniło się jej, że bawi na 
wsi, i z towarzyszami zabawy skacze z sterty siana; 
skoczyła tedy z wagonu i dopiero nad ranem, 
gdy się przebudziła, spostrzegła, że jest sama 
w ezystem polu; udała się tedy do pierwszej 
chaty wieśniaczej, zkąd odwieziono ją na dwo­
rzec kolejowy.

( r . )  Tarnopol, 5 listopada Przed kil­
koma tygodniami zawiązało się w tutejszem 
mieście kółko rolnicze, mające na celu pou­
czać swych członków o sposobie ulepszonego i 
racyonalnego gospodarstwa, przez odczyty świa- 
tlejszyeh członków i uproszonych do tego pro­
fesorów; następnie przychodzić w pomoc bie­
dniejszym mieszczanom z pożyczką, na zasiew 
zboża, a rękodzielnikom dawać materyał na 
spłatę i tym sposobem wydźwigać ich poma­
łu z niedostatku i lichwy. Aby podobne sto­
warzyszenie się utrzymało, potrzeba przede-
wszystkiem wytrwałości nietylko członków, 
ale i zarządu, od niego bowiem zależy zwię­
kszanie ilości członków, przychodzenie w czas 
z pomocą petrzebującym, bo przysłowie powia­
da: „bis dat, guis cito dat11. Nie wątpimy, że 
zarząd dzisiejszy, a przedewszystkiem prezes, p.L . 
Puntschert, nie ominie sposobności, by spieszyć, 
tam, gdzie istotna zachodzi potrzeba, z rychłą 
radą i pomocą. Stowarzyszenie to posiada do 
tej pory mało członków, a przyczyna leży prze- 
dewszystkiem w nieporadności i apatyi klas 
roboczych, które za mało pojęły uobywatelenie 
swoje, i dopiero przez pracę i uzyskane korzy­
ści da się może osiągnąć znaczniejsza ich
liczba. Nie bardzo starą nowiną jest dla Tar­
nopola otwarcie lilii lwowskiej „Torhowly na- 
rodnoj". Grono tutejszych kupców ehrześcian, 
którzy się razem łącznie trzymają, ma zamiar 
dla swych uczniów otworzyć małą szkołę han 
dlową, by w niej młodzież ich nabywała wia­
domości potrzebnych dojej fachowego wykształ­
cenia. O ile nam wiadomo, pp. kupcy wybrali 
z łona swego komisyę do przeprowadzenia tej 
uchwały w czyn, ale z jakich powodów ko- 
misya ta nie daje żadnego znaku życia, nie 
wiemy, a przecież powinna była już dawno to 
uczynić, zważajac na przysłowie: „czas, to pie­
niądz “ — Im wcześniej dacie panowie sposób 
do wykształcenia się swej młodzieży, tern 
wcześniej będziecie zbierać owoce waszego za- 
sLewu, a i społeczeństwu oddacie tern niemałą 
zasługę, stwarzając silny, zdrowy i wykształ­
cony element, przyszłych obywateli kraju Tar­
nopol roi się teraz mnóstwem oficerów, któizy 
z różnych części Galicy i i z różnych pułków 
przybyli, by podczas pory zimowej słuchać 
kursu jazdy i odbywać ćwiczenia pod kierun­
kiem jednego z podpułkowników.

Z dalekiej podróży*)
A d a lla , dnia 25 października

Pragnę ci w krótkich zarysach dać wy­
obrażenie o naszej podróży, również jak  o 
celu, jaki jej przewodniczy. Podróż nasza 
je s t przedew szystkiem  e k sp lo ra c y jn a  Tak 
jak wielcy panowie fntneuzey, A leksander de 
Laborde zbadał Azyę mniejszą północną a 
de Yogue Syryę centralną, tak z większemi 
może środkami- i z większem zasobem sił 
naukowych pragnie Lanckoroński zbadać naj­
mniej może znaną część Azyi mniejszej po­
łudniowej, m ianowicie starożytną Pam philię 
i część Pizydyi, czyli dziesiejsze tureckie 
prowiucye T e k k e  i część Hamidu Nie mamy 
zatem  wcale zam iaru robienia wykopalisk, 
a ie szukamy pod ziemią skarbów starożytno­
ści ukrytych, n ie posiadamy naw et na to 
sułtańskiego firm anu, ale mamy listy pole­
cające do gubernatorów  i władz miejscowych, 
aby nam  nasze prace o ile możności u ła ­
tw ili i co najw ażniejsza aby przy obudzonej 
podejrzliwości tureckiej, nie przeszkadzali 
doprowadzenia ich do skutku. Nie spodzie­

*) Profesor uniwersytetu Jagiellońskie­
go dr. Maryan Sokołowski, bierze, jak wia­
domo, udział z kilkoma niemieckimi uczonymi 
w naukowej wyprawie Karola hr. Lanckoroń- 
skiego. Jesteśmy prawdziwie szczęśliwi, że mo­
żemy podzielić się z czytelnikami naszymi bar­
dzo ciekawemi szczegółami tej podróży, zawar- 
temi w liście uczonego profesora, do p. Kazi­
mierza Skrzyńskiego, którego szczególnej uprzej­
mości zawdzięczamy udzielenie tego pisma, okre­
ślającego cel i zadania wyprawy, powszechne 
budzącej zajęcie. (Red .)

wajcie się zatem , abyśmy przywieźli do k ra ­
ju  podobne zdobycze do tych, jak ie  były o- 
wocem wykopalisk Schliem ana lub Niemców 
w Olym pii, czy w Pergamos, a nawet au- 
stryackich w Gjólbascbi. Rezultatem  naszej 
ekspedycyi będzie książka, powyższym a z ja ­
tyckim prowineyom poświęcona, podobna do 
dzieł powyżej w zm iankow anych, do pracy 
R enana o Fenicyi, P e rro fa  o Galacyi, Heu- 
zenyego o Macedonii. Ekspedycya rozkłada 
się na la t trzy. W  pierwszym  roku obecnym 
robim y odkrycia geograficzne, topograficzne 
i archeologiczne. W latach następnych a r­
chitekci i rysownicy zbadają i przeniosą na 
papier najw ażniejszą część tych odkryć, które 
przez nas z kolei opracowane być mają. Taki 
w ogólnych zarysach jest program , k tó re­
go urzeczyw istnienie wzbogaci bezwątpienia 
naukę Prowincye te są najbogatsze wr u i uy  
m iast wielkich, kwitnących za czasów g re­
ckich i rzym skich, posiadają również pewien 
zasób ru in  bizantyńskich i staro-chrześei- 
ańskich. O pierając się jedynie na dotych­
czasowych naszych badaniach, powiedzieć na 
pewno można, że cywilna mianowicie arch i­
tektura grecka i rzym ska, tak mało dotąd 
znana, dzięki nim w nowem stanie świetle. 
W iesz, jaki je s t skład naszej ekspedycyi 
Prof. pragski P etersen  ma największe zada­
nie do spełnienia, gdyż opracowuje pomniki 
klasyczne, ja  o wiele m niejsze, gdyż zająć 
się specyalnie mam  tylko średniowiecznem i, 
których w porównaniu m ała jest ilość. A r­
chitekt N iem ann zdejmuje plany miast, ele- 
wacye i przekroje budynków ze swymi ucz­
niam i, co je s t w tutejszych w arunkach rze­
czą najuciążliwszą i najwięcej zajmującą cza- 
cu. Malczewski robi artystyczne studya i ina- 
luje typy i widoki

Petersen  i N iem ann z uczniami w ra­
cają tu przez dwa la ta  następne. J a  poprze­
staję na tym jednym  roku, gdyż jak  Ci do­
brze w iadom o, mam w kraju prace inne, o 
wiele w ażniejsze dla m n i e , których mi za­
niedbać nie wolno. Książka nasza po trzech 
la tach  wyjdzie w dwóch językach, w n ie ­
mieckim i w polskim. Polską edycyąja  mam 
się zająć. To ci daje w yobrażenie o naszych 
celach i o zakresie naszej pracy.

Skoro rzucisz okiem na kartę, przeko­
nasz s ę, że dwie rzeki, równolegle niele- 
dwie do siebie płynące, przecinają płaszczy­
znę Pam philii, na zachód Ak-Sou, staroży­
tny Cestras, i na  wschód Keupru Sou, s ta ­
rożytny Eurym edon. Zbadaliśm y dotychczas 
sam ą płaszczyznę od gór Solimskich aż po 
Alaję i ujścia tych rzek aż po stoki Tauru 
su ku północy, ze wszystkiemi ich staroży- 
tnemi osadami. Pozostaje nam  do zbadania 
część północna, górzysta, trudniejsza o wie­
le. R o z d z i e l a l i ś m y  się n a  m n i e j s z e  p artye .
Ja  z dr. L uschanern , meJyki em i an tropo­
logiem, który ekonom iczną, że tak powiem, 
i geograficzną stroną ekspedycyi kieruje, 
mieliśmy sposobność zbadać miejscowości 
w których stopa Europejczyka nie postała, 
i które były zupełnie nieznane. Ju tro  zaś 
ruszamy w górę do A ghlassau, nad brzegi 
jeziora E yrd ir i do końca starożytnego Ico- 
nium Będziemy się tak samo rozdz elali by 
podzielić pracę między siebie. Za dwa ty ­
godnie wracamy do Adalii, zkąd ja  z Lanc- 
korońskiin i Malczewskim wracamy na Rho- 
dos, Smyrnę, Ateny i Korfu Lanckoroński 
z Korfu jedzie jeszcze do W łoch, a my 
z Malczewskim wracam y na T ryest i W ie­
deń do Krakowa, aby na święta Bożego Na­
rodzenia być z Wami. R eszta naszego to­
warzystwa z Isp arta  już lądem jedzie do 
Smyrny, aby prędzej do W iednia powrócić, 
gdyż wcześniej od nas tutaj przybyła.

Mamy wszystkie możebne w tej ucią­
żliwej podróży wygody. Koczujemy w n a ­
m iotach, jeździm y na  koniach, na m ułach i 
na wielbłądach. Dwóch kucharzy zaspakaja 
nasze kulinarne potrzeby. W ładze są dla 
nas najbardziej uprzejme. Telegram y z K on­
stantynopola usunęły przed naszemi stopami 
wszelkie przeszkody, i o Lanckorońskim  za 
czyna po W schodzie krążyć bajeczna jakaś 
legenda. Jeszcze nikt  tutaj w ten sposób 
nie podróżował. Mimo to jednak , przyznaje 
Ci się, że jestem  już tem wszystkiem z nu­
żony, i ten, kto tutaj nie był, i tego nie 
przechodził, o trudach i prywacyacb, jakie 
nieraz znosić musimy, nie ma wyobrażenia 
Pisz do Sm yrny: Wny. Mr. de Remy, consul 
d’A utriche-H ongrie pour rem ettre. . Ściskam 
Cię po razy tysiąc i w pośpiechu ten lis t 
kończę, gdyż sta tek  z pocztą za chwilę od­
chodzi.

M a r y a n  S o k o ł o w s k i ,

Pokłosie kwartalne
z czasopism naukowych polskich.

(Ateneum, Biblioteka Warszawska, Niwa, Prze­
gląd polski i Przegląd powszechny, za kwartał 

I I I  r. 1884.)
(Dokończenie.)

Z rzeczy, odnoszących się do lite ra tu ­
ry nowszej, zaznaczyć mamy dwa artykuły . 
Jeden, pióra Aera p. t. Mickiewicz w Odes­

sie i twórczość jego z tego czasu (A ten."' 
je s t w yjątkiem  z obszernej p racy : Adam 
Mickiewicz, jego życie i pisma, mającej o b ­
jąć całość życia i twórczości autorskiej w iel­
kiego poety. Już dawniej au tor w pism ach 
poznańskich ogłosił kilka ciekawych w yni­
ków swych badań, a i ten , który nam  dał 
obecnie, nie ustępuje im w niczem w arto ­
ścią. W iadomości, podane przez Aera n ab ie­
rają tem większego znaczenia, że nie opie­
rają  się w yłącznie tylko na źródłach już 
znanych, ale korzystają zarazem  z ustnych 
relacyj świadków naocznych, którzy niegdyś 
stykali się bezpośrednio z M ickiewiczem. 
Bardzo ciekawym je s t szkic stosunku poety 
do pani, D. D. osobistości zagadkowej, k tó ­
rej w łaściw e całe imię dla n ieznanych bli­
żej powodów, dzisiaj jeszcze, mimo upły­
wu tylu lat, wyjawionem być nie może. — 
Myśli i zdania Zygm unta K rasińskiego z 
dziedziny estetyki, religii i. literatury , w y­
brane przew ażnie z bogatej korespondencyi 
poety, przedstaw ił w Bibliotece w arsz. dr. 
Biegeleisen. Jestto  rzecz zestaw iona pilnie i 
pracowicie. Autor przechodzi tutaj po kolei 
zdania K rasińskiego o pięknie w ogóle, o 
poszczególnych gałęziach  sztuki, ja k  muzy­
ce, poezyi i t. p., o stosunku sztuk do nauk 
i t. d. i t. d. Ciekawe są sądy K rasińskie­
go o współczesnych mu poetach polskich. 
Mickiewicza, dopóki nie zi ał ,  pod wpływem 
dochodzących różnych sprzecznych w iado­
mości, „wspak ocenjł“, poznawszy go je ­
dnak, nie szczędził mu należnego hołdu i 
uznania W ydał mu się ideałem  człowieka 
uczonego i geniuszu pełnego, a kiedy się 
rozłączyli, tęsknił za nim  bardzo. Jako czło­
wiek im ponował mn Mickiewicz najbardziej, 
więcej naw et niż jako poeta. „On jeden 
szczerze mówi i wie, co poświęcenie" — 
w yrażał się o nim. Obok człowieka cenił 
jednak i dzieło, podnosił jego Dziady i Księ­
gi pielgrzym stw a polskiego, a Pana Tadeu­
sza postaw ił w rzędzie trzech wielkich epo­
pei. Dla geniuszu Słowackiego m iał również 
niem ałe uznanie, życzył sobie tylko, żeby 
dysonanse niespokojnego ducha ułożyły się 
w nim  do jak iejś artystycznej harm onii. O 
charakterze Słowackiego mniej już pochle­
bne wypowiada zdania. „Dziwny to ko trast 
w tym człowieku, aw anturniczy wyobraźnią, 
tchórz zaś nerwam i i eałem ciałem. Jest on 
z tych poetów, którzy nigdy w danej chwili 
poezyi w działaniu mieć me będą. Obgady- 
waćbym go nie chciał, tak jakbym  w ża­
dnym przydadku t a k ż e  l i c z y ć  n a  n i e ­
g o  n i e  c h c i a ł . "  A rtykuł dr. B iegeleisena, 
jak  widzimy, obfituje w bogate szczegóły; 
Żałujemy tylko, źe brak m iejsca nie pozwa­
la nam  ich tutaj przytoczyć w większej 
liczbie.

L itera tu rze  niemieckiej poświęcono w 
bieżącym kw artale kilka artykułów . Oprócz 
rozpoczętego w Niwie szkicu p. Jeske-Cho- 
ińskiego o H enryku Heinem , mamy do z a ­
znaczenia z Przeglądu Polskiego przekład 
wcale udatny H erm ana i Doroty Goetego, 
dokonany przez p. Teofila Ziębę, wierszem 
trzynastozgłoskowym , rymowanym, tudzież 
sludyum prof. Tarnow skiego o Fiesku Schil­
lera. D ram at ten  należy do najsłabszych 
rzeczy autora. T en d en c ją  Schillera było tu 
wykazać wyższość idei republikańskiej, o- 
prom ienić ją  jakiem ś św iatłem , jakoby nad- 
ziem skiem , przeciw staw ić ją  ciemnemu i 
gniotącemu despotyzmowi. Jakże jednak koń­
czy się tragedya? Abdykaoyą najw ybitn iej­
szego zwolennika zasad republikańskich, 
V erriny, a zatem  upadkiem  samej idei. Prócz 
tej sprzeczności pomiędzy tendencyą, którą 
autor nadać chciał sztuce, a konkluzją, ja ­
ka wynika z katastrofy, przyłącza się je ­
szcze druga strona ujemna: brak charak te­
rów dobrze nakreślonych. Je s t w personalu 
Kieska jeden  tylko dobrze oddany charak ter 
murzyna, i drugi, rozum nie w prawdzie po­
myślany, ale wykonany bez należytej siły i 
poetycznego uroku, charak ter samego P ie s ­
ka, już zaś najgorzej w ypadła postać w ła­
ściwego bohatera sztuki, Y erriny, który nie 
je s t niczem  więcej jak  patetycznym  dekla- 
m atorem . Nadto nie ma tutaj wybitej na­
leżycie cechy wieku i stosunków, wśród któ­
rych odbywa się akcya dram atu. Schiller 
bierze wprawdzie rzecz swą z nistoryi wło­
skiej, każe bohaterom  działać i um ierać w 
Genui i to w wieku XVI, a jednak  osoby 
jego to ludzie z wieku XVIII, i nie z W łoch 
z pewnością — V errina zdradza się na każ­
dym kroku, że czytał i k ształcił się pod 
wpływem Rousseau’a, B urgognino, przypom i­
na zwykłego bursza niemieckiego, kobiety, 
to Niemki małomiejskie, sam zaś Piesko nie 
ma już naw et wyraźnych cech żadnej epoki. 
Tak więc w diam acie tym spotykam y się z 
ludźmi, hasłam i i przekonaniam i współcze- 
snem i, nie zaś z prądam i, które nurtow ały 
w Genui w wieku XVI. Mimo całą t. z. 
swobodę poetycką, trzeba się przecież s ta ­
rać przynajm niej o zachowanie kolorytu cza­
su i m iejsca, czego Schiller w Fiesku by­
najm niej nie uczynił. R .
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GOSPODARSTWO I HANDEL
* Wystawa międzynarodowa po-

wszeehna odbędzie się w roku przyszłym w 
Antwerpii. Rozpocznie się dnia 2. maja 1885 
i trwać będzie przynajmniej pięć miesięcy Ko­
mitet c k. Towarzystwa gosp. gau c w 
nam nadesłanem zwraca uwagę pp. gospodarzy 
galicyjskich, że wystawa rzeczona może ułatwić 
korzystne drogi odbytu, zwłaszcza dla naszego 
drzewa i spirytusu. Termin zgłaszania przed­
miotów na tę wystawę naznaczony jest po dzień 
15 b. m O wszelkie bliższe objaśnienia, pro­
gramy i blankiety zgłoszeń raczą pp. ziemianie" 
życzący sobie przesłać przedmioty SWe na P 
wystawę, udać się wprost do lwowskiej Izby
przemysłowo handlowej. '

* Losy państwowe z r. 1860. przv 
ciągnieniu pięcioprocentowej pożyczki z r lfifio 
padły główniejsze -wygrane: 300.000
seryę 17.081 nr. 17; 50.000 zł n„ na 
16.590 nr. 14; 25 000 zł na serye i S ?  
nr. 12; dalej po 10.000 zł. na serye ««?2
nr. 14 ; na s. 19741 nr 11. p 0 5000
962 nr. 15, s. 1620 nr. 1, s. 3451 nr Q* S'
10186 nr. 14, s. 10300 nr. 6, s l l i ? q ’ 8
13, s. 14286 nr. 9, s. 14824 nr. 9 
nr. 18, s. 14898 nr. 6. s. 16231 ’nr « 1
16549 nr. 13, s. 16807 nr. 18 i *:
nr. 3. Po 1000 zł w. a.; ser. 338 nr i 01 
519 nr. 7, s. 872 nr. 20, s. 1416 nr 7 S’ 
1715 nr. 18, s. 2755 nr. 20, s. 2329 ń 
s. 3476 nr. 10, s. 3841 nr. 10 s ?n«ń U ’ 
8. s. 5308 nr. 9 i  nr. 10, s. 7061 nr » 
7328 nr. 9 i  nr. 18, s. 8020 nr. 8 B" R«io 
nr. 19, s. 8805 nr. 18, s. 9295 nr i a 619
10304 nr. 4, s. 11129 nr. 20, B 12979 S>
2, s. 15460 nr. 9, s. 16281 n r. 10 s 
nr. 12, s. 16841 nr, 9, s. 17250 ^  20 49 
18375 nr. 3, ser. 19542 nr. 7 i  nr ’ s-

* Losy węgierskiego k rz y ż a  
wonego. Przy ciągnieniu losów J ę i r S  
krzyża czerwonego padła główna eg0
sumie 50.00 zł na seryę 3719 nr 42 T  W 
wygrana w sumie 5.000 zł. na s ‘ s to o  ga 
6. Dalej wygrały po 1000 zł. ; B 1020 J f '
s. 1685 nr. 65 i s. 4662 nr 7c; ^1.
.  1048> n , 93, b. 2890 d  U  ' t :
35, s. 3314 nr. 97 s. neno ’ 1/( nr.
nr. 53, s. 6150 nr. 42 s 6439 B‘r ^ 7
6783 nr. 82 i ,9 1 7  ł r .  58 ’ ■

OSTATIIA POCZTA

b u d ż e t o w a  d e l e g a c j i  a u s t r y a c k i e j  
dla przedyskutowania prelim inarza wspólne­go m inisterstw a skarbu. wspoine

Pierw sze pełne zebranie d e 1 e g a c y i

^  si* -  a a
Donieśliśmy przedwczoraj na tern m iej­

scu za praską Bohemią 0 pracach komisyi 
złożonej przed dwoma laty, dla zastanow ie­
nia  się, jakie należałoby zaprowadzić oszczę­
dności w adm in istrac ji państwowej. W edług 
informacyj niektórych dzienników w iedeń­
skich , komisya ta  w dziale szkół zapropo­
nowała zamknięcie kilkunastu gim nazjów , 
szkół realnych i seminaryów nauczycielskich, 
do których uczęszcza zbyt m ała liczba uczniów 
i zaleciła dalej pewne redukcje  wydatków 
na akadem ie techniczne i uniw ersytety. Na 
tom iast w zakresie szkół przem ysłowych ko­
m isya nie wnosi żadnych oszczędności.

Przedwczoraj odbyło się w piątej dziel­
nicy W iednia z g r o m a d z e n i e  t. z. p i ę -  
c i o r e ń s k o w y c h ,  które należy uważać 
za bardzo dobitną dem onstracyę przeciw 
zjednoczonej lewicy. Pomiędzy innym i zna­
komity adwokat wiedeński dr. S inger mówił 
o „prawdziwym i fałszywym liberalizm ie'1. 
Mówca udowadniał, że zjednoczona lewica 
nigdy nie hołdowała istotnem u liberalizmo 
wi, lecz m iała wyłącznie na oku cele oso­
b iste  i sta ła  upornie przy teoryach nieli- 
cujących z praktycznem  życiem. Jeśli s tro n ­
nictwo to twierdzi, że ono tylko reprezentuje 
państw o, że ono tylko kocha ojczyznę,  ̂to 
odpowiadam n a  to :  Miłość człowieka, który 
m ó w i: „Dopóki panuję, jestem  prawym Au- 
stryakiem ", miłośó taka niewiele w arta l 
(hucene oklaski).

Organa lewicy wielce są zaniepokojone 
fa k te m , iż stronnictw o niemieeko-ludowe 
rozpoczęło już agitacyę wyborczą w poje­
dynczych dzielnicach i czyni już teraz przy­
gotowania do kam panii wyborczej na r. 1885.

Ośmiodniowe obrady a u s t r y a c k o -  
w ę g i e r s k i e j  k o n f e r e n c y i  c ł  o w e|j
w Budapeszcie już się ukończyły. Fremden-
blałtatt dowiaduje się, że wszystkie kwestye 
zostały rozwiązane z zupełnem  porozum ie­
n iem  reprezentantów  obu rządów.

B a n  K r o a e y i ,  h r. Khuen, wybiera 
się w tych dniach do Pesztu. Równocześnie 
z banem przybędzie do stolicy węgierskiej 
p r e z y d y u m  s e j m u  k r  o a c k i  e g  o, c e ­
lem doręczenia N ajjaśn. P anu  uchwalonego 

1 przez sejm  adresu.

Zebranie się z a c h o d n i  o - a f r  y  k a ń- 
s k i e j  k o n f e r e n c y i  w B e r l i n i e  zo­
stało, jak  wiadomo, naznaczone urzędownie 
na 15 b. m. Pełnom ocnicy pojedynczych 
państw  przybędą na  dni kilka przed te r­
m inem i zejdą się po raz  pierwszy w dniu 
pomienionym, lecz tylko celem oznaczenia 
porządku dziennego konferencyi. W łaściwe 
obrady rozpoczną się prawdopodobnie do­
piero 19 b. m. Przypuszczają, że ks. B is­
m arck obejmie kierownictwo.

Dzisiaj rozpoczyna się w Niemczech 
o k r e s  w y b o r ó w  ś c i ś l  ej  s z y c h , który 
przeciągnie się do 16 listopada.

Z Rzymu donoszą, iż wiadomość Ger­
m anii, jakoby W atykan wystosował w spra­
wie s z p i t a l u  c h o l e r y c z n e g o  n o t ę d o  
m o c a r s  t w, je s t bezzasadną. Zawiadom io­
no tylko nuncjuszów  poufnie o stanowisku 
dzienników liberalnych włoskich wobec urzą­
dzonego przez papieża szpitala choleryczne­
go. W zawiadomieniu tern nie było wcale
zażaleń na rząd włoski.

Przedwczoraj biskup budziejowieki dopeł­
n ił  w R z y m i e  u r o c z y s t o ś c i  o t w a r ­
c i a  Collegiom BoJiemicum. W  uroczystości 
tej wzięli także udział obydwaj ambasado­
rowie hr. Paar i hr. Ludoif.

W Izbie_ francuskiej złożył nareszcie 
członek komisyi budżetowej i je j referen t 
Roche, sprawozdanie budżetowe, n a  które
oddawna czekano.

Komisya tonkińska, po przejrzeniu woj­
skowych i dyplomatycznych aktów, odstą­
p iła  od żądania, ażeby ak ta te  ogłoszone zo­
stały przez prasę. Jaw ności stan ie  się za­
dość według komisyi, skoro się rozpoczną 
obrady nad kredytem . Komisya zdecydowa­
ła  się nie ustępować, ale polecić uchwalenie 
kredytu, jednak  z pewnem i zastrzeżeniam i 
ażeby m ogła zbadać zachowanie się rządu’

W rozprawach Izby nad ustaw a o ‘'re ­
formie śledztwa karnego, przedstaw ił były 
m inister Goblet, jako sprawozdawca, histo- 
ryę dawnego postępow ania w śledztwie i po­
lecał przyjęcie projektu nowej ustawy. Izba 
po krótkiej dyskusyi postanowiła przystąpić 

rozpraw y nad pojedyńczemi artykułam i 
ro n a ^ ° “ ocnikam i francuskiego  posła ba- 
beda n  ,. ource  ̂ na  konferencyi w Berlinie 
bui8son ’ tow arzysz Brazzy i De-
g ^ i c z n y T ^  ^  m ™ s *'ers*'wie sPraw  za"

1889 sPrawie wystawy, zamierzonej w r.
teczna ^ cbczas nie zapadła decyzya osta-
czy tyikoZy m a to wystawa  powszechna, 
głosów n a rodowa francuzka. Coraz więcej 

“ n<%  się we Francyi, ażeby wysta- 
°ń a rak te r narodowy.

P°ńpisuj dzielnicach paryskich
tendenćvA ^n °ść stolicy petycyę przeciw 
nych. Roi01 rz 5^u zaprowadzenia ceł ochron- 
tow any j / Cj ^  ^  m a wnieść w Izbie depu-

Belgii będzie,Sesya parlamentarna w QbecQje już
ja k  przewidują, nader burzliw  „  . r0 O rban 
zapowiedziano trzy  interpelacy ■ 0 nową
interpelow ać m a nowe m im ste 5 p epUtowa- 
ustaw ę szkolną i jej wykonań . &Qja się 
ny B ara, zapyta o przyczynę p a l n e j ,  a 
żandarm eryi w atrybucye P0‘3  zarządze- 
trzeeia interpelacya odnosi się _:j w eza- 
n ia środków wyjątkowych w  Antw P
sie wyborów.

W edług londyńskich depesz ^ wja
wczorajszego, rząd otrzym ał P ° ^ ie L ord 
domości o Gordonie i Cn Londynu 
Northbrook pracuje z Przyb^ “ Co do Egiptu,
B lum -baszą n ad  propozycyami zosta-
ktore z końcem  tygodnia p rzp knraUnikowa- 
ną radzie m inistrów . P rzed  za ^ 
niem  propozycyi parlam entow i, .'e^ aa) ie  
być zawiadomione m ocarstw a a . n a “chce 
w edług propozycyj N orthbrooka, c nansów 
ofiarować więcei na  podtrzym anie n  
egipskich, niż proponow ała w llP°u rzecZ- 
szą rów n ie , że zażegnane zostary v &
nośei pomiędzy zapatryw aniam i 
Francyi. . ,

Przy założeniu kam ienia węgielneg 
pod budynek dla narodowo-liberalneg
bu, co się odbyło we wtorek, ° D̂TTartm e- 
m in istrow ie: G ranville, G ladstone, n a  , ° d 
ton, Cham berlain, Harcourfc, DHae 
Derby. P rzy  tej sposobności wygłosili 
wy polityczne. Po raz  pierwszy oświadczy 
G ladstone, D erby, H arting ton  11 H arc » 
a więc um iarkow ańsza część gabi » 
opozycja Izby lordów przeciw r^ ™  tw a, 
borczej mogłaby sprow adzić .
k tóre nie były zamiarem 
k tórych pew nie m e zamyślali, m m  m i

strowie podnosili, że Izba lordów w dała się 
w grę niebezpieczną dla nich sam ych. Glad­
stone zwrócił uwagę na konieczność refor­
my Izby niższej w in teresie  prawodawstwa.

W Bassegna, kap itan  Camperio, znany 
z rozpraw o spraw ach kolonialnych i znaw­
ca Afryki, ogłosił artyku ł o konferencyi w 
sprawie Kongo. Camperio tw ierdzi, że W ło­
chy będą musiały w zapowiedzianej konfe- 
reneyi „narzucić" także kw estyę tripolitań- 
ską. Mniema dalej, że Tripolis, Bengasi, 
D em a, Bom ba i Tobruk, najpiękniejsza i 
natu ra lna  zatoka Śródziemnego i Adryadye- 
kiego zlewu, przyszły plac komunikacyi z 
Indyam i, muszą, bez względu na cenę, do­
stać się pod protektorat włoski. Technicz­
nym członkiem na konferencyi w sprawie 
Kongo, ma być ze strony W łoch geograf 
Negri.

D e l c g a c y e .
Peszt, 6 listopada. Komisya bu­

dżetowa dla spraw zagranicznych de- 
legacyi węgierskiej ułożyła pytania, 
które mają być wystosowane do mi­
nistra spraw zagranicznych, zgodne 
zupełnie z pytaniami, postawionemi 
przez delegacyę austryacką. Minister 
spraw zagranicznych odpowie jutro 
na zapytania.

W komisyi wojskowej delegacyi 
węgierskiej, w ciągu dyskusyi szcze­
gółowej, daje minister wojny wyja­
śnienia o organizacyi kawaleryi, uspra­
wiedliwia polepszenie położenia leka­
rzy wojskowych, ale mniema, że naj­
odpowiedniejszym środkiem zaradczym 
dla stosunków sanitarnych armii by­
łoby utworzenie wojskowej medycznej 
akademii. Wspólna rada ministrów 
odrzuciła jednak odnośne przedłożenie 
ministra wojny. W dalszym ciągu roz­
trząsa minister wojny charakter oszczę­
dności administracyjnych i oświadcza, 
że od r. 1879 oszczędził więcej niż 
jedenaście milionów, jednakże nie mo- 
żuaby się za daleko posuwać, jeżeli 
się nie chce narazić dzielności wojen­
nej. Nie jest także racyonalną rzeczą 
zbyteczne udzielanie urlopów, gdyż 
nauka władania nowym systemem 
broni wymaga dłuższego czasu ćwi­
czenia, nie mógłby zatem mimster 
przyjmować odpowiedzialności. Oszczę­
dności adm inistracyjne na tern więk­
sze zasługują ocenienie, że w mys 
ustawy o zwyczajnym stanie wojsta, 
należało się starać jeszcze o uzbroje­
nie 90.000 rezerwistów, którzy są 
powoływani do ćwiczeń pod bronią, 
na co wówczas żądano osobnego po­
krycia. W końcu oświadcza minister 
wojny, że dotychczasowy stosunek co 
do przemysłu węgierskiego W dosta­
wach utrzymany zostaje. Zwyczajne 
wymogi budżetu wojskowego zała­
twione zostały według pojedynczych 
pozycyj.

P e sz t, 6 listopada. (T c l. p r y w .)  
K o m i s y a  w o j s k o w a  d e l e g a c y i  
w ę g i e r s k i e j  przedyskutowała wczo­
raj całe o rd in a r iu m  budżetu wojsko­
wego, przyczem przyjęła wszystkie 
pozycye. Jedynie w tytule „wyżywie­
nie wojska“ ze względu na to, iż od 
czasu zredagowania preliminarza, ce­
ny produktów żywności jeszcze więcej 
się obniżyły, zmniejszyła sumę za­
w artą w tym tytule o 200.000 zł., co 
jednak wobec ogólnej kwoty, wyno­
szącej 16 milionów, stanowi drobną 
tylko zmianę.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  delega­
cyi a u s t r y a c k i e j  przedyskutowała 
wczoraj wieczorem b u d ż e t  o k u p a ­
c y j n y .  Wspólny minister skarbu 
Kallay podniósł w obszernym wywo­
dzie, że stosunki w krajach okupowa­
nych znacznie się poprawiły. Komisya 
przyjęła budżet okupacyjny z dwoma 
małemi zmianami, mianowicie uchwa­
liła zamiast 50.000 zł. na uzbrojenie 
działami fortów m ostarskich tylko 
25.000 z ł .  i zredukowała o 10.000 zł. 
wydatki na budowę kolei Doberlin- 
Banialuka.

Wiedeń, 6 listopada. (Tel. pryw.) 
Kadca rachunkowy przy krajowej dy- 
rekcyiskarbowej, M a c h n i c k i ,  z po­
wodu 50 letniej pożytecznej służby, o- 
trzymał złoty krzyż zasługi z koroną.

Peszt, 6 listopada. {Tel. pryw.) 
Na dzisiejszym p o g r z e b i e  L o n y -  
a y a  Naj j .  P a n  będzie reprezento­
wany przez generał adjutanta Mondla.

Paryż, 6 listopada. Dr. F a u v e l  
umarł. Według Gaulois, k a r d y n a ł  
L a v i g e r i e  ciężko zaniemógł.

Paryż, 6 listopada. {Tel. pryw.) 
N o r t h b r o o k  w p r z e j e ź d z i e  przez 
Paryż nie konferował wcale z preze­
sem gabinetu Ferrym, sądzą jednakże, 
iż propozycye, jakie Anglia zamierza 
poczynić mocarstwom, opierają się na 
poprzedniem porozumieniu z Francyą.

Petersburg, 6 listopada. {T. pr.) 
pobiedonoscew przypisuje główną wi­
nę o s t a t n i c h  z a b u r z e ń  s t u d e n ­
c k i c h  w K i j o w i e  nietaktownemu 
postępowaniu władzy.

P a ry ż , 6 listopada. (Tel. pryw.) 
Zapewniają, że C h i n y  w najlepszym 
razie przystaną n a  n a s t ę p u j ą c e  
w a r  u n k i dla okupienia pokoju: Przy­
wrócenie traktatu, zawartego w maju; 
Francya zrzeka się wszelkiego od­
szkodowania i natomiast zajmie Ke- 
lung aż do czasu przeprowadzenia 
tych wszystkich punktów pomienione- 
go traktatu, które odnoszą się do u- 
regulowania granicy.

Bruksela, 6 listopada. Moniteur 
tutejszy ogłasza dekret królewski i o- 
kólnik do gubernatorów, mocą które­
go zostają z a p r o w a d z o n e  p e w n e  
u ł a t w i e n i a  p r z y  z a s t o s o w a n i u  
n o w e j  u s t a w y  s z k o l n e j .  Pomię­
dzy innemi płace nauczycieli, w razie 
przeniesienia ich w stan rozporzą- 
dzalności, mają być podwyższone.

Bruksela, 6 listopada. {T. pr.) 
Tutejszy Moniteur zapowiada uchyle­
nie z ustawy szkolnej tych przepisów, 
które stały się głównym powodem 
niezadowolenia w obozie liberalnym.

R zym , 6 listopada. {Tel. pryw.) 
Ludność tutejsza przygotowuje w ie l­
k ie  o w a c y e  n a  p r z y j ę c i e  k r ó ­
l e s t w a ,  którzy swój powrót do sto­
licy zapowiedzieli na 16 b. m.

Z n i e s i e n i e  k w a r a n t a n y  w 
Sycylii i Sardynii nastąpi prawdopo­
dobnie już w przyszłym tygodniu.

R z y m , 6 listopada. Poseł nie­
miecki doręczył zaproszenie rządu nie­
mieckiego na konferencyę na 15 li­
stopada.

Konstantynopol, 6go listopada. 
Poseł rossyjski, w towarzystwie wszy­
stkich członków poselstwa, doręczył 
wczoraj sułtanowi uroczyście wielki 
krzyż orderu Andrejowskiego.

Madryt, 6 listopada. {Td. pr.) 
Z o r  i 11 a, przekonawszy się, iż bezsku­
teczne są wszystkie jego zabiegi, aby 
wywołać ruch rewolucyjny w Hiszpa­
nii, opuścił dotychczasowe miejsce 
pobytu (na granicy francusko-hiszpań- 
skiej) i udał się do L o n d y n u .

Londyn, 6 listopada. {Tel. pr.)  
E astem  Express, organ rządu angiel­
skiego w Konstantynopolu, zajął w sp ra ­
wie p o ł ą c z e n i a  k o l e i  V s c h o -  
d n i c h  zupełnie takie samo stanowi­
sko jak Anglia.

Nowy Jork, 6 listopada. We­
dług ostatnich sprawozdań, nie ulega 
wątpliwości, że Blaine jako kandydat 
na prezydenta, a Logan na wicepre­
zydenta, mają w Stanie Nowego Jo r­
ku 5000 głosów większości. Nowy 
Jork decydował zawsze w wyborze 
prezydenta, zdaje się więc być zape­
wniony wybór Blaina i Logana.

Wiedeń,],6 listopada. 1884 r., godz. 10 
min. 30. Akcye kredytowe 295-50, Anslo- 
Anstr. 106-80, Unionbank 89-— , Kolej Karola 
Ludwika 271-50, Południowa — •— Renta na 
pierowa Galie, listy zastawne — _
(ialicyjskie obligacye indeumizacyjne  -•  O-o
fcyjski bank rustykalny L os, ,  r  ’]8 8 s  
91 '— . Napoleoidor 9 6 8 -  •
I j ą .  Usposobienie l e J L  ’



p. Yilla
* * * 

pna Piave 
p. Rubirato 
pna Iżakówna

W teatrze b r. Skarbka.
We czwartek dnia 6 listopada 1884

Drugi występ uowoangaiowaiiycli art- opery.
T T

opera w pięciu aktach Karola Gounoda. 
Kapel. p. H. Jarecki. Reżyser p. J. Myszkowski. 

O S O B Y :
Doktor Faust 
Mafistofeles 
Małgorzata 
Walenty 
Siebel
Marta pni Kasprowiezowa
Wagner p. Koncewicz
Studenci, Żołnierze, Mieszczanie, Dziewczęta, Duchy. 
* * * W  P*rtyi Mefista wystąpi p. Ju lian
Jerom in. — W  drugim  akc-ie „walc" wyko- 
_______  na  panna K ow alska.___________

Początek o godzinie 7 wieczorem. 
P o c i ą g i  k o l e j o w e ,

Od 20 mąja 1884. 
pojUug zegara lwowskiego 

f t r y ę h o A z ą  d o  L w o w a :
% Podfw oiO C Zysk: na dworzec Podzamcze o 

godz, iO min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 mia 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mjęszany.

% C a e rm o w ie c :  o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 ruin. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięsz&ny

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów dnia 5 listopada 1SS4.

walutą ftsatn
1 .  A k c y e  za sztukę.

Koi. g. Kar. Lud, po 200 zł.

Z P o d w o lo c z y sk t sa  dworzec główny Iwo- 
eki. c gods. 10 nrin. 26 wieczór pociąg 

i pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g.
| hi ii). 10 po południu pociąg mieszany.
i S U iiin ia w o w a  nu S t r y j  t m m  o godz. 8 
j min. 20 pociąg cauubusowy, wieczorem

o gods. 8 min, 82 pociąg mięasany 1 o
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo- 

j kainy Stryj-Lwów.
i Z K ra k o w a  : o godz. 5 min. 36 rano po­

ciąg pospieszny, o godz 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed poł. pociąg mięszauy.

CM  e h ®  «I s ą  *?« L w o w a :
'.s a k a y a :  o godzin. 10 min. 46 wis- 
eaarsm pociąg pospieszny, o gods. 4 
ciin. li rano pociąg osobowy, o godz. 5 _ 

•win. 3 pe poŁ  pociąg mięsz&ny i o go i 
dżinie 6 min. 35 rano pociąg mięszany | 
lokalny.

D o .^o d w ro loesysk  : & g łó w n e g o  d t r o r e *  j
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz- 
nv, c godz-. 5 lala. 42 po poł. pociąg j 
kuryerski, o godz. 12 mis. 31 po poł.
1 o' godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
migszany.

D o C z e r i l ie w ie c : o godz. 6 raia. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 ! 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w j 
nocy pociąg mięszŁay.___________________j

PrzyjeeliaH do Lwowa

dnia 6go listopada 1884.
M o te l  Q e o r s « ’&

Pp. Dr. B. Ulanowski z Krakowa. S.

Sarnecki z Turynki. I. Back z Wiednia. A. 
Winterberg z Wiednia. I. Hecht z Drohobycza. 

■£S«4cS i n i ; i o S s b ł  
Pp. K Ronchetti z Manasterzysk. A 

Gieński z Ok na. I. Zubr z Kotuzowa. K. J.sni- 
szewski z Wołynia. A. Bielecki z Żelechowa. 

Hotel Warszawski 
Pp. H. Morawski z Łó wczy. F. Praschin- 

ger z Jarosławia
S jjo s t r s ie ż c n i®  n 3 ■ s I e  e r « jri«kb?«.

lZ obserwatoryum e k, Uniwersytetu we Lwowie), 
z dnia 6 listopada 1884.

Barometr 744,98mm. przy temp. 0 C. Psychro­
metr suchy 0.2 O. Psychrometr wilgotny — 0.1'C. 
Prężność pary 4.4mm. Wilgoć 9 4 ''; ' ,Zachmurzenie 
0. Wiatr Śl. Ozon 1.

Temperatura powietrza 0.2oR.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 771.68mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 8.0"C 

Najniższa temperatura w nocy 0 2 C. 
ilość opsću mierzonego o 7 g. O.Omui.

I  o&ssrwatoryusn c. k. Szkoły poii- 
toahnicznej ws Lwowie.

f  49550’ 1 — 41°41’ w. ~  340™ ,5.
Dla 7 listopada 1884

iS. — — 16“ 9,*,e- 8 0 =  15h 8m 5 .*88
Zachód słońca 6go listopada o 4b. 27m., 0; wschód 

o 19n. 2m., 3.
W listopadzie nastąpi panna księżyca 2d 22h 

12,® 9 ; ostatnia kwadra 9d 12h 48®, 5, nów 17d 
7h 47m, 3; pierwsza kwadra 25d l l h  52m, 0.

Księżyc będzie w punkcie przyziomńym (Peri- 
jfcum) 44 5h, 5 , W punkcie odziemaym (Apogeum) 
19 d 16h.. _____________

Równanie czasu będzie w listopadzie ujemne, 
w skutek ezego zegary słoneczna wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość S. w prawdziwe południe

Stan średni barometru, zredukowany do pozio­
mu Adryatykn. jest na listopad dla Lwowa 7SC.6 
mm., stan średni temperatury 2,7‘C.

S p o s trz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e .

5 listopada 18S4. 1 IM;
Stan barometru v; milimetr. 736 ,l5 739, 740 88
Stan termometru suchego
W 3Ć, Gols. 7,4 *,9 0,6

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 5,6 4,4 0:O

Prężność pary w pewietrsso 
w milimetr. 5,7 4.,

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w «/„. 74 92 96

Stan nieba. 9 7 2
Kierunek wiatru. w. ssw. j s
Moc wiatru. 1 1 1 1
Ilość opadu mierzonego do 2h O.o^o.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odezytanh 
o 9h■ 8,B,

Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9h, 3,7

Elektryczność powietrza, 1 
woltów 1 227 245 +*

k. |  270 75

I

Kol. iwow.-c/er.-jaa. po 200 zł. wa.
Banku ,hip. galie. po 200 zł. w 
Banku kr§d. gal. po 200 zł. w. a. g

3 . U s t ,  Kass. za 10 zł. ■“
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

» 4 pr. w. a.
» ,  ,  5 pr. okresowe “ i

Tow. krfeo. gal. 4 pr. wa. los 41% i. ®
Banku hip. g*lis. 6 pr. w. a. -2

„ 5 pr. w. a.
, r f> pr. W. ». wy­

losowane z 10 pr. premią .
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.

n n 9 » s ** pr. W
*/« pro. kraj. listy zastawne

L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogśln. roln. kred. Zakład dla Hal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat,
4 . ©foiiffl za 100 ii.

ludemniz^ gaiic. 5 prc. m. k. 101 50 102 50
Oblig. Komunijne gal. Zakł. kred 

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisji . I 96 75 97 75
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pr. w&. 102 75 104 —
Pożyczki kr. zr. 1833 po 41/* pr. ws. 90 80 91 80
S. L a s y  miasta Krakowa 1.8 50 20 60

,  » Stanisławów.. f i  50 24 50
O. M u n e ty .

Dukat holenderski . . . .  5 6F 5 75
Dukat cesarski . . . . . . .  5 69 5 79
Napoloondor . . 8 63 9 78
P ó łu n p e ry & ł.......................... 3 96 IG 06
Bubel rossyjaki srebrny 1 54 .1  64

. papierowy . , 1 23% i  25%
100 marek nienueckieh . . .  I 69 50 60 15
Srebro . . . .  . . . .  I - - - — —
Kuposw -w BT['H»WR. I ._

zir. Sfi\ et.

391 50 
1285 -  
388 —

98 25 
91 50 
&8 25 
86 70

101 40 
97 —

99 10 
60 25 
60 25 
91 —

274 -  
194 50
390 — 
343 -

99 25 
93 -  
99 25 
87 70 

103 40 
98 —

100 10
62 50 
62 50
92 —

Kurs glełfly wiedeńskiej
z dnia 30 października 1384

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państw?. ~  banknot
s ta j - l i s to p a d ..............  81.0-5 81,20
raty--sierpień  ....................  81.06 81.30

Jednolity Sług państwa v; srebrze
styezeń-lipie®  .................... 82.25 82 45
kwieoień-pażdziernik . . . .  82,25 82 40

Losy z noka 1854 po 250 złr. m.k, 4pr 124 25 125.— 
„ 1860 po 500 złr. w.&.um. 134.90 135.40 
3 .1860 po 100 złr 5 n r ' 143.BO 144.

 ̂ „ 1864 no 100 ałr . 173. -  173.50
,  ,  1864 p > 50 *1. . . . 171.50 172.50

lionty (Jam. po 42 itr. sustW . . 40.25 *2.23
Listy ssataw demon, ps-ńutw po 130 

■di. r pic. 151.50 152,50
A‘tatr. Asyg. skarb. zwAtśe 1883 5 pr — — —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . 96.15 96.30
A.usbr. lecłą sł. wolna od podatk. 4pr. 103.60 108.75
■J. O b l i g a c j e  iadcm:. 5 yir. (za 100 %). m k )

Czech ................................
Bukowiny . . . . . .  . . .
Galicji . . . . . . . .
Niższej AustryS ....................
S?aia»iogvo«c
Węgier -  . . . . . . .

3 . A k  c y  e
Bank Aoglc-aiist. 'MO zł. om::, 13-"-
Inst. kred. di» hacoia po 100 zł. 
Niższo-austr. tow. eskoiat. po 500 sł. 
(lal. banku hip. f f  200 zł. . ,
Wal. bauk.d-hau. i. pr*. a 200zł. vypł.40t r. 
Gal. rańł. kred. ziemsk. a 200 /,rr. 
Bt,ak dla krajów koronnych % 200 zl.

wpł. 50 pr-_
Banku ausiro-węgtersŁ & 6o0 z/r 
Ko). Albrechta a 200 il. w srebrze 
AusS. Tow. żeglugi par. dttn.po 500 zł.m. 
KoL Ctesaraowoj Elżmety po go o z ł.» , 
Kol, Fres.iOft-'!'*'.':-;. (w. e.) R \>qq s - 
Północna krJ-n* po 1000 zł. 1Ł, g_
Ks»L Ker, .T«udw. no 200 zł. ®.. fe. 
f -.vn< • .“!■:■ S-s SOO?)'

106.50
101.50 102 .- 
i 01.75 102.20 
105.— 106.25 
100 20 1.00.70 
iCl — i: 1.SO

105.30 105 80 
286 30 286.50 
812.— 820 -

861 --  862 -

532 -  634' — 
332.75 233.25

138J 2392 
272 -  278,5:i 
(9-2 25 192 75

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 298 20 298 50 
Połua. kol. państw, po 200 złr. w. a. 148.10 148 40
I. kol. węg. gal. a 800 zł. w srebrze 17150 171 75

4 . L is ty  z a s ta w u ®  losowane.
Ogólny rołmszo-kredytowy Zakład dla 

Galicji 1 Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.—
Pc-wsz. anstr. *ak. kr, ziem. 4'/* pr. w

złocie V? 50 1...................................97.50 97.80
. _ „ „ premiowe po 3 pr, 96.75 97.21

i-Jw. zak. kr. s?i-m. Kralr. los w 18 i. 6 pr. 99.10 99.40 
,  8 B .. w 20 '. -?pr, 101.50 —
„ ,  „ w 381.r*1/, pr. 99.— 99.60

G al. Tow. kred. w a. t>o 4 prc, 91.40 92.—
„ 3 ,. po 5 pro. ,. 98.50 98. >0
» * * TJV'- ■'

$1 latach zwrotno . . . .  98 50 98.90
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . .  101— 101.50 
Ga!. Zakł. kred. \vłoó-\ po 6 pro . —.— —.—
.Banku austro-wągierck. po 5 pr. . . 1.01.30 

Tow, *le». akc. pc 5-/* prc. — -
l JSukł. kr. siewa, po S1-, prc , 201.2 >

101.50 

102 25

tOOzł.)
100.50

5 .  O b lig a f ty ©  z prawem pierwszeństwa (za 
Ko!. Albrechta a 3'iO zł. 5 pr. w. a. 100.10 
Tow. kol. żel, Preszów-Tarnów (w. es.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 99.25 —.—
Koi. oół po 100 Ti, ia. Ł  ..................105.50 106. _
„ „ po i00 zł. w. a. . . . .  101.50 102 50

Koi. gai. Kar. Lad. cmUy* s r. 1.881 
po <*/* -pr; . . . . . . . . .  100.20 łoo.50
dtła. di to. (Jarosław - Bekał) . , 89 25 99.50 

W.ol Lwow.-Os»r.-Jass, n i .  eaiis. a 300 
■f>. 5 s-n, w srebrze z v 1865 . . 101.10 101 20 

z t .  1897 . . 101.— 101.10
a r  1668 . .. 101.— 101 10
? r  187? , 101 -  10110

Wąg. gai. kol. a 300 zł, 5 pr. w. e. 99 4J 99.70

H. L  *  8 y ,
Insi. kr. dia han. i pr. po 100 zł. w a, 177.50 178.--
Olsrego po 4-0 zł. m. kó . .
Tow. źegl. par. nu Dunaju po 100
Ksgieyicha po 10 zł m, k. .
Losy miasta Kraków* po 20 zL 
Pożyczka miast?. Lubiany po 20 
Pożyczką miast* Bud? po 40 U. 
Pairie^e nu 4v- zi O.

. i.

40.25 
115.— 

19 — 
18.50 
2 3 .-  
41.75 
37 75

40,75
115.35

1925
24.—
*2.50
!4§,85

(N. B. 6/11 1884 od 12h w polud., do 12s 
w połud, 7/U).

Przy wietrze przeważnie południuwym i tem­
peraturze średniej dnia około 6° stopili, niebo prawie 
czyste, wilgoć powietrza normalna, pogodnie, rano 
mgła i przj mrozek.

Czerwce, krzyża auslr. Tow. po 10 zł. 12 80 13 — 
r. * węgiersk. ,  po 5 zł. . 7.15 7 30

Fuudacya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. »................................. ....  18.25 19 —

Salina po 40 zł. m. k. • . . . .  56 — 56 50
St. Genois po 40 zł. m. k....................  50.— 50 25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.*.) 23.50 24 50 
Poż. Tryeatu po 100 ił. m. k. . . . 128,— 130. -  

9 po 50 ii. w. a. . . .  68.— -  I
Waidsteina po 20 zł. m. V. . . . 28.25 28 75
WindJaohgrStż*' po 20 sł, » , k. 39.— 39 25

7 . W e k s le  (na 3 
Augsburg na 100 zł. w. p. s. .
Berlin r.a 100 m»rk w. p‘. u. . . . — - -
Frankfurt za 100 mark w p, n . . —.— —. -
Hamburg za 160 fearł 5 . p. a.  —
Londyn ssa 13 (t. s z t . .........................   152.35 528 60
P łry i r* 100 fr..................... 48 68 50 43 57 53

K u r s  z lo t r . .
Dukat cesarski mon 5.80. — 5.82 —

B pełnej wagi . . . .  5.78 — 5 80 -
Korona . . • ....................  — ------  — — -
80-frauków ka.........................  9,71.50 9 72 50—
Roseyjskł Duj.eryał . . . 10 03 ~ 10 05 ~
Talar związkowy . . . . . . .  _  .. .—
S r e b r a .........................................

B a n k  k ra jo * D y
6prc. obligacye pożyczki krajowej —. — —.

41/* pro. obiigacye pożyczki krajowej —
5 prc. obiig. komunalne banku kraj —. _  __.
4:/j pro. krajowe listy zastawne —.— —.—

2 SwswakleJ Izby handlowe' 3 przomysłewsj,
Teiegrafowsr.y kur* wiedeński

inia 5 listopada 1884

Jednolity dług państwa n  banknotach
B w arebras ,

Renta w z ł o c i e ....................................
5 prc. auctr. renta marcowa . . .
Akcyo banku wiŁ-deńskiegc

„ „ trfrćytawepo . . . . .
Londyn . . .
Srebro . . . . .  . • .
Napoleondor . . ....................
Dukat cesarski ueu ..........................
t iU) *+■ *■ f '■ ̂  a * *- <>■ 1 «V ł I

tir
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Konkursa.
L. 47134. (6911 1— 3)

Celem nadania dwóch stypsudyów  z 
lundacyi śp. A leksandra Egierskiego, ogła­
sza się niniejazem  konkurs.

P ierw sze o rocznych 290 złr. p rzezna­
czone je s t dla uczniów im ienia E gierskich, 
drugie o rocznych 204 złr. dla krewnych 
Śp. fundatora, pochodzących z W ojciecha i 
K atarzyny z Popielów Siedleckich, tudzież 
dla ich  bezpośredniego i dalszego potomstwa, 
a to w następującym  porządku, dla potomków:

a) p S tan isław a Siedleckiego, profesora 
gim nazyum  w Krakowie ;

b) p. Józefa Siedleckiego w K rakow ie;
c) p. W ojciecha Siedleckiego, zam ieszka­

łego w Tarnow ie; wreszcia
[ d) p. M aryi z Siedleckich Zsgorzańskiej, 

zamieszkałej w Rzeszowie.
Na przypadek, gdyby nie było odpo­

w iednich kandydatów im ienia Egierskich, 
otrzymać mogą stypendyum  dla nieh prze­
znaczone przez sabstytucyę, uczniowie po­
chodzący z W ojciecha i Katarzyny S iedlec­
kich i odwrotnie.

Gdyby zaś nie było odpowiednich kan­
dydatów ani im ienia E gierskich, ni też z fa­
milii Siedleckich, natedy  nadane będą sty- 
pendya (jednak rów nież tylko przez substy- 
tucyę) synom pryw atnych oficjalistów  dw or­
skich, pochodzenia polskiego, obrządku rz.

Krakowsk^Z°n^ Ĉ  W ^ub Wiel. ks.

.ubiegający się o te stypendya, 
wykazać win,en, iż ukończył siódmy rok żv 
cia i uczęszcza do szkół p u b l i S h  7  S  
stępem dobrym w naukach i obyczajach.

Kandydaci winni wmTść podania swoje 
za pośrednictw em  zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do W ydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć m e­
trykę chrztu, świadectwo ubóstw a i ostatn ie 
świadectwo szkolne. Pochodzący z rodziny 
Wojciecha i K atarzyny Siedleckich, winni 
również tę własność swoją w iarygodnie udo­
wodnić, z5Ś synowie pryw atnych ofieyalistów 
dworskich, prz dłożyć mają nadto m etryki 
swoich rodziców n s dowód, że ci urodzeni 
są w' Galieyi i Wlel. ks. Krakowskiem.

Stypendysta, któryby otrzym ał stypen 
dyum tylko przez substytueyę, traci takowe, 
skoro się zgłosi kandydat m ający pierwszeń­
stwo do stypendyum  przezeń zajętego; z wy­
jątkiem  takiego wypadku może stypendysta 
korzystać z fundacyi aż do ukończenia nauk 
w szkołach publicznych, jeżeli wykazywać 
będzie bez przerw y dobry postęp wjnaukach i 
w zachowaniu s i ę ; nadto stypendyści z fa­
milii E g iersk ich  i Siedleckich zatrzym ać mo­
gą stypendyum  wyjątkowo jeszcze przez rok 
następujący bezpośrednio po ukończeniu siu- 
dyów.

Z W ydziału krajowego 
królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 

ks. Krakowskiem.
Lwów 8 w rześnia 1884.

; sądzie dnia 28 listopada 1884, o godz. 10 
rano przymusowa publiczna licy tac ja  części 
realności pd 1. 59 w Bolechowie ruskim  po­
łożonej, ciało tabularne stanowiącej, na któ­
rym ternu  ie realność ta za jakąkolwiek ce­
nę najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 446 zł i2 ’/a cfc, wa­
dy om 10 prc.

Resztę warunków licy tac ji można przej­
rzeć w aktach.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 18 w rześnia 1884.

Resztę warunków licytacyjnych, w y­
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tusądowej reg istra turze. 

Szczerzec 11 w rześnia 1884.

Wiel.

\U ..*5 I : f e U ‘ f  W l

L. 6688. (7122 1— 3)
W sp ran ie  egzekucyjnej Mojżesza 

H auptm ana przeciw M enaschem u Fleischer, 
względnie tegoż masie spadkowej pto. 239 
zł. 19 ct. z pn., odbędzie się w tutejszym

L. 7424. (7008 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Szezercu uwia­

damia, że celem zaspokojenia 13 ra t po 30 
złr. i reszty kapitału  243 złr. 66 ct. z pn., 
o k. uprzyw. gal. zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu we Lwowie w likw idacji od 
Jakóba Bisanea należących się przedsięweź- 
mie w tusądowej ksncelaryi w dniach 23 
października i 27 listopada 1884, ksżdokro- 
trre  o godz. 10 przed południem  przym uso­
wą przetargow ą sprzedaż realności dłużnika 

j pod 1. k. 58 w Mostkach, starostw ie lwow- 
skiem położonej wykazem bip 1. 2 objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 100Ó złr. Zakład wynosi 100 złr.

W term inach powyższych sprzedaż na­
stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby 
takowej nie uzyskano, ustanaw ia się do uło- 
żeaia warunków ułatw iających term in na 4 
grudnia 1884 o godzinie 8 przedpołudniem .

Dla wierzycieli, którymby uchw ała li­
cytacyjna doręczoną być nie m ogła, lub k tó­
rzy by prawo hipoteki na powyższej realności 
po 12 maja 1884 uzyskali, ustanaw ia się p, 
F ranciszka Sakiewieza ze Szczerca kura- 

1 torem .

L. 2429. (7015 1 - 3 )
Oelem zabezpieczenia dostawy żywno­

ści dla więźniów wadowickiego sądu obwo­
dowego nu rok 1885, odbędzie się dnia 20 
listopada 1884 od 9 godz. rano do 12 w po­
łudnie publiczna licytacya in m inus zapo- 
mocą pisem nych we wadyum 1748 zł. zaopa" 
trzonych opieczętowanych ofert, które do dr ia 
licy tac ji tak ie  do prezydyum sądu obwodowego 
wnoszone być rnogą; zaś ee!em zabezpiecze­
nia dostawy innych potrzeb domu więzien­
nego na rok 1885, odbędzie się dnia 21 listo­
pada 1884 od 9 godziny rano publiczna li­
cy tac ja  ustna in m inus z połączeniem p i ' 
sem uych ofert, które na każdy przedmiot 
osobno opiewające w ciągu licytacyi doty­
czącego przedm iotu, zaś na więcej lub wszyst­
kie artykuły łącznie opiewające tylko do 1 
godziny rano przyjmowane będą, m ianow icie'

Wac.yum złf
Węgli kam iennych 7?
Drzewa opałowego
Słomy żytnej $5
N afty, świec i knotów 
M ydła i sm arowidła obuwia 1?
Sprzętów- domowych i więziennych
Potrzeb szpitalnych 6
Resztę warunków licytacyjnych możh9 

przejrzeć w tutejszym  sądzie.
Z Prezydyum  sądu obwodowego. 

Wadowice 28 października 1884.



Licytacye.
r  17915. (6420 8 - 8 )

D nia 2 grudnia  1884, 15 stycznia 1885 
5 dnia 20 lutego 1885, o godz. 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym  sądzie przym uso­
wa m ibliczna sprzedaż s/8 częsei realności 

d l  k 180 w Drohobyczu, na Zagród, 
m ieis' położonej, ciało tabularne ja k  Dom. 
Zagr. m. Tom. I L  Pag: 479 n. 5. haer. 
stanow iące w sprawie Anieli Piliła, przeciw 
E E ł  z Balickich H um ań pto 64zł. a. w. 
7 nn Cena szacunkowa wywołania wynosi 
10  zł 3 7 '/, ct. a. w. wadyum  lO zł. 74 et. a. w.

Przy pierw szych dwóch term inach, r e ­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim  naw et poniżej takowej sprze-

dana K a t ę  warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i  ocenienia w tut. sąd. reg ist-
raturze przejrzę ^  któryraby ucbwał sa

t o . . K . » j  V ” ’  a » t j ;
„ iakiego badz pow .du doręczone byc 

S  m ogły, m ianowanym  został adwokat dr. 
G elehrter k ^ atk<re“ (i powiatowy.

Drohobycz, 24 sierpn ia  18 4.

L. 11181. (7063 3
Sokalski e. k. sąd powiatowy
w Aftln wcflnlw/Mo ^ :------J ’

-3)
,  - wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności c. k.
uprzyw. akc. banku hipotecznego we Lwo­
wie, w ilości 109 zł. 20 cent, w. a z pn 
przymusowy jaw ny przetarg, należącej dó 
dłużników N achm ana Sehuman, Nachm ana 
Falbel, i Goldy Groebel realności wyk hi- 
pot. pod 1. 109 gminy katastralnej K rysty- 
nopol objętej, na dniu 18 listopada 1 8 8 4  
16 grudn ia  1884, i 14 stycznia 1885 za­
wsze od godziny 10 przed połud. w gmachu sądowym.

Poręczne 200 zł.ńuu zt. w. a. W term inach 
tych  nabyć można realność tę  tylko za cenę 
wyższą, lecz nie niższą od ceny szacunkowej.

Resztę warunków tudzież wyciąg ta ­
bularny realności tej przejrzeć można w re ­
g istraturze sądu tegoż.

Sokal, dnia 20 października 1884.

L. 7802.

17 w Sokalu, na dzień 11 listopada od godz. 
1 0  przed połud w gm achu sądowym.

Poręczne 87 zł. 97 ct W tym term i­
nie nabyć można realność tę n aw et poniżej
ceny szacunkowej.

Resztę warunków, tudzież w yciąg ta­

ny i pr 
przejrzeć m c« -:  ■■ „

Sokal, dnia 3 przdziermka

WiM. uuuv rt , -----
bularny i protokół ocenienia realności tej, 

ejrzeć można w registraturze sądu tegoż. 
-  1 ' u „ ;a 3  ncździernika 1884.

h .  4573. (7135 i__3)
Przymusowa sprzedaż realności tabu­

larnej pod n. 83 w Toniatyskaeh rozpisana 
pod dniem 13 grudnia 1883 1. 4102, odbę­
dzie się pod temi samemi warunkami 12 
listopada 1884, 27 listopada 1884 i 29 grud­
nia 1884, o godzinie 11 rano.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, 28 czerwca 1884.

L. 5922. (7129 1— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu

odbędzie się w dniach 7 listopada, 10 grud­
n ia  1884 i 22 stycznia 1885, zawsze o go ­
dzinie 10 rano, w sprawie Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi przeciw 
Fedorowi Dutezak o zapłatę 200 zł. a. w., 
a względnie 191 zł. 84 ct, a. w. z pn. pu­
bliczna sprzedaż realności w Tum irzu, pod 
l.kons. 29/24 położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiąeej. Cena wywołania wynosi 400 zł. 
w. a., Wadyum 40 zł. a. w. Resztę w arun­
ków i akt oszacowania wolno w tusądowej
registraturze przeglądnąć.

C, k. sąd powiatowy.
Halicz, dn ia  25 sierpnia 1884.

L. 5923. (7130 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu

L. 4489. (7108 1 - 3 )  .
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

ogłasza, że w dniach 18 listopada i 18 gru­
dnia 1884, każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tutejszym  sądzie publiczna 
sprzedaż fizycznie niewydzielonych jednej 
czwartej części realności 1. 204, w Nowym 
Sączu i pięć ośradziesiątych części podwórza 
tejże realności pod 1 204 do masy konkur­
sowej E isiga H óniga należących wyk. bip.
1. 437 i 441 dla m iasta Nowego Sącza obję- 
tych, przy których dwóch term inach powo­
łane części realności sprzedane zostaną ra­
zem i tylko wyżej ceny szacunkowej 148 zł. 
50 ct. lub za takową.

W adyum wynosi 14 złr. 121/s ct.
Akt oszacowania i resztę warunków, 

można przejrzeć lub odpisać w tusądowej 
registraturze.

Nowy Sącz 4 października 1884.

L. 5508. (7127 1—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu 

odbędzie się w dniach 6 listopada, 11 grU" 
dnia 1884 i 21 stycznia 1885, zawsze o godz.
9 rano, w sprawie zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi przeciw Wojciecho­
wi Groholskiemu, względem  zapłaty 5 rat 
po 6 złr. 50 ct., tudzież reszty kapitału 16 
złr. 12 ct. z pn. publiczna sprzedaż realno­
ści w Wołezkowie pod 1. k 38/108 położo­
nej, ciało tabularne stanow iącej.

Cena w ywołania wynosi 200 złr.
W adyum 20 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania, wolno w tusądowej reg istra tu­
rze przeglądnąć

Z c. k. sądu powiatowego.
Halicz 24 sierpnia  1884.

31. 8139.
$ u n b m a d ) u n g .

(7105 1 - 3 )

odbędzie się iw dniach 7 listopada, 10 grud

ma 1884 i "22 stycznia 1885, zawsze o go­
dzinie 10 rano, w sprawie Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w likwidacyi przeciw 
Maksymowi Dutezak o zapłatę 100 zł., a 
względnie 91 zł. 52 ct. a. w. z pn., publicz­
na sprzedaż realności w Tumirzu, pod 1. kons. 
15/9 położonej. Cena wywołania wynosi 300 
zł. a. w. W adyum 30 zł. w. a. Resztę w a­
runków i ak t oszacowania wolno w tusądowej 
registraturze przeglądnąć.

C. k. sąd powiatowy.
Halicz, dnia 25 sierpnia 1884.

cjjtiej O jyasza Sehfitza p r z e c iw *  Itfauow i Ł. 5188.
realności nnd i i) ^ ( / ^ ę d z i e  się licytacya W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu,

(7090 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Horodence po­

daje do wiadomośct, że w spraw ie egzeku-_  ■ r\
(7125 1 - 3 )^   rw UUUUUOl jlJLZft/d

Gamule o 30 zł. z pn., odbędzie "  . dniach  6 listopada, 11 gru
realności pod 1. k. 732 w Horodence poło- odbędzie się BfVP7nia 1885, zawsze o go- 
ionej, eiała tabularnego niestanowiąeej, tegoż dnia 1884 i * .y ‘ :e zakładu kredy-o
d łużn ika  własnej, dnia 13 listopada br., 17 dżinie 10 rano, w sp ra w ie .» ; j _ .  g rudnia  br. i 21 styczniarw

L  c. k. sądu powiatowego. 
Horodenka, dnia 17 sierpnia 1884.

1 0  rano. J 14,11 1885, o godzinie w e g 0  włościańskiego w likwidacyi przeciw

W t ,  i r a ;  S ł  Ł7S z

. flogo niestanowiąeej. 
j Cena wywołania wynosi 350 z łr

W adyum  35 złr.
T * 0 9 0 0  , R esztę warunków i akt oszacowania

n i  j  1 • (7097 2 — 31 ° łn° w tusąd. registraturze przeglądnąć.
C. k. sąd krajow y-w e Lwowie ogłasza i C. k. sąd powiatowy,

ze w sali rozpraw tegoż sądu w celu za sp o -* Halicz 24 sierpnia 1884. 
kojenia pretensyi 283 zł. 50 ct. i 283 zł 
50 et. a. w z p n , odbędzie się dnia 27 lis- t
topada 1884 i dnia 11  grudnia 1884. kał- 6169. " (7126 1 — 3)
dym razem o godzinie 10 przed południem nriu W  «• k. sadzie powiatowym w Haliczu, 
przymusowa licytacya do Józefa M oreckiego ^ .^ d z i e  się w o n ia c h  6  listopada, 11  g ru - 
wedle dom. 208 pag. 3 n. 20 haer należącej . ^ 884 i 21 stycznia 1885, zawsze o go- 
realności pod 1. 6911/i  we Lwowie położo- kr0 j ' 6 ® przed południem w sprawie zakładu 
nej na których term inach realność ta tylko r r  Iłow ego wł-ściańskiego w likwidacyi 
wyżej ceny wywołania 1 2 0 0 0  zł., lub przy- pr86« w  Stefanow i Lesiów w zględem  1 0 0  zł.
najmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, że an* 3  ednie 6 3  z l  51  e t  1 prK’ publlczna 
jako wadyum kwota 1200 zł. złożoną być 29  ̂ realn°ści w Temerowcach pod 1. k
ma, ak t oszacowania i warunki licytacyjne ; P łożone j ciało tabularne stanowiącej,' ' ł - —i Qf\C\ r*}*
w registra tu rze  sądowej przejrzeć lub odpisać j 
wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych .

- - u u 0 j  H U ł U  l /M W w *    - _

” enę w ywołania stanowi 600 złr. 
W adyum 60 złr.

wierzycieli hipotecznych, którzyby po wy- ; Wni Basztę warunków  i akt oszacowania 
daniu wyciągu tabularnego, to je s t po dniu j tusądowej registraturze przeglądnąć

października 1884, rzeczowe praw a na ! Halicz 25 sierpnia 1884.
wspomnianej realności nabyli, lub którymby j _______ _
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- I r. oCń„
cyjnej dotyczące z jakiego bądź powodu do- 86° 8- (7114 1— 3)
ęiczone być nie mogły, adwokat dr. Dziu i n . . ,  zaspokojenia pretensyi gal akc.
.cjnski kuratorem , a jego następcą adwokat i 1 7 0  P^teczuego we Lwowie w sum ach 
rd r  Bliziński mianowany został 1  ̂ zł r- 10 ct. i 170 złr. 10 ct. z pn., prze-

Lwów, dnia 25 października 1884. i »in° ^ adzoną zostanie licytacyjna sprzedaż re-
— —  ' mie°4 ■ pod 1 k- 54. 54a i 367s/4 na przed-

L . 7801. (7089 2— 3) . Dom t t  Na<1wórnifińskiem położonej, wedle
W dniach 13 listopada br., 17 grudnia  j J la rv ' o  pa^ ‘ *̂-*8, ®09, n 4 i 5 haer. do

br. i 21 stycznia 1885, o 10 godzinie rano [ li«i„V j :ros^manu należącej, w dniach 21
■ i._ , Paóa, 5  grudnia i 15 grudnia ^1884odbędzie się w tutejszym  sądzie przymusowa 

sprzedaż realności 1. 1181 w Horodence 
W asyla Bokłaszczuka w łasnej na rzecz 0 -  
zyasza Sehtltz.

Cena szacunkowa 344 zł., wadyum 34 
zł. 40 ct w. a.

Z  c. k. sądu powiatowego.
Horodenka, dnia 17 sierpnia 1884.

L . 12016. (7738 1—3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności E fre­
m a Nienatkiewieza w ilości 400 zł. z pn., 
przymusowny jawny przetarg należącej do 
dłużniczki Teofili Zbrożek na 1256 zł. 66 
ct. ocenionej %  części realności pod liczbą

5921. (7128 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Halicza, 

odbędzie się w dniach  7 listopada, 10 g ru ­
dnia 1884 i 22 stycznia 1885, zawsze o 
godz. 10 rano, w spraw ie zakładu kredyto 
wego włościańskiego w likw idacyi przeciw 
Onufremu Czujko o zapłatę 100 złr. a wzglę­
dnie 95 złr 92 et. z pn. publiczna sprzedaż 
realności w Tum irzu pod 1. k . 14/53 p o l ­
nej, ciała tabularnego niestanow iąeej.

Cena w ywołania w ynosi 300 złr.
W adyum  30 złr.
R esztę warunków i ak t 

wolno w tusądowej 
dnąć.

C. k. sąd powiatowy.
Halicz 25 sierpnia 1884.

i ak t oszacowania
reg istra tu rze  przeglą

g u r  ©idjerfteHung ber
A. Sraiteurmdjjigen SluSjpeifuitg ber 

fronfeit uitb fommanbiteit Sftannfdjaft,
B. 93eifteHurtg ber ©pital§*utib arjtlidjett 

SBebćrfttiffc unb śReparatur berfelbett,
C. ŚJteinigung uttb SluS&effcruttg ber 

$rflttfen= SebieS* unb © pitals SBófdje,
D. Slbna^me ber unbraudjbaren ©orten,

unb
E . bes DfafirenS unb §oar(c^netben2 

fur bte Sruppcn ©pitaler tn Sanok uub P rze­
myśl auf bie 3 ^1  hom 1. 3anner bis 31. S)e* 
jem&er 1885 eoentueH ouc^ fiir 3 3a^re, tnirb 
bie fd^riftli^e Dffert=S3er^anblung am 20ten 
jRobentber 1884 10 U |r  SBormittogg in ben 
SlmtSlocalitateu ber f. f. Sntenbauj bc<8 1. 
SorpS in Krakau abgeftt^rt.

S)ie ©idjerfteKung |a t  in ber Słegel ben 
3eitraum  eine§ Śa()reS ju  um fafjen, tS fann 
ber feffiere aber auty eoentueH bi§ auf brei 
3a&re auśgebe^nt Werben.

Sm lejjten fjalle ^at jeboc§ ba2 Dffert 
jebenfallź ben alternatidcn Slnbot auf ein Sa^r 
ju  entf)<dten.

ŚlUe ndf)eren SSebingungeu ^iefiir ftnb tn 
&em don ber genannteu Eorp2 Sntenbanj au2* 
gefertigten I8ebingni2|eften de dato Krakau 
am 28ten Dctober 1884 ent^alten unb fónnen 
auĄ bafelbft, fowie bei ben £ruppen=©pitaiern 
in Sanok unb Przemyśl bann beim ®arnifon2= 
©pitale iRr. 14 in  Semberg eingefe^en Werben.

SDem SebingniS^efte ift ein ©ubljeft iiber 
ben beilaufigen jd^rliĄem Sebarf ber au2ge= 
f^riebenen Beiftungen fiir bie gennanten £rup* 
pen ^p itd le rn  beigegeben.

Seber Offerent ^at in feinem Dffeate 
auSbriidltc^ ju  erfldren, baf? er fic^ ben 93e= 
ftimmungen biefe2 Sebingni2^efte2 unterwirft.

®er Slnbotftetter pat ferner tn feinem 
Dffertc fowopl ba l SluSferttgungSbatum ber 
^unbm acpung, alS aucp be§ SebingniSpefteS 
aujufiiren.

S9ei jenen Sepórbett unb Slnftalten, be> 
mrfćpen Sebingniśpefte erliegen ftnb aucp DfferD 
93£anquetłe oorratpig. Seber Dfferent pat fidp 
biefer 181anquette ju  betbtennen, unb btefelben 
entjprccpenb augjufitHen unb jw ar mit Biffern 
unb 93uc^fta6eu.

jRebenbebingungen bitrfen barin feine ge* 
fteHt werben.

K rakau , aut 28 Dftober 1884.
£  f. Sntenbauj beS 1. (Sarpg,

L. 18437. (7077)
O B W IE S Z C Z E N IE  L IC Y T A O Y I.

Celem wrdzierżaw ieliia podatku spożywczego od mięsa, względnie wina, moszczu
w inneeo i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszezególnionyeh na rok 1885
.  Z l Z l m o Z ó & Z  n .  188 Ł  mb te i d d . »  4 w . U ta, to , Mt a » r o t

i iQon i u u .nknwo na dw&, lnh bezwarunkowo na trzy lata, a to na czas
lub od 1 ty c z n ia  1885 do końca grudnin 

1887, odbędzie się w e k. p o r t o w e j  Dyrekcyi skarbu w Sanoku w dniach niżej ozna­

czonych, publiczna licytacya. _ eent ceny wyw0łania rocznego czynszu.
Ofm ty pisem ne zaopatrzone w wadyum, w inny być wniesione do 1 godz po poł. 

dnia 17 listopada 1884’ do rąk naczelnika sanockiej c. k. powiatowej Dyrekcyi skarhu
Bliższe warunki l i c y t a c y j n e ,  jako też wykaz miejscowości, do pojedynczych okrę­

gów dzierżaw nych należących, można przeglądnąć w zwykłych godzinach urzędowych 
w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku, jako też u wszystkich nadzorów c. k.

wlio
O, Okręg dzierżawny - 

i ilość miejscewoś i
która
taryfa

Cena wywołania rocz­
nego czynszu dzierż, od

Licytacya odbędzie się w c. 
k. powiatowej Dyrekcyi

Ń wina m ięsa skarbu w Sanoku
>-3 złr |ct.. złr. c t dnia o godzinie

1 Raiieród z 77 mieiscow I l i I l i 50 500 — 18 listop 1884 9— 12 p. poł.
2 Kołaczyce z 7 miejscow. n — — 1025 — dtto dtto
3 Lutowiska z 27 miejsc. 150 — - — — dtto d tto
4 Itybotycze z 22 miejsc. n —-. — 305 50 dtto dtto

= = = = = = = = = = = = = = === W y E a z  C .

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu Nowo-Sądecka rozpisuje niniejszem  licytacyę 
na wydzierżawienie praw a poboru podatku konsum eyjnego od m ięsa w myśl ustaw y z dnia 
16 czerwca 1877 na jeden rok słoneczny >885, to jest n a  czas od 1 stycznia 1885 do 
końca gruduia 1885 lnb warunkowo na  rok 1885 z mileząeem odnowieniem  na  dalszy 
d iugi i trzeci rok 1886 i 1887, lub bezwarunkowo na trzy la ta  1885, 1886 i 1887 w 
następujących okręgach.

Nazwa okręgu 
d z i e r ż a w n e g o

Pizedm iot [ 
dzierżawny!

klasa
taryfy

Cena
wywołania
rocznych

Licytacya przedsięweźmie się
w e. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu Nowo-Sądeckiej o 8

każ<i\ym razenT o 10 godz. z ra“ V ^  
wyznaczonych term inach  a to tylk 
wyżej ceny szacunkowej przjr ud* 
życzki bankowej w sumie 6688 złr. o 
Przyjętej.

W adyum wynosi 668 złi. . ,
Term in do ułożenia ułatwiająeyc 

runków wyznaczono na 22 grudnia 1 
10 godz. rano a kuratorem  nieznany 
niewiadomych wierzycieli, m ianowano p. a . 
dra Rascha. R eszta warunków i wyciąg Hi­
poteczny przejrzeć lub odpisać można w tus. 
registraturze.

C. k. sąd obwodowy.
Kołomyja 4 w rześnia 1884.

Gazeta Lwowska Nr. 256 z dnia 6 listopada 1884 r.

być tyiao ao a godziny rano 
Dyrekcyi skarbu wniesione.

N a stronie adresowej oferty ma się podać przedm iot i okręg dzierżaw ny.
Resztę warunków dzierżawnych m ożna przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekcj 

skarhu Nowo Sądeckiej i w c. k. Nadzoraeh straży skarbow ej, Nowo-Sądeckiego powiat 
skarbowego. C. k. powiatowa Dyrekcya skarhu.

Nowy Sącz, dn ia  22 października 1884. L . 20187. (6906 8— 5
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Zu A btbeilung 13, ad Nr. 1408 ex 1884. (7009)

Kundmacłmng.
Das k. k. R eiehs-K riegs-M inisterium  beabsichtigt, den B edarf der in dem angehiing- 

ten Verzeiehuisse benannten  A rtikel fur das Ja h r  1885, im W ege der allgem einen Con- 
currenz sieherzustellen  und erl&sst zur E inbringung  sehrifclieher Offerte hiem it die offen- 
tliehe Aufforderung.

Zur R ieh tsehnur fur die h ierauf R eflectirenden hat im Allgem einen Folgendes zu 
dienen.

1. Bei der Offertverhandlung w erden nur solide leistungsfahige Personen , welehe 
die cfferirten A nikel in ihrem  eigenen Gesehiifte anfertigen berueksichtigt.

Zw ischenbandler sind von der L ieferung grim dsatzlich ausgesehlosseu.
2. Alle Firm en und G ew erbetreibende, welehe sich an dieser O ffertverhandlung be- 

theiligen, haben m ittelst eines von den hiezu berufenen — unten niiher bezeiehneten 
B ehórden ausgefertigten Zeugnisses nachzuw eisen, d ss sie ais solide U nternehm er und 
ais Selbsterzeuger befahigt sind, die zur L ieferung angebotenen M engen zu den festge 
setzten  Term inen herstellen  zu kónnen.

Zur A usfertigung solcher Zeugnisse sind rueksiehtlieh aller im H andels R egister 
protokollirten F irm en die Handels- und Gew erbekam m ern, in dereń Bezirke die F irm en 
ih re  N iederlassung haben, berufen, fur Gewerbetreibende, die keine F irm a fiihren, fer- 
tigen  in den zum R eichsrathe gehorigen Koaigreich.cn und L andem  die nach dem W ohn- 
orte zustandigen politischen Behorden erster Instanz in den L andem  der kooigl. ungar. 
E rone die landw irtsehaftlichen Bezirksvereine die Zeugnisse aus.

Nachdem  aber derlei Zeugnisse n ich t zu H auden der P arth e ien  ausgestellt werden, 
sondern ais am tliehe A usfertigungen unm ittelbar an das R eichs-K riegs M inisterium zu 
leiten  sind, so haben die Offerenten, behufs E rlangung  des Soliditats- und Leistungsfa- 
h igkeits-Zeugnisses, bei ih re r Handels- und Gewerbekam m er, beziehungsweise bei der 
politischen Behorde, oder bei den zustandigen landw irtsehafilichen B ezirksvereinen zur 
reeh ten  Zeit das Gesuch einzubringen, in  welchem nebst dem Vor- und Zunam en, Ge- 
schaftszweig und W ohnort, das die V erhandlung abfiihrende M ilitar-Am t, der Tag der 
Y erhandlung dann die Q uantitiit und (Jualitat des Sicherstellungs Objectes genau anzu-
geben  sind. .

D er von der betreffenden Behorde auf dieses Gesuch ausgefertigte Bescheid ist 
dem Offerte beizulegen.

Offerte, welehe m it einem solchen B eseheide n ich t versehen sind bleiben unberuck-
sich tig t.

3. Zur L ieferung kbanen n u r die in dem erwśihnten V erzeichnisse angesetztien A r­
tikel und G egenstande angeboten werden.

E s kann  wohl bis zur Hohe des im V erzeichnisse angefuhrten  M aximal- Quantum s, 
in  keinem  Falle aber ein G eringeres ais das a n g e f u h r t e  M inim al-Q nantum  off r i r t  werden.

4. Yon den zur L ieferung ausgeschriebenen A rtikeln diii fen nur .jeue offerirt wer­
den, welehe der O fe ren t entw eder ganz — oder dureh  Beigabe von Zugehór in  seiner
F abrik  oder W erkstatte  yerfertig t (P unk t 2).

5. Die E inlieferung ha t G rundsatzlich zu jenem  M onturs-Depot zu gescheben. fur
welehes die A rtikel beim Y ertrags-A bschlusse bestellt worden sind.

W ird aber die E inlieferung zu dem, dem Offerenten nii hstbefindlichen M onturs-
Depot beabsichtigt, was im Offerte zu erklaren ist, so hat der Offerent auf seine K osten
d ie  Spedition an  jenes M onturs-Depot zu besorgen, fiir welehes laut Y ertrag  die A rtikel 
erforderlich sind und bestellt werden.

M onturs-D epots befinden sich in Brtinn, Budapest, Graz und K aiser-E bersdorf bei 
W ien.

6. Die sam m tlichen A rtikel m tissen nach den, bei den M onturs-Depots, dann bei den 
M onturs-Filial-D epots iu K arlsburg zur E insieht bereit stehenden gesi gelten M ustern, 
dereń (Jualitat ais das M inimum anzusehen ist, geliefert werden.

Die L ieferung h a t bis spatestens Ende Septem ber 1885 derart in vier g leiehen Ra- 
ten beendigt zu werden, dass von den bestellten Quantum

iy4 bis E nde M arz
%  -  » 1885
V* n .  Ju li
3/4 „ a Septem ber

zur A bstattnng  gelangt.
Jed e r Offerent verpfiichtet sich, aueh einen etw aigen M ehrbedarf an den im zur 

L ieferung iibertragenen  G egenstiinden bis zur Halfte der pro 1885 bestellten Menge iiber 
A ufforderung des R eichs-K riegs-M inisterium s binnen vier M onaten nach erfolgter Be- 
stellung zu liefern. E ine solehe M ehrbestellung kann  w ahrend des ganzens Jah re s  1885 
jederzeit stattfinden.

F iir einen solchen M ehrbedarf gelten  die gleiehen P re ise  und Y ertragsbedingungen, 
wie ftłr die urspruugliche Bestellung pro 1885.

7. Das R eichs-K riegs-M inisterium  behalt sich vor, boi B eurtheilung der Offerte n ich t 
allein auf die Preise, sondern auc-h auf die Soliditat und Leistungsfahigkeit des Offeren­
ten  zu reflectiren und hienach zu entscheiden.

8. In  dem  Offerte, welehes nach dem dieser Kundmachung weiters bdigefiigten 
F orm ulare zu verfassen ist, soli das M onturs-D epot, zu welchem geliefert w erden will, 
das Q uantum  (dessen ewentuelle R eslricg irung  s ith  iibrigens s'eitens des Militiir A erars 
eusdrucklich vorbehalten w ird), ferner der P reis eines jeden Artikels in osterreb h ischer 
W ahrung, le tz terer in  Ziffern und Buchstaben, genau und deutlich augegeben sein.

9. U eberreichen m ehrere U nternehm er gem einschaftlich ein Offert, so haben sie a Ile 
u n te r Angabe ihres C harakters und Wiohnortes das Offert zu unterfertigen und ausdriiek- 
1/ch zu erklaren, dass sie sich dem k. k. M ilitiir-Aerar fiir die genaue E rfiillung der L ie- 
ferungebedingungen in solidum, das h e is s t: E in e r  fiir Alle und Alle fur E inen zu haften  
verbinden; ferner h t ben sie Jenen  zu bezeichnen, w elcher im Namen Aller ais Bevoll- 
m achtig ter in  diesem L ieferungsgeschafte m it dem R eichs-K riegs M inisterium  zu verkeh- 
ren  bestim m t ist.

10. F iir die Z uhaltung  des Offertes ist ein Vadium im Betrage von fiinf P rozent 
des, nachdem  fiir die offerirten A rtikel geforderten Preise, entfallenden W ertes bei einer 
M ilitar-Z ahlste lle  zu erlegen. — D as Vadium kann entw eder in baarem Gelde, in Real- 
hypotheken oder in zum C autionserlage geeigneten Papieren geleiste t werden. Pfandbe- 
stellungs- und B iirgschsftsurkunden kóunen jedoch nur dann ais Vadium angenom m en 
werden, wenn dieselben durch Einverleibung auf ein  unbewegliehes Gut gesetzlich sieher- 
gestellt, nnd beziiglich der Offerenten in  der ostt-rreiehischen Reichshaifte m it der Bestii- i 
tigung  der betreffenden k. ir. F inanz-P rokura tu r riicksit hBich ih re r A nnehm barkeit ver- 
sehen s in d , w abrend sich die Offerenten aus U ngarn  beziiglich der B estaligung solcher j 
U rkunden an einen der vom Corps-Commando aufgestellten  R eehtsvertreter des Militiir- 
A erars zu wenden haben.

11. Der E rlag  des Vadiums ist u n trr  A nfiihiung des B etrages und der Beschaffen- 
he it desselben (Baarschaft, W erthpapiere, U rkunden) im Offerte zu erw ahnen. Die Depo- 
sitenscheine iiber dasselbe eventuell die Pfandbestellungs- oder Biirgschafts Urkunden 
sind zu gleicher Zeit m it dem yersiegelten Of fer t e , jedoch in einem abgesonderten, 
gleichfalls yersiegelten Couyerte (nach dem  am Sehlusse der K undm achung angedeuteten 
Form ulare) einzusenden.

12. W egen E rlag  des Vadium s ist sich rechtzeitig  und n ich t erst in den letzten 
T agen  vor A blauf des Term ins an  die hiezu berufene M ilitar-Zahlstelle zu wenden.

13. Die Offerte und die abgesondert beizubringenden Bew eis-D oeum ente iiber das 
Wadium haben unm itte lbar und langstens bis I Dezember 1884 zwolf Uhr Mittags bei dem 
k. k. R eiehs-K riegs-M inisterium  im E inreicbungs-Protoeolle einzutreffen. Spiiter einlan- 
gende Offerte konnen n ich t beriieksichtigt w erden.

14. Unvolłetandige oder nndeutliche Offerte oder solehe welehe dureh kein Yadium 
gesiehert sind, oder n icht den aufgestellten  B edingungen entsprechen , bleiben ebenfalls 
unbertteksiehtigt.

15. Die Detailbedingungen w etden in Form  eines Y ertrags-E atw urfes abgefasst und 
yoilinhaltlich bei jed e r C orps-In tendanz, bei jedem  M onturs Depot and M onturs-

Fihal-D epot, dann bei den Handels- und Gew erbekam m ern der ósterreichisch-ungarischen 
m onarchie eingesehen werden.

16. I q dem Offerte haben die U nternehm er ausdriieklich zu erw ahnen, dass sie die 
L ieferungs- und C ontra ts-B edingnisse (V ertrags E utw urt) wie auch die M usterproben 
eingesehen haben und sich den erw ahnten B edingungen unterw erfen.

17. Das Offer is t fur den Offerenten, welcher sich des R iicktrittsbefugnisses und 
der im §. 862 des allgem einen biirgerlichen G esetzbuches und in dem Artikel 318 und 
•319 des H andelsgesetzbuches norm irten F ris ten  fiir A nnahm e seines V ersprechens aus- 
driicklich begibt, vom Momente der U eberreiehung, fiir das k. k. M ilitar-A erar aber erst 
dann rechtsverbindlich, wenn d er E rsteher von der erfolgten G enehm igung seines Offer­
tes Seitens des k. k. Reichs-K riegs M inisterium s verstandig t worden ist.

18. W ird ein Offert n ich t seinem vollen Inha lte  nach, sondern nu r un ter R estrin - 
g irung  des angebotenen Q uantum s oder des Preises angenom m en, so h a t der betreffende 
Offerent langstens binnen fiinf Tagen nach Em pfang der V erstandigung hieriiber, bei j e ­
nem M onturs-D epot welehes den V ertrag  abschliesst die schriftliehe E rkliirung absugeben, 
ob er die M odificirung seines Offertes annim m t oder nicht.

Das Reichs-K riegs-M inisterium  hiilt sich an eine modificirte LieferungsbeW illigang 
n ich t m ebr fur gebundea, wenn von dem betreffenden Offerenten innerhalb  dieser fiinf- 
tagiger F r is t die erw&hnte E rk larung  gar n ich t oder n ich t in  bestim m ter W eise abgege- 
ben worden sein sollte.

D er Offerent bleibt iibrigens an  sein Offert auch dann  gebunden, w enn von den 
darin  cumulatiy enthaltenen Anboten nu r ein oder der andere Anbot angenommen1 wurde.

19. N ach der erfolgten G enehm igung der A nbote sind die betreffenden Offeren­
ten gehalten, das Vadium auf den B etrag der 10 perzentigen Caution zu erhóhen und 
den fdrm liehen C ontract abzuschliessen.

E in  P are  des Contractes ist au f Kosten des betreffenden C ontrahenten  m it dem 
classenm assigen Stempel zu yersehen.

SolJte sich aber ein E rsteher Weigern, den V ertrag zu unterfertigen, oder sollte er 
zur U nterfertigung des Y ertrages, ungeachtet der an ihn  hiezu ergangenen  E in ladung  
n ich t erscheinen, so yertritt das genehm igte Offert in Y erbindung m it den bekannt ge- 
gebenen B edingungen die Stelle eines V ertrages.

Wien, im  O ctober 1884.

Formulare zum Offerte
(50 kr. Stem pel) Offert zur L ieferung nachbenanter Artikel an das k. k.
zu

M onturs-Depot

łeb , N. N., w ohuhaft in (Stadt, Ort, Bezirk, Kreis oder K om itat, L and) erklare 
hiem it, nacbbenannte A rtikel urn die beigesetzten Preise bis E nde Septem ber 1885 con-
traetsm assig  liefern zu wollen.

der zu lieferńden A rtikel Preis in ósterr. WahtUng
S a g e!

Quautiim B enennung fiir fl kr
Gulden Kreuzer

Siiiiik 1 Si i i k
Garnit. 1 G rntr
M eter 1 Metei

Ich bes iittige zoglei h, dass ich die M> sier, sowie auch die Lieferungs- und Con- 
traetsbedingnisse eingesehen habe, mich denselben yolliuhaltlich unterw erfe und mieh 
yerpflichte obige A rtikel un t^r genauer Zuhaltung aller Contraetsvorschriften bis E nde 
Septem ber 1^85 in folgenden R aten und zwar :

ein Yiertel des angebotenen Quanśums bis Ende Miirz 1885 
» n n 11 Mai 1885
.1 n „ I, Ju li 1885
n „ „ „ Septem ber 1885

zu liefern.
F iir d ie richtige Erfiillung d ieser Zusage hafte ich m it dem  (lant des wnter afege- 

sondertem  Oouyerte gleichzeitig eingesendeten D epositenscheines d e r  M ilitar-K assa in  N:) 
erlegten 5-perzentigen Vadium von . . . .  Gulden, bestehend aus . . . . , . (W ertpap;e- 
ren , B arscb tfft, U rk u n d e n  e tc .)  w elehes dem .Lieferungsw erte von . . . fl. . . 4tr. en tspricht.

D er am tliehe Bescheid iiber das Gesuch, behufs E rlangung  eines Soliditats- nnd 
Leistungsiahigkeits-Z eugnisees liegt bei.

N. N. a m ...................................  1884.
N. N.

eigenhandige U nterschrift des Offerenten, 
sam m t Angabe seines C harakters.

Formulare zum Couvert des Offertes.
An das k. k. Reichs-K riegs M inisterium  

in
W ien

Offert des N. N. zur L ieferung von 
eventuellen Erfordernissen.

Formulare zum Couvert des Vadiums
An das k. k. Reichs-K riegs-M inisterium  

in
W ien

D epositensehein iiber . . . . fl. in 
(B arschaft, W srthapieren, U rkun­
den) zum Offerte des N. N. fiir 

eventuelle Erfordernisse.

V e r z e i c h n i s s
der Artikel, dereń contractmiissige Lieferung offerirt werden kann.

I
M ni- 
m urn

Mc l i ­
mem

des Anbott-s

2000
4000

400

1080

420

10
200
110

90
60

2000
8000

400

1080

420

10
200
110

90
60

Benennung der Artikel

st. F e i m it Q u a s t e n ................................................................
ad justirte  Infanterie-C zako obne Adler und Rosen . 

„ Jagerhiite  ohne K opfsęhniire, ohne Em blem e
und Federbiiseha . . . .........................................

Uhlanen-Czapka ohne Rosshaarbusch, ohne Adler m it 
Sehuppenbander (hieyon sind  aus dem A erar 
beizugebenden E galisirungstuch  zu ad justiren : 
100 Stiick dunkelgrun, 130 St. krapproth, 50 St.
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będą stypendya z fundae;
kóba Kulczyckiego, przeznaczone 
młodzieży imienia Kulczyckich,
cie stypendyum o rocznych 180 złr. prze- 
zńaezoBie dla ttczniów szkół publicznych, aż

G arntr
Paar
G a rn tr

Sttick

śp. Ja-
a ubogiej 
m ianow i-

do ukończenia nauk praw niczych , tudzież 
stypendyum o rocznych 72 złr. w. a, prze­
znaczono dla dziewcząt na czas nauk a naj­
dłużej do skończenia 18 roku życia. Dziew- 

I ezęta, któreby w ciągu nauk nie mogły mie- 
jszksć u rodziców lub opiekunów, winne być 
< umieszczone w klasztorze S ióstr Miłosierdzia 

Pierwszeństwo przed innym i będą mieó k re ­
wni fundatora śp. Jakóba Kulczyckiego, by­
łego prezesa sądów szlacheckich lubelskich 
i lwowskich. Prawo wyboru stypendystów 
służy spadkobiercom fundatora i tychże na­
stępcom (t j. K atarzynie z Kulczyckich za­
mężnej Siedliskiej i Edw ardow i Rembowskie­
mu, synowi Ksawery z Kulczyckich zamężnej 
Rembowskiej, a w zględnie ich spadkobier­
com) pod warunkiem jednak, że do wykona­
n ia  tego prawa zgłoszą się w term inie ozna­
czonym niniejszym  konkursem , w przeciw­
nym bowiem razie nadaje stypendyum  c. k. 
Namiestnictwo.

Kompetenci winni wnieśó podania swoje 
na ręce Dyrekeyi zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają do W ydziału krajowego, a 
to najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć 
m etrykę chrztu, świ deetwo ubóstwa, tudzież 
dowody dotychezasowycn postępów w nau­
kach, zaś zamierzający ubiegać się o sty­
pendya z tytułu pokrew ieństw a z śp. funda­
torem, w inni również w iarygodne dowody 
pokrewieństwa swego z fundatorem  przed­
stawić.

Z W ydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodom eryi z Wiel. ks. 

krakowskiem.
Lwów 15 w rześnia 1884.

L. 47688. (6916 2—3)
Celem nadania jednego  stypendyum 

z fundacyi im ienia śp. S tan isław a Ładuń- 
skiego, cgłasza się niniejszem  konkurs.

Powyższe stypendyum  wynosi rocznie 
40 dukatów holenderskich i wypłacane bę 
dzie w dwóch rów nych ratach, bądź w zło­
cie, bądź też w notach bankowych według
lwowskiego kursu dukatów holenderskich 
a to w ten sposób, iż każda pierwsza pół­
roczna rata obliczoną będzie według kursu 
dukatów z poprzedzającego w ypłatę dnia 8 
sierpnia, zaś każda druga ra ta  według kursu 
z poprzedzającego dnia 8 lutego.

O stypendyum  to ubiegać się może 
każdy m łodzieniec rzymsko lub grecko kat. 
religii, w kraju tutejszym  urodzony i za_ 
m ieszkały, ubogich lub tylko niezamożnych 
rodziców, który do szkół gim nazyalaycb, un i­
wersyteckich, realnych lub technicznych u- 
częszcza i dobre postępy w naukach i za­
chowaniu się robi. , , , ,

Pierwszeństwo służy kandydatom, któ­
rzy ród swój wywodzą od fundatora śp. S a-
nisław a Ładuńskiego, lub też z „rflarGialY  
nowskieb, czy to po mieczu, czy P 4 >
chociażby nawet w dals^ f p0dania swoje 

Kandydaci winn wn eśc p na
za pośrednictw em  zakładu u.u kra j0wego 
n a u fi do W yda.ri« krajowego
najpóźniej do 15 listopada r. ^  ci zaś, 
m etrykę chrztu, świadectwo sz

średnictwem zakładu, do którego na nauki 
uczęszczają, do Wydziału krajowego najpó­
źniej do 15 listopada b. r. i załączyć me­
trykę chrztu lub urodzenia, świadectwo u- 
bóstwa należycie zatwierdzone, tudzież do­
wody dotychczasowych postępów w naukach, 
a w szczególności ostatnie świadectwo szkolne 

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

ks. krakowskiem.
Lwów 10 września 1884.

L. 53130. (6925 2— 3)
Celem nadania stypendyów z fundacyi 

Zygmunta i Maryi W iktoryi dw. im. z Swi­
derskich małżonków Laskowskich, po 200 
złr. i po 150 złr. w. a. ogłasza się n iniej­
szem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są przede- 
wszystkiem dla krewnych fundatorki śp. Ma­
ryi Wiktoryi z Swiderskich Laskowskiej, jako 
też dla krewnych jej męża śp. Zygm unta 
Laskowskiego, a to bez różnicy stopnia po­
krewieństwa i bez względu na to, gdzie i 
w którym publicznym zakładzie naukowym 
się kształcą, jak również bez względu na 
gałąź nauki lub sztuk pięknych, której się 
poświęcają

Gdyby nie było krewnych śp. funda­
torki lub jej męża, lub gdyby po obdziele­
niu krewnych pozostały stypendya wakujące, 
na tedy korzystać z nich mogą synowie her- 
bownej szlachty polskiej, poświęcający się 
naukom lub sztukom pięknym w szkołach, 
zakładach publicznych lub na  uniwersytecie 
w Krakowie.

Chcący się ubiegać o nadanie powyż­
szych stypendyów, winni wnieść podania 
swoje za pośrednictwem} zakładu do którego 
na nauki uczęszczają, do W ydziału krajowe­
go najpóźuiej do 15 listopada r. b. i załą­
czyć metrykę chrztu, świadectwo o stosun­
kach majątkowych kandydata i rodziców 
jego, ostatnie świadectwo szkolne, a wresz­
cie niewątpliwe dowody pokrewieństwa swe­
go z fundatorką lub jej mężem, a względnie 
dowody, iż należą do herbownej szlachty 
polskiej.

Z  W ydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

ks. krakowskiem.
Lwów 10 października 1884.

L. 53132. (6927 2 - 3 )
Celem nadania jednego, a ewentualnie 

więcej stypendyów z zapisu ś. p. A ndrzeja 
Żalchockiego, po 115 zł. 50 ct. w. a. ogła­
sza się niniejszem  konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla ubo­
giej uczącej stę  młodzieży, synów szlachty 
polskiej, uczęszczającej do szkół publicznych, 
w kraju istniejących.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je  za pośrednictwem  zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, de W ydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b i załączyć wy­
wód szlachectwa polskiego, dalej metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie zatw ier­
dzone, tudzież ostatnie świadectwo szkolne. 

Stypendyści tej fundacyi w inni naukiktórzy według tego co wyżej . » . . . »
m niem ają mieć pierwszeństwo do odbywać w kraju i n.e m ogą rowno-
z niniejszej fundacyi, w i n n i  ró w n ie j w tym  cześnie pobierać wsparcia z jakiejkolwiek“ muuauyi, wmu. -
kierunku zupełne dowody przedstawić 

Z W ydziału krajowego 
królestwa G alic ji i Lodomeryi wraz z Wiel. 

ks. krakowskiem-
Lwów 15 września 1884.

47378. '  (6915 2 — 3)
Celem nadania stypendyum z tak zwa-

innej fundacyi
Z W ydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodom eryi z Wiel. 
Krakowskiem.

We Lwowie, d. 10 października 1884.

Ks.

48744. (6928 2 - 3 )
v«iein uaułiuił* _ . Celem nadania trzech, ew entualnie pię-

n e j  j a r o s ł a w s k i e j  f u n d a c y i  księżne^An y Stern- j cni stypendyów z fundacyi gm iny m. Miko-
bergk o rocznych 105 złr., ogłasza się m_
niejszem konkurs.

Stypendyum  powyższe przeznaczone 
je s t dla urodzonych w kraju ubogich uczniów 
szkół średnich i wyższych, odszczegolniają- 
cych się m oralnością i pilnością, jakoteż po­
stępami w naukach.

Kompetenci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictw em  Dyrekeyi zakładu, do k t ó ­
rego na nauki uczęszczają, do Wydziału t ra . 
jowego, a to najdalej do 15 listopada b. r. 
i załączjć m etrykę chrztu, świadeetwo ubó­
stw a należycie zatwierdzone, tudzież św ia­
dectwo z ostatniego półrocza szkolnego.

Z W ydziałn krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. ks. 

krakowskiem.
Lwów 10 września 1884.

owa, każde po 60 złr. rocznie cgłasza się 
niniejszem  konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla sy­
nów ubogich mieszczan mikołajowskich, któ­
rzy ukończywszy przynajm niej trzecią klasę 
szkół ludowych oddają się dalszym naukom.

Jeżeliby z synów mieszczan mikoła- 
jowskich nie zgłosił się żaden kandydat, n a ­
tenczas otrzymać mogą stypendya synowie 
innycn mieszkań ów gminy m Mikołajowa, 
w yznania chrześeiańskiego.

N adane stypendyum  zatrzym uje stypen­
dysta aż do ukończenia nauk, jeżeli bez 
przerwy będzie dawać dowody dobrego pro­
wadzenia się i takichże postępów w naukach.

Stypendysta, który uzyska bezpłatne 
utrzym anie w jakim  zakładzie wychowaw­
czym, trac i stypendyum .

Stypendysta, któryby poświęcił się n a ­
ukom technicznym  lub też kształcący się na 
nauczyciela zatrzymuje s ty pendyum  i po
ukoń4zeniu nauk, a to aż do uzyskania sta ­
łej posady.

Na przedstaw ienie gm iny m iasta Miko­
łajowa nadaje stypendya powyższe, c. k. N a­
m iestnictwo.

L. 47377. ~ (6914 2 - 8 )
Celem nadania stypendyum  z fundacyi

założonej dla uczczenia czterdziestoletniej
rocznicy działalności p. M ajera Kallira jako 
przewodniczącego brodzkiego szpitala izrae- 
lickiego, ogłasza się niniejszem  konkurs.

Stypendyum wynosi 280 złr. rocznie i

stanu i wyznania. * n o w o ś c i ,  . za pośrednictwem  zakładu, do którego na

Prawo nadaw ania stypendyum , służy 1 n a jp ó ź n ie ^ d o ^ l^ iis t°  ̂ dzia*u kraj°w ego
J Wmu  Agenorowi hr. Gołuchowskiemu, ordy- ! m etryką chrztu r 'k5 ‘ł I doł^czyć
nutowi na Skale, a obdarzony niem uczeń i ostatn ie św iadek  , ^ °  Ub° St* a ’ tudzież
korzystać może ze w sparcia tego, aż do S-1 - - Ctwo szkolne-
kończenia nauk. . . » Hmip.cr.mo • t- '  o -

ks.Chcący się ubiegać o powyższe stypen­
dyum, winni wnieść podania swoje za po-

Zi Wydziału krajowego 
i królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. 
 ̂ krakowskiem.
; Lwów 18 września 1884.



L. 48150. (6918 3— 3)
W celu nadania stypendyum  z funda- 

cyi Maryi ze Stojowskich Kurdwanowskiej o 
rocznych 200 z ł r ,  ogłasza się niniejszem  
konkurs.

Bezwzględne pierwszeństwo do powyż­
szego stypendyum, służy uczęszczającym do 
publicznych szkół średnich  uczniom z rodzi­
ny  śp. fundatorki im ienia Jordanów -Stojow - 
skich, z pomiędzy tych zaś ma pierwszeń­
stwo uczeń wykazujący najlepsze postępy
w naukach.

N adane stypendyum  może stypendysta 
zatrzym ać aż do prawidłowego ukończenia 
nauk w publicznych szkołach średnich.

Jeżeliby się nie zgłosił żaden upraw nio­
ny kandydat z rodziny Jordanów -Stojow skieh, 
nadane będzie stypendyum  powyższe innemu 
uczniowi publicznych szkół średnich, pocho­
dzenia szlacheckiego, na przeciąg jednego 
roku.

Kandydaci w inni wnieść podania swoje 
za pośrednictw em  przełożonej w ładzy szkol­
nej do Wydziału krajowego najdalej do 15 
listopada r. b. i załączyć: m etrykę chrztu,
świadectwo ubóstwa należycie zatw ierdzone, 
przynajm niej ostatnie świadectwo szkolne, 
tudzież w iarygodne dowody pochodzenia z 
rodziny śp fundatorki, zamierzający zaś ubie­
gać się o stypendyum  z tytułu pochodzenia 
szlacheckiego, w inni przedłożyć wiarygodne 
dowody Da tę okoliczność.

Z W ydziału krajowego 
królestw a Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

ks. krakow skiem .
Lwów 29 w rześnia 1884.

L . 7095. (6979 1— 3)
Przy c. k. sądzie powiatowym w Sko- 

lem  opróżnioną je s t posada funkcyonaryusza 
c k. Prokuiatoryi Państw a z roczną rem u- 
neracyą 100 złr.

Kom petenci o tę posadę m ają swe po­
dania z dołączeniem  dokumentów wykazują­
cych dotychczasowe zajęcie i uzdolnienie do 
tej posady wnieść w przeciągu czterech ty­
godni od ogłoszenia do c. k. Prokuratory  
P aństw a w Sam borze.

Sam bor 27 października 1884.

L. 47135. (6912 1— 3)
Celem nadania  stypendyum  z fundacyi 

śp. Krzysztofa Czuczawy o rocznych 195 zł. 
ogłasza się niniejszem  konkurs.

Stypendyum  powyższe przeinaczone jest 
dla młodzieńca urodzonego w Galicyi lub na 
Bukowinie, z rodziców ubogich, obrządku 
ormiańsko-katolickiego, który przynajm niej 
trzecią klasę szkół początkowych ukończył 
i zam ierza oddać się lub też oddaje się już 
teraz  zawodowi praw niczem u, lekarskiem u 
lub technicznem u.

Piew szeństw o do stypendyum  służy 
młodzieży pochodzącej z familii fundatora 
śp. K rzysztofa Czuczawy, byłego w spółw ła­
ściciela dóbr W ierzbowce.

Praw o nadaw ania stypendyum  wyko­
nywa kurator fundacyi Wny K ajetan  Kopacz, 
zam ieszkały w Stanisław ow ie.

K andydaci w inni wnieść podania swoje 
na ręce przełożonej władzy szkolnej, do W y­
działu krajowego, a to najpóźniej do 15 li­
stopada r. b. i załączyć m etrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie wydane i o sta­
tn ie  świadectwo szkolne, zaś kandydaci po­
chodzący z familii fundatora, winni również 
tę w łasność swoją w iarygodnie udowodnić.

Z W ydziału krajowego 
królestw a Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

ks. Krakowskiem.
Lwów 8 w rześnia 1884.

L. 47186. (6913 1— 3)
Celem nadania stypendynm  z fundacyi 

śp. D am iana Brzeskiego o rocznych 190 złr. 
ogłasza się niniejszem  konkurs.

Stypendyum  to przeznaczone jest dla 
m łodzieńca ubogiego, pochodzenia szlachec­
kiego, który z odpowiednim postępem w n a ­
uce i obyczajach, do szkół publicznych u- 
częszcza.

Kompetenci o powyższe stypendyum , 
w inni wnieść podania na ręce Dyrekcyi za­
kładu, którego są uczniami, do W ydziału 
krajowego najdalej do 15 listopada r .  b. i za­
łączyć m etrykę ehtrzu, świadectwo ubóstwa, 
ostatn ie świadectwo szkolne, tudzież dowody 
szlacheckiego pochodzenia.

Z W ydziału k ajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W iel, 

ks. Krakowskiem.
Lwów 8 w rześnia 1884.

L. 47133. (691°  i - 3 !
W celu nadania stypendyów z fundacyj 

t. z. konwiktowych po 210 złr. i 157 złr. 
50 ct. ogłasza się niniejszem  konkurs.

Z tych przeznaczone są stypendya z 
fundacyj Zawadzkiego, Russyana, M atczyń- 
skiego i Potockiego, dla młodzieży szlachec­
kiego pochodzenia; z fundacyi Głowińskiego 
dla szlachty i nieszlaehty, tudzież jedno dla 
synów mieszczan lwowskich, wreszcie z fun­
dacyi t. z. Krakowskiej zakordonowej dla 
młodzieży pochodzenia nieszlacheckiegó.

Ub!egać się mogą o nie uczniowie pu­
blicznych szkół średnich i wyższych, wno 
sząc podania swoje za pośrednictw em  za­
kładu, do którego na nauki uczęszczają, do 
W ydziału krajowego a to najdalej do 15 li­
stopada r. b.

Do podań załączyć należy m atrykę chrztu 
świadectwo ubóstwa należycie zatw ierdzone 
i dowody dobrego postępu w naukach, m ia­
nowicie zaś świadectwo z ostatniego półro­
cza szkolnego.

Ubiegający się o stypendya przezna­
czone dla młodzieży pochodzenia szlachec­
kiego, mają nadto załączyć wywód szlachec­
twa, ci nakoniec, którzyby zam ierzali ubie­
gać się o stypendya jako krewni fundatorów 
lub jako synowie mieszczan lwowskich, winni 
rów nież tę w łasność swoją w iarygodnie udo­
wodnić.

Z W ydziału krajowego 
królestw a Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

ks. Krakowskiem.
Lwów 8 w rześnia 1864.

L. 42166. (6908 1 - 3 )
Celem nadan ia  stypendyów z fundacyi 

pod nazw ą „Ustanowienie stypendyjne Jan a  
Tow arnickiego", ogłasza się niniejszem  kon­
kurs.

Stypendya te przeznaczone są w części 
dla krew nych i im ienników śp. fundatora, 
w części zaś dla innych ubogich uczniów 
krajowych szkół publicznych, a w szczegól­
ności dla synów ubogich m ieszczan m iasta 
Rzeszowa, lub też niższych urzędników pu­
blicznych, krajowców, którzy przynajm niej 
przez pięć la t pełnili służbę w b. obwodzie 
rzeszowskim, a nareszcie dla synów ubogich 
urzędników pryw atnych, z zachowaniem  atoli 
pierw szeństw a co do dwóch stypendyów dla 
synów lub dalszych potomków kuratorów fun­
dacyi.

Każde stypendyum  dla krew nych lub 
im ienników wynosić będzie rocznie 150, 200 
lub 300 złr., każde zaś inne 120, 150 lub 
200 złr. rocznie, a to stosownie do okoli­
czności, czyli obdarzony niem uczęszcza do 
szkół początkowych, średnich lub wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczo­
nych stypendyów, w inni wnieść podania 
swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najdalej do 15 listo ­
pada b. r. i załączyć m etrykę chrztu lub u- 
rodzenia, ostatnie świadectwo szkolne i po­
świadczenie od właściwej zwierzchności m iej­
scowej, że aDi kandydat, ani jego rodzice 
nie posiadają takiego m ajątku, któryby wy­
starczał na przyzwoite utrzym anie kandydata 
w szkołach. Nadto winni ubiegający się o 
stypendya przeznaczone dla k rew n y ch , udo ­
wodnić swoje pokrewieństwo z fundatorem  
śp .D r Janem  Towarnickim , byłym fizykiem 
obwodowym rzeszowskim, a to za pomocą 
m etryk, albo przynajm niej za pomocą wyda- 
danego przez czterech wiarygodnych mężów 
piśm iennego i należycie legalizowanego po 
Świadczenia tej t r e ś c i : iż kandydata o sty ­
pendyum, jako krewnego śp. fundatora, znają 
i uważają. Ci nakoniec, którzy w edług tego 
co wyżej powiedziano, mniemają mieć p ie r­
wszeństwo do reszty stypendyów, w inni do­
tyczące w łasności swoje w iarygodnie udo­
wodnić.

S typendyści powyższej fundacyi, którzy 
pokończyli nauki w szkołach w kraju is tn ie­
jących, zatrzym ać ogą stypendya jeszcze 
przez półtora roku, jeżeli składają ścisłe egza- 
m ina dla uzysk an ia  stopnia akademickiego, 
lub też przez dwa lata, jeżeli dla wyższego 
w ykształcenia udają się za granicę.

2  W ydziału krajowego 
królestwa Galicyi î  Lodomeryi wraz z Wiel. 

ks. Krakowskiem.
Lwów 29 września 1884.

L. 46377. " (6909 1— 3)
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

pod nazwą : «Zapis śp. Bazylego Lew ickiego" 
o rocznych 100 złr. ogłasza się niniejszem  
konkurs.

Stypendyum  to przeznaczone je s t dla 
należących do rodziny śp. fundatora m ło­
dzieńców, uczęszczających do szkół publi­
cznych ludowych, średnich lub wyższych a 
odznaczających się moralnością, pilnością, 
zdrowiem i zdolnościami, aż do ukończenia 
nauk w szkołach publicznych.

Poniew aż rodzina śp. fundatora pomimo 
wezwania ogłoszonego sposobem konkursu, 
zastępcy swego dla spraw  fundacyi nie wy­
brała, przeto służy W ydziałowi krajowemu 
wyłączue prawo nadaw ania stypendyów z n i­
niejszej fundacyi a i  do czasu, kiedy rodzina 
śp. fundatora zastępcę takiego wybierze, a 
ten, do spełniania swych czynności się zgłosi.

Kompetenci w inni wnieść podania swoje 
na ręce przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działa krajowego najdalej do 15 listopada 
r. b. i załączyć m etrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, świadectwo zdrowia, dowody do­
tychczasowych postępów w naukach, tudzież 
wiarygodne dowody pokrew ieństw a swego z 
śp. fundatorem .

Z W ydziału krajowego 
Królestw a Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem  

K sięstw em  K rakow skiem .
W e Lwowie, dn ia  29 września 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12253. (7084 2— 3)

C k. sąd obwodowy w Przem yślu o- 
głasza, iż w sprawie Jan a  Lewi k b g o  i Jó ­
zefa K alasantego Daszkiewicza Kundz-icz o 
wykreślenie na rzecz M ichała Borejszy do­
konanej prenotaeyi prawa zastawu dla sumy 
300 zł. z pn., ze stanu  biernego dóbr Ż m i­
gród z przyległościami, wyznaczył w myśl 
§. 45 ust. hip. term in na dzień 18 listopada 
1884, a dla niewiadomego z m iejsca pobytu 
i życia M ichała Borejszy ustanow ił kuratora 
ad aetum  adwokatadr. Sm utnego z substytu- 
cyą adwok. dr. Kozłowskiego.

W zywa się przeto M ichała Borejszę, by 
ustanowionemu kuratorowi środków praw nych 
dostarczył, lub innego prawnego zas!ępcę 
sobie ustanow ił i o tem sąd zawiadomił, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

PrzemyśJ, 7 października 1884.

L. 6726. (6605 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jaśle ustana­

wia dla niewiadom ego z życia i m iejsca po­
bytu Józefa K ochańskiego z Bieździedzy, że 
celem doręczenia mu wyroku z 6 grudnia 
1883 1. 8867 zapadłego przeciw niemu w 
spraw ie B enjam ina M orgensterna względem 
10 złr. 95 ct zpn. ustanow ił kuratorem  Jó ­
zefa S iennickiego z Bieździedzy.

Jasło, dnia 29 sierpnia  1884.

L  13591. (6603 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w B rodach za­

wiadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Getzla Chomela że wspraw ie sum arycznej 
Edw arda A schkenasego przeciw Getzlówi 
Chomet pto. 99 złr. 22 et. ustanowiono dla 
niego tiuratorem adwokata dr. O rnsteina wzy­
wając go by albo sądowi innego zastępcę 
wskazał lub ustanowionem u kuratorowi po­
trzebną in form ację  udzielił, gdyż w przeciw­
nym razie wynikłe z zaniedbania tego skut­
ki sam sobie przepisze.

Brody, dnia 14 września 1884.

L. 12597. (6676 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przem yślu 

wzywa wszystkich, którzyby do wierzytelności 
w kwocie 58 złr. 27 ct. w. w., na podstawie 
skryptu przez Jan a  Nosalskiego w Przem yślu
6 czerwca 1823 zeznanego w stanie b ernym  
realności pod 1. k. 128 na Zasaniu w P rze­
myślu położonej, wedle dom. II , pag. 14 
haer., Chaima D ienstag i Goldy z Grabe- 
rów Finkel w łasnej, na rzecz masy siero- 
cińskie.j Ig n aceg o  G rońsk iego , jak dom. t,
pag. 169 n. 5 on. zaintabulow anej, lub do 
wierzytelności- w kwocie 40 złr m. k. na 
podstawie skryptu z daty Przemyśl, 10 sier­
pnia 1828 przez Jan a  i Katarzynę m ałżon­
ków Nosalskich zeznanego, w stanie bier­
nym tejże samej realności na rzecz Augu­
styna Gazdowicza, jak  dom. I, pag. 170 n
7 on. zaintabulowanej, jak ie  pretensye ro ś ­
cili, by się z takowymi najdal j do 1 g ru ­
dnia 1885 tem pewniej zgłosili, iż w razie 
przeciwnym powyższe wierzytelności hipo­
teczne za umorzone uznane zostaną.

Przem yśl, dnia 7 października 1884.

L 3423/ D. F . (7046 3 - 3 )
W obwieszczeniu wyniku losowania 

O bligacji indem nizaeyjnyoh G alicyi zacho­
dniej z dnia 81 października 1884, do li. 
3327 zaszła pomyłka drukarska, gdyż nie 
obligacya nr. 3559 lecz ob ligacja  indem ni- 
Kacyjua Galicyi zachodniej nr. 3539 na 500 
złr. wylosowaną została.

Co się niniejszem  prostuje.
Z c. k. N am iestnictw a jako Dyrekcyi • fun­

duszów indem nizacyjnych.
Lwów, dnia 2 listopada 1884.

L. 6764. (6607 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w  Mielnicy zaw ia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Ił e- 
dora M atejew iż rezolucyą tu sądową z 30 
grudnia 1882 1. 7272 dozwolonym został na 
rzecz e. k. uprzy. galic. zakł. kred. włość, 
we Lwowie wpis prawa zastaw u dla sumy 
200 złr, jako dawny ciężar do nowej księgi 
gruntow ej gm iny katastralnej Biełowce przy 
wykazie hipotecznym  1. 195 jego własnością 
będącym i że dla niego kuratorem  ad actum 
w osobie H rycka M ałanczuka ustanowionym 
został. Wzywa się zatem Fedora Matijow aby 
ustanowionem u dla niego kuratorow i iufor- 
macyi swej udzielił, lub innego zastępcę są ­
dowi wskazał gdyż iuaozej skutki zaniedba­
nia sam sobie przypisać będzie winien.

Mielnica, 29 grudnia 1883.

L. 53627. (7075 8— 3)
C. k. sąd powiatowy m. d. S. I dla 

m iasta Lwowa i jego przedm ieść w sp ra­
wach cywilnych oznajm ia nieobecnej B rein- 
dli albo Betti Schaff zam. Scheuer że prze­
ciw niej przez Adolfa M ayera pozew o za­
płacenie kwoty 164 złr. w. a. wniesionym 
został. Gdy miejsce pobytu B reindli albo 
B etti Schaff zam. Scheuer nie je s t wiado- 
mem ustanaw ia się dla niej kuratorem  ad. 
dr. Sokala a tegoż zastępcą adw. dr. Bo-

deka i powyższy pozew wyznaczając term in 
do wniesienia obrony na dzień 13 listopada 
1884, godz. 4 po południu mianowanemu 
kuratorowi się doręcza.

W zywa się zatem  B reindlę albo Betti 
Schaff zam. Scheuer aby ustanowionem u ku­
ratorowi, służące do swej obrony środki do­
starczyła lub innego zastępcę sobie w ybra­
ła, gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstw a, sam a sobie przypisać bę­
dzie m usiała.

Z c. k. sądu powiatowego m. d S. I.
We Lwowie, 30 w rześnia 1884.

Księgi gruntowe.
L. 122. (7136)

C. k. sąd powiatowy zawiadam ia iż 
złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi gruntow ej 
dla gm iny Łącko z kolonią Łączki,

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania, wnoszone być mogą w są­
dzie powiatowym, lub przed komisarzem h i­
potecznym dn ia  17 listopada 1884, w któ­
rym dalsze dochodzenia miejscowe przepro­
wadzać będzie.

Stary-Sącz, 2 listopada 1884.

L. 4489. (7134)
C. k. sąd powiatowy w M ościskach o- 

znajm ia, że dochodzenia celem założenia 
księgi hipotecznej dla gm in ka.astralnych: 
Koniuszki, Rustweczko, Czyszki, Hankowice 
i Tułkowice tudzież Trzcieniec na miejscu 
w powyższych gm inach wedle porządku po­
wyżej określonego z dniem  17 listopada 1884, 
rozpocz ie.

Kto ma in teres prawny, w zbadaniu 
stosunków posiadania, może przed kierują­
cym tem  dochodzeniem zgłosić się i w szyst­
ko przytoczyć, co dia w yjaśnienia lub obro­
ny praw swoich za stosowne uzna.

Mościska, 30 października 1884.______

Doniesienia prywatne.
(6881 2—3)

Goncurs.
Dureh die M unifizenz der lobl. israeli- 

tis hen A lliance in  Wien sind 25 S tiftsp latze 
fur isr. Kuaben, welehe sich dem H and- 
werke widmen und zu diesem Behufe auf 
Kosten der Stiftung bei einem H andw erker 
un tergebracb t w erden wollen, fnndirt w orden.

Zura Zwecke der Besetzung dieser 
S tiftucgsplatze wird h ierm it Seitens des 
Comites der verein. M arcus B ernstein’sohen 
S tiftungen zur U ntersU itzung und zum U n- 
terrich te  israel. H andw erker kund gem acht, 
das 5 dieser S tiftungsplatze an  israel. K na- 
ben aus Lemberg, und 20 an solche aus 
dem ganzen iibrigen G ebiethe, unseres Kron* 
landes (Galizien) zu verleihen sind.

Bew erber aus Lem berg haben ihre 
Gesuche an das Comite der B ernste in ’sehen 
SBftung, zu Handen des V orsitzenden H errn  
R abbiners und P redigers B. Lów enstein bis 
zum 30 November 1884 und die B ew erber 
aus der Proyinz m it dem selben Term ine, bei 
dem isr. Cultus G em einde V orstande ihres 
H eim athsortes zu uberreichen.

Den B ew erbungsgesuchen ist beizu- 
le g e n :

I. Der Geburtschein, en thaltend  den 
Nachweis des zuruekgelegten 14ten Lebens- 
jahres, und Zustaudigkeit nach Lem berg 
resp. zu einer andern  galizisehen Gemeinde.

II. A rm uthszeugniss, en thaltend  den 
Nachweis dass weder der Bewerber, noch 
dessen E lte rn  das Lehrgeld  fur ih n  bezah- 
len kónnen.

III. Revers des V aters oder der Vor- 
m undschaft dass die V ertretung des K naben 
in Betreff dessen VerhaUnisses zum M eister, 
m it V erm eidung jedes eigenm achtigen E in- 
schreitens dem Comite uberlassen wird, und 
dass dem Knaben, die ihm  vom Comite an- 
zuweisende U n terrich tsansta lt zu besueben, 
obliegen wird.

IV. A rztliches Zeugniss iiber die Ge- 
sundheit und vollkommene T auglichkeit zum 
H andw erke.

V. allfiillige Zeugnisse iiber absolvirte 
Yolksschule, da solche unter sonst gleiehen 
V erhaltnissen dem  B ew erber das V orzugs- 
rech t sichern.

Schliesslich wird verlautbart dass nach 
dem W unsche der isr. Alliance in  W ien zu- 
nśichst aus folgenden Geraeinden je  2 Zóg- 
linge aufzunernnen sind.

Brody, Drohobycz, Jaroslau , Kolomea, 
Sambor, Rzeszów, Stanislau, Stryj, Tarnów 
und Tarnopol. Sollten sich n ieh t je  5 Ge- 
eignete in  Lem berg oder je  2 aus den ge- 
nann ten  G em einden finden, dann w ird die 
fehlende Zahl aus den andern  Gemeinden 
Galiziens entnom m en. Es kónnen daher auch 
B ew erber aus andern  Gem einden sofort 
einschreiten.

Das Oomile der vereinigten 
Markus B ernste in ’schen  Stiftungen.
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L- 5129. (6967 2— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 

Wa kredytowego ziemskiego obwie­
s z a  niniejszem, że na podstawie §. 63 

ustaw, kapitał 7371 złr. 88 ct. a. w.
zastaw nemi, z większej sumy 

B j  ,z r̂ ’ w - a- na hipotekę dóbr 
®Sęanówka w powiecie złoczowskim 

Płożonych, pana dr. Klemensa Żywic- 
własnych, z tego Towarzystwa 

^ P ^ y cz o n e j, z dniem 1 lipca 1884 
n s,z^ze pozostały, wraz z odsetkami i 
j ^ t o ś c i a m i  podrzędnemi, właścicie- 
z . 1 ^ c h  dóbr wypowiedziany zostaje, 

ym dodatkiem, ażeby w przeciągu 6 
 ̂ lesięcy takowy pod rygorem egzeku- 

stanowicie licytacji dóbr hipotece 
Wa do kasy galic. Towarzyst-

kredytowego ziemskiego był złożo-

ka Lwowie, dnia 27 październi-

h. 7621

Tn6 Purgatit- Ghambard
—  ' . B0 O O O 3 0 ---------

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana c h a m b a r d  * Paryżu
— sldad których wchodzą wyłącznie 

1 rośliny i kwiaty, 
stanowił środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo-

   | gg go zażywać
“W oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
816 od czasu do czasu skupiają w iołgdku; 
Utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkcye trawienia i cyrkulacyę krwi uła­
twiają. Własności te spraw iaj, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
giotoy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniem i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg- 
miema kiszek lub iołądka.

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko- 
lascha, Na huła  i Krzyż akowskiego et«.

(424.9 21—?)

.  .16968 2 - 3 )

Obwieszczenie.
Lyrekcya galicyjskiego Towarzy- 

Wa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
7  ustaw, kapitały 94.038 złr. 125/10 
ct. i 54443 złr. 12 5/10 ct. a. w. lista­
mi zastawnemi, z większych sum 
95.000 złr. i 55.000 złr. na hipotekę 
dóbr Jezierżany, części Jezierzany i 
P*"*tiyiki w powiecie buczackim poło- 

ź'ch Stanisława Maryi Tymona tr. 
aa-- Matkowskiego w łasnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonych z dniem 
1 lipca 1883, jeszcze pozostałe, wraz 
z odsetkami i należytościami podrzęd­
nemi, właścicielowi tych dóbr wypo­
wiedziane zostają, z tym dodatkiem , 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe pod rygorem egzckucyi, miano­
wicie licytacyi dóbr hipotece podleg­
łych, do kasy galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego były złożone,

We Lwowie, dnia 29go paździer­
nika 1884.
L. 6406. ~ (6946 3—3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya, galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw, kapitał 18.974 zł. 12 ct. w. a. 
listami zastawnemi z większej sumy 
20.100 złr. w. a. na hipotekę dóbr 
Wołosów górny, w powiecie Nadwór- 
niańskim położonych, p. Sydona Kę- 
pliczawłasnych z tego Towarzystwa wy­
pożyczonej, z dniem 1 stycznia 1883 jesz­
cze pozostały, wraz z odsetkami i należy­
tościami podrzędnemi właścicielowi tych 
dóbr wypowiedziany zostaje, z tym 
dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowy pod rygorem e;zeku- 
cyi, mianowicie licytacyi dóbr hipo­
tece podległych, do kasy galic. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego był 
złożony.
"We Lwowie, d. 27 października 1884.

Handel KORALI
HUWUIUUU xua u j l l  . . . . __

przy nlicy KoralnickieJ I. 4

wysprzedaje
z powodu zwinięoia handlu K O R A L E  
sznurkowe i biżuterye koralowe po z n i­

żonych  statyoh oenaoh.
(6 5̂9 14 -261

L. 1137. (7072 2— 3)

Obwieszczenie.
i w  dobrach stołowych gr. kat. M etro­

polii we Lwowie jest do wydzierżawienia pio- 
pinacya w Haliczu i m łyn wodny w Załukwi 
na 6 lat począwszy od 25 m arca 1885.

Pisem ne oferty lub ustne wnosić n a ­
leży do A dm inistracyi dóbr stołow ych we 

i Lwowie, plac ś. Jerzego w nieodwołalnym  
' term inie do 30 listopada bież. roku. 
j Lwów, dnia 1 listopada 1884

L. 1138. (7072 2 - 3 )

Obwieszczenie.
W dobrach stołowych do gr. kat. Me­

tropolii należących, jest propinacya w Ja ­
ktorowie i Uniowie na 3 la ta  począwszy od 
25 marca 1885 do wydzierżawienia.

Pisemne oferty lub ustne mają być 
wniesione do Administracyi dóbr stołowych 
we Lwowie, plac st. Jerzego w nieodwołal­
nym terminie do 30 listopada bież. roku.

Lwów dnia 1 listopada 1884

A P T B k a

Jul. Nahlika we Lw ow ie
poleca:

P r e m i a  salicylowe
psze do k o n s e r w o w a n i a  tychże i usunięcia przy­

krego odoru z ust.
Cena • pasty salicylow ej puszka 80 cnf. 

proszku salicylowego pud. 40 cnt. 
wody salicylowej flaszka 60 cnt. 

17 yl/% T ł /y f n f -  na wzmocnienie dzią- 
-Cf& U  U G  J J O t U t  Bei i przeciw bolom
zębów. Cena flaszki 1 złr.

W odę a n a te ry n o im i
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 cnt.

Krople przeciw bolom zębów
zepsutych, najlepsze, flaszeczka 15 cnt. 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i 
przybory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowincyi załatwia się 
odwrotną pocztą- ____________  (3783 25— 4)

Ces. król. uprzyw.

galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e  L w o w i e  i przez Filie 

w  K r a k o w i e ,  C z e r n i  o w c a c h  I  T a r n o p o l a

asygwaty kasowe
4 proceentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
4 | a  ” ~ 6 077 » w

L w ó w ,  7 stycznia 1884.
D Y R E K C Y A .  _

(Przedruk nie będzie płacony) /gapo 11-?) 3C

w e  L w o w i e *

twa nbo7 ni a ^ S roiaadzenia Członków Spółek na przeżycie b. Galic. 
1 T We.Lwowie, które się odbyło dnia 25 października b r.

ow powiadomić, że podział majątku tych spółek, nie czekając

W in o g r o n a  dojrzałe i słodkie 1 zł. 50 ct

Pigwy • ................................. i ” 80Orzechy tegoroczne . . . I „ 8U „
wysyła w koszach 5 klgr. opakowane i 

franco do każdej stacyi pocztowej

E d .  R i t t i n g e r
w łaścic iel w inn ic , W e r s c Ł e t z  (Południow e 
 ____________Węgry). __
X X X X X X X X 4 X X X X X X X
X  Ś c i e r e c z k i  X
*  do prochu, szkła i porcelany, z płótna 
| g  galicyjskiego. Tuzin zł. 2 40, cienkie £  

z kolorowemi brzegami tuzin zł. 
f l  2.80, 3.40 i złr. 4, z kolorowemibrp»n~ * • 5

brzegami i napisami do szkła, do por­
celany tuzin złr. 5.40. 

JEDWABNE SZARE DO PROCHU, 
tuzin złr. 2.16 i 3.96. 

M A C ł Ł o w i T l K I  po 70 i 80 ct. 
S I E K S T I K I  szare płócienne po złr.
2 . drelicho^" — - - ’ ’ -- -- -ł-c\ * -

W skutek uchwały 
Ogóln. Towarzystwa ube:
mamy zaszczyt P. T C iłonków  powiadomić że podział .
term inów likwidacyi w policach wyrażonych', ma już teraz, t. j. z dniem 25 października 
1884, rokn nastąpić.

N ieprzekraczalny te rm in  do przedłożenia dokumentów^ udowadniających prawo do u- 
czestnictw a w podziale m ajątku naznaczona został na dzień 25 stycznia 1885 r. zaś wy­
p ła ta  udziałów na dzień 1 lipca 1885 roku.

W tym  celu wzywamy P. T. Członków o bezzwłoczne nadesłanie nam :
1) dotyczącej poliey wszystkich opłaconych kw itów ; duplikat skryptu dłużnego, je ­

żeli pożyczkę zaciągnięto i inne papiery ubezpieczenia tego dotyczące;
2) poświadczenie urzędowe, że osoba zabezpieczona (t. j. ta  osoba, na korzyść któ

rej uiszczano wkładki) przeżyła dzień 25 października 1884 roku ;
3) m etryki lub jej wierzytelnego odpisu osoby zabezpieczonej (w razie gdyby nam

takowa dotąd przedłożoną nie była).

a) że ^ S o ^ r L l  T S a  być wystawione n a  załączony tu blankiecie. Św ia­
dectwa innej formy lub treści nie będą mogły być uw zgędm one;

b) że jeżeli L i c a  ad 1 zagubioną lub w muy jaki sposob zatraconą została, należy 
bezzwocznie wnieść pod tnie do C *• ^ du krajowego> we Lwowie o amortyzacyę takow ej;

c) że opłata wkładek dalszych ustaje z dniem  2u października b r. przeto ra t pła­
tnych po tym terminie nie należy już uiszczać -  inaczej bowiem nadesłane pien.ędze będą

"a systuie si*7 pneto ™ lkie podania w fcej mie'

i  . .  n i * .

^  9 ja  „ 0we w pasy kolorowe po złr
*  2 40, 8 .7 0 J .8 0 ,  3 i 3 50, poleca g

aa M a g a z y n  w

* MARKIEWICZA x
w « L w o w i e ,  plac Maryacki l. 10 J J

^SM8XX4xixxk^XX
L . b 8 8 L  ^ (7 0 1 0  3 _ 3)

Obwieszczenie.
wa kJedr̂ Cya gali°yjskiego Towarzyst- 

eaytowego ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, te  na podstawie §. 63 u- 
staw, kapitały 4551 złr. 76 et i 275 
z r - 31 ct. w. a. listami zastawnemi, 
z większej sumy 5300 zł. w. a. na hi- 
po e ę dóbr Żołobek w powiecie lis- 
kim położonych, pani Barbary Cybul­
skiej własnych , z tego Tow arzystwa
wypożyczonej, z dniem t iipca 1883 
jeszcze pozostałe, w raz z odsetkami 
i na eżytościami podrzędnemi właści­
cielce tych dóbr wypowiedziane zostają, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy, takowe pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
były złożone.
We Lwowie, dnia 29 października 1884.

rze pozostaną bez odpow iedzi; . pożyczek liczone będą aż po koniec czerwca 1885 i 
e) procenta od udzielonych V ew na 1885 uiścić,

należy takowe najpóźniej do d ^  3 wyrażonych prosim y n ;e zwlekać aż do 25
■ Ufo o l  • UT fcnio3 nam takowych częściowo, lecz w szystkie n raz i to jak

^ “ STlej, Ł w i l m  w.” j s 2 i .  W  »pr«»d»D e. .  eweDlualnie brak i
zaraz uregulowane.

Lwów, 26 października 1884 [1141 1— 3]

Re prezentacya Krakowskiego Towarz. wzajem nych ubezpieczeń we Lwowie.

P D D f i  K S I Ą Ż Ę C Y
b i  a 1 f )  ® ^ ^ I t a w y .

Znakomite powodzenie i wzięto ć tego pudru są najlepszym dowodem iego 
nieporównanej dobroci. — Pudr ^ szJ stkich wystawach oduosił palmę
pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, .afeiemi został wyszczególniony najlepiej go 
zalecają. — Pudr książęcy me * 7 ,erar 7 nyeh metalicznych przymieszek, jestto 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy 
nadaje piękną naturalną białośó i jest ijn-ocenionym środkiem do hygienicznegó 
upiększenia twarzy.

Pudełko małe p u d r u  białego 60 cnt. całe 1 złr., s łabędzikiem 1.50 cnt. 
Różowy i żółty, mniejsze 70 c n t, większe 1 20 cnt. z łabędzikiem 1 60 cnt.

W O D A  F I J O Ł K O W A .

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego Rtnr.nin j  i i ,

°i “ Ci' e41“l0n, .  
— Cena 1 zj r w

M Y D Ł O  K 0 S M E X Y C Z N E ,
Odznacza sie nadzwyczajną delikatnością i   ■ „ ,

dnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieni v yjem ym zapachem, łago-

“ * ek4r" “ IJ‘ 

JANA IHNATO WIOZĄ
ę :'pke ł nw sr*

re».«w .«,oh skkp„ h , “ p S “ ht . L 20 ‘ "
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K A Z I M I E R Z  L B W I S E I p o l e c a :

GŁÓWNY SKŁAD DLA GALIOYI
n r  M o i ,  Sitił i towarsi m m n i

W e  Ł w a w le , Mli<ea T r y b u n a ls k a  I.
58K sm  Tfr «> 3#sł '■swss'' isr" tos ^

T  z mosieżnemi łańcuszkami i haczykiem 
J « j 3 . i D Q i j p i i Ł X  przed św. obrazy,

1 s z tu k a  o d  1 z t., 1  5 0  ct., 2  zl., 4 zł., 5 zl.
oraz do tychże LAMPEK g n o t k i  w o s k o w e ^  1 pudełeczko 20 ct. ] 

zwykłe gnotki i pudełeczko 6 centów.

f o r t  e p i a n i s t a  ?
p r z y  u l i c y  S f l s s t n s k i e j  1. 1 0 ,  przyjmu­
je wszelkie przerobienia, reperacye i strojenie 
fortepianów i pianin. Na żądanie wyjeżdża także

na prowmeyę.
Wszelkie roboty, które wchodzą w zakres te­

go zawodu, uskutecznia jak najaburatniej i naj­
sumienniej z gwarancya.
 ___________  [6947 8 -1 2 1

Krótka trwałość płótna (wskutek che­
micznego bliehowania) spowodowało nas 
do wyrabiania pod powyższą nazwą ma- 
teryi, posiadającej trzykrotne trwanie 
płótna, a tańsze] o 60 procent.

Płótno King jest najlepszą i najtań­
szą materyą na wszelkie gatunki bie­
lizny. Nasz znak jest urzędowo ochro­
nionym kto go naśladuje, zostanie są­
downie ukaranym. Płótno King sprze­
daje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78etm. 20 metr długości 

na kalesony i bieliznę bardzo 
trwałą . . . .  złr. 7'— 

1 sztukę 88 otm. szerokości, 20 
met. długości na piękne koszule 
męskie i damskie, wszelkie 
gatunki bielizny łóżkowej złr. 8'50 

1 sztukę 175 ctm. szerokie, 15 
mtr. długości na 6 sztuk wiel­

kich prześcieradeł bez szwu złr. 11 '80 
1 sztukę 195 ctm. szerokie na 

włoskie łóżka . . . złr. 12-80
Celem przekonania się o gatunku, 

przesyłamy bezpłatnie próbki wszystkich 
gatunków. (6994 2—8)

w e L w ow ie  
ul. Karola Ludwika 1. 1.

ZE-£a.ridL@i 
Karola Bałłabana

w e  L w o w ie  §
poleca

pod nazwiskiem „ S 1 B 1 IIS5K** 
w e L w ow ie polecaną 
1 kio. takiej kawy 1 złr. 50 ct. 
na prowincyi 43/4 kio. 7 złr. 20 ct. 
do każdej stacyi pocztowej w kraju,

W *  Pod nazwiskiem „Siriuszu sprzedawa­
n a  kawa nie potrzebuje 9cio letniego pobytu 
w Ameryce, ani protekcyi osobliwszej taniości 
dla publiczności, jest to gatunek kawy, który 
u mnie bez wszelkiej protekcyi o 10 centów 
taniej kosztuje.

Ostrzeżenie przed naśladowaniem firm y  
8 I R I U 8 Z  jest bez podstaw y , ponieważ firmd  
tw orzy im ię i nazwisko. (6760 6-?)

St. Markiewicz
W E  L W O W IE , w  rynku T. 42.

poleca i rozsyła poczty franko.

w woreczkach 5 kitowych, po
R i o  żółta, pospolita .  ...................' 'z łr .
S a n t o s  żółta, czyste zdrowe ziarna , . „
( l o l o m b a  żółta, duże ziarna . . .  
D o m i n g o  blada, dobra w smaku . . 
P o r t o r i k o  zielona, wcale dobra . . „
M a l a b a r  perłowa „ „ . . . ,
I . a g n a y r a  zielona dobra i aromatyczna „ 
K u n a  ciemno zielona mocno aromatyczna „
C e y lo n  plantacyjna drobniejsza..................

„ „ grubsza szlachetna . „
J a m M k a  zielona szlachetna-aromatyczna 

grube ziarno. „
J a w a  biała, aromatyczna słaba . . . „

” złotawa „ „ • . . *
M o k a  arabska silna aromatyczna . . „
P e r ł o w a  C e y l o n  szlachetna w smaku „ 
M e n a d o  brunatna najszlachetniejsza „
S t .  J a g o  d l  C n b a  zielona najszlaenot

(5684 10”

6.40 
6 30
7-20 
760 
8 '—
8-40 
8-80 
9'— 
960

1 0 -

10-40
10.—
10.40 

9.60
10.40 
10.80 
10.80

Za 6 złr- 50 ct-10 tomów powieści
J . I .  K r a s z e w s k ie g o .

SAMA JEDNA. Powieść współczesna, 2 tomy, 
[3.70.]

SĄS1EDZI. Powieść historyczna, 2 t. [2.70]. 
SERCE I RĘKA. Powieść prawic List. [2.40], 
HiSTORYA 0 JANUSZU Korczaku i o pięknej 

mieeznikównoj, powieść historycz. z cza­
sów Jana Sobieskiego, 2 tomv [2.2-5] 

DWA BOGI, DWIE DROGI. Powieść, 2 t. [3.75J. 
LUBIANA, Powieść, 2 tomy [2.70J.

Pojedynczo nabywając, wynoszą 16 zł. 50 ct.

ANTYKWARNIA
J. LEONA P0RDESA

w c  L w o w i e , ulica Trybunalska 1. 1.
16385 j

Ti

gfgT- R y n e k  l .  3 0 ,  d o m  p . E r b a r a  i  
przedtem A m d r io le g o  w przechodniej *

bramie, 
poleca,

Materye w ełniane, kaszmiry, f  
ezarne, batysty, krepy ^ 

F L A N E L K I  kolorowe Ą 
i białe, 13.A-IILOJEA.Y.IN Y   ̂

białe i kolorowe od 18—80 et. ^
Perkale Małe, kolorowe i płócienlra. i

P ł ó l n a  c z y s t o  n i c i a n e ,  a p r e t o *  #  
v a n e  i  s u r o w e ,  p ł ó t n o  w o s k o w e  J  

u a  p o s z w y .  Z a p a ł  i  N a n k i n .
: m s L J 9 L W A  a  b h l c j m h p  <

płótno amerykańskie, sztuka 89 łok. złr. 7.50. <t 
C H U S T K I  p ł ó c i e n n e ,  tuzin od 2 złr. £  

60 ct. do 7 złr. Jj
C H U S T E C Z K I  i koloro womi szlaczkami. w 

sztuka 10, 12, 20 i 35 ot. d
Chustki ciepłe Himateya i inne 1

utrzymuje na składzie w wielkim wyborze. 
C h u s t k i  kaszmirowe kobiece na głows 

w rozmaitych nowych deseniach.

t we Lwowie, plac Halicki i, 13.

Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publiez- 
nosei, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj- 
modniejsze t.owary j e s i e n n e  i  z im o w e ,  po nnaiarkowsnyeh cenach. 

j -sfSc Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męskie, 
tak, że można nabyć cały garnitur własnej roboty za 13 złr. 50 cnt. i wyżej.

Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i ua prowincyi akuratnie i po
cenach.

P racow nia i Skład  
GOTOWYCH S1TKIEI MĘSKICH
Pawła Piątkowskiego

zimowe począwszy od 16 z łr. i wyżej.
umiarkowanych: 

[6593 7 -? ]

Księgarnia. Polska
A. D. BARTOSZEWICZA

w  ó  w , 14-. —  T * l a c  H a l i c k i ,
poleca swoje najnowsze wydawnictwa:

1 4 ,

Karola l ) : t r w i u a  „Pochodzenie człowieka11 i „Dobór'płciowy", przekład z najnow­
szego wydania angielskiego, przez L. Masłowskiego. 3 tomy ozdobne przeszło stu rycinami. Cena 
zniżona z 12 złr. na O złr. w oprawie w płótno angielskie 7 złr., pojedynczo tomy po 2 złr.

K s .  P i o t r a  S k a r g i  „Żywoty świętych" starego i nowego zakonu na każdy dzień w ro­
ku. Wydanie dwudzieste piąte według oryginału bez żadnych dodatków i opuszczeń, ezem się róź- 

”................................... 2 tomy in 4to loO arkuszy druku. Cena 5  złr. wni od wszystkich innyeh wydań pośmiertnych, 
oprawie w płótno angielskie 7  złr.

1863
tomy

i 1864 r
li zł:fr.,

według źródeł pol- 
w oprawie w płótno

i

H i s t o r y a  p o w s t a n i a  n a r o d u  p o l s k i e g o
skich, moskiewskich, not dyplomatycznych, dokumentów itp. 
angielskie O złr.

O s t a t n i e  l a t a  d z i e j ó w  p o w s z e c h n y c h  ze szczegół nem uwzględnieniem wypad­
ków zaszłych na ziemiach polskich od 1846 r. do dni dzisiejszych. Wydanie drugie przejrzane 
i powiększone. Cena złr. 3 . 5 0 .  W oprawia w płótoo angielskie złr. 3 .3 0 .

l e i  T .  T .  „Sprawa ruska w Galicji", powieść, wyd łanie 80 et.
Nakładem tejże księgarni wychodzi stale „Biblioteka Mrówki", najtańsze wydawnictwo cel­

niejszych utworów literatury polskiej i przekłady obcych. Dotąd wyszło 189 tomików. Każde dzieło 
sprzedaje się oddzielcie. Katalogi wysyłają się n i zadanie franco.

Taż księgarnia posiada zawsze na składzie wszystkie n o w o ś c i ,  n n t y ,  g l o h u s y ,  u iH - 
p y ,  k s i ą ż k i  s je k o in e ,  k s i ą ż k i  d o  a a b n i e ś g t f f S  i ni.iwii h./.y wybór książek d l a  
w i e h n  d z i e c i n n e g o  i  d l a  m ł o d z i e ż y  - oraz dostarcza wszystkie p i s m a  p e r y o -  
d y e z u e  po cepach najniższych W r s u f a  odwrotną poczta.

T » . n , ł u  m i a ł k i  . I n n r  V c i ą . / a l r  I..Ć...I - . i ,   _ _
Zamówienia należy adresowf.c -.

K & t ę g a r i i f a  ' i t a l s k a  w f e
[7139 1—6]

Posiada na składzie pończochy i szkar- 
petki białe i kolorowe.

Ruwnież poleca bardzo dobre A c ie r e c f t ik l  
płócienne do szkła, sztuka od 22 et. do 30 ct. 
ą l r u k e  p ł ó t n o  na ścierki do naczynia 

łokieć 17 i 18 et.
Polecając się łaskawym względom Sza­

nownej P. T. Publiczności, oczekuję łaskawych 
rozkazów, pozostaję z poważaniem.

[6355 9—20]

B A N K  R O L N I C Z Y 1 B su ro  n a u c z y c ie l s k ie
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w e  L W O W I E
u l. K a r o lu  L u d w ik a  L i

sprzedaje po cenach targowych od 
100 kio. począwszy

k a r to fla  s to ło w a ,  
owiaN o b r o c z n y . 1

[6966 jd -6 ]

M a r y l  W y s o e k fa J
w  l i B A K O W I E ,
u l i c a  J S ra o le a  l i c z b a  5 .

Mając rozliczne stosunki • w kraji 
) za granicą, zajmuję się umieszcze­
niem guwernerów, guwernantek^
narodowości polskiej, naneo>i.:e <, 
gielskiej i ruernieckiej. i — a,■
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Kwity poborowe na

LOSY MIASTA K R A K
g ł ó w k a  w y g n a n a

K i p .  9 S . O O O
n a j m n i e j s a e i i  w y g r a n a  z ł r .  3 0 .

C ią g n ie n ia  już s ty c z n ia
Ażeby te tak pożadane ś pewne

LOSY K RAJO W E
jak najbardziej rozpowszecmiić sprzedaję tak długo jak zapas Starczy j

p O fe d y U c K e  l o s y  w j i miesięcznych s

Najprzedniejsze j a b ł k a  
s t o ł o w e

konserwujące się prze* zimą, polecamy: 
przy odbiorze 5 kilo po 20 ot.

V)

50 „ po 18 ot.
300 „ po 15 ot.

koleją z  Budapesztu. [6783 5-js]
Opakowanie poliozamy po własnej cenie.

Przy zamówieniach prosimy o zaspo­
kojenie połowy ceny towaru,-a reszta za 
pobranioml. Przy całyob„ ład-wkaoh wago- 
nowyoh oena według umowy.

P e t e f l - P I a h ,  J J n d a ifę B t i

spłatach po złr. 2 
t f t y  w U  „ po złr. 3
p ię t*  w 24 „ „ po złr. 5

m r  j  uż po uiHucz.niu pierwssej i-śliy należą wszystkie wygrane do nabywcy.
Za totóiwe. {*« kursie d®ienBiyjM.

Z powoda zbliżująccąo się ciąF;Dienjii, uprasza się o jak najrychlejsłe r.ainświsnie.
Przy zamówieniach z prowincji — najdogodniej przekazem pocztowym — proszę także 

15 ct. za frankaturę przesyłki k w it’ poborowego dołączyć. Fowziąlki pocztowe zbyt drogie.

A u g u s t  S e ł i e l l e n b e r g
Moś*?, b a n k o w i7 I k a n to r  w y m ia n y

?  drukarni WL Łozińskiego ul. Cz&meekiego 1. 1?* dom W ernera. (Ziińądoi Władysław J, Weber). Fspiei * e. k. aatzy’

esfsu o n e T S u p
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